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Przyczynek  do kwest.ii w yboru  sposobu w y c ięc ia  żołqdka:  
R ydygier  c z y  Bilroth?

Z Kliniki ch iru rg iczne j  U. J. K. w e  Lwowie.
D y r e k to r :  P ro f .  Dr. H. S c h r a m m .

S p r a w a  w y b o r u  sposobu  p o łąc ze n ia  p o z o s ta łe j  po w yc ięc iu  
części ż o łą d k a  z je l i tem  z y sk a ła  w  os ta tn ich  c za sa ch  na znaczeniu  
P rzyczem  in te resu je  ona  nie ty lko  c h i ru rg ó w  pod  w z g lęd e m  czy s to  
p ra k ty c zn y m  a le  p rz e d s ta w ia  w ie le  in te re s u ją c y c h  sz c ze g ó łó w
teore tycznych .

R y d y g i e r  w y k o n u ją c  w  roku  !8S0 w y c ię c ie  ż o łą d k a  z po­
wodu ra k a  sw o im  sposo b em , a n a s tęp n ie  s to su jąc  go i p rz y  w r z o ­
dzie ż o łąd k a  n ie jako  in tu icy jn ie  w y b r a ł  do  p o łączen ia  z p o zo s ta łą  
częścią  ż o łąd k a  odc inek  jelita  n a jb l iższy  tj. d w u n as tn icę .  B i 1- 
r ° t h  p o z n a w s z y  p e w n e  t rudnośc i  tech n iczn e  i n ieb e zp ie cz eń s tw a  
tej m etody ,  k tó rą  w  N iem czech  n a z y w a ją  m eto d ą  Bilro t l ia  I p o ­
dał
d w

sw oją  m eto d ę  z w a n ą  też  Bilro th  II. p r z y  k tó re j  omija się  
unastn icę  łącząc  ż o łą d ek  z p ie r w s z y m  odcink iem  jelita  czczego .  

M e to d a  ta  sz y b k o  ro z p o w sz ec h n i ła  się na  n iek o rz y ść  sposobu  
'  Y u y  £  i e r ą -B  i 1 r o t h a  I, k tó ry  na  p rzec iąg  w ic iu  lat z eszed ł  

11 a drugi plan.
M ogłoby  się  n a  p o z ó r  z d a w a ć  obojętriem w y łą c z e n ie  30-tu 

crn jelita  z obiegu  p o k a rm ó w ,  jak  w y k a z u je  jed n ak  b o g a te  piśmieii-  
n|c tw o  os ta tn ich  kilku la t  s p r a w a  nie p r z e d s ta w ia  się tak  p ro s to  
1 do tąd  by n a jm n ie j  nie jes t  ro z w ią z a n ą .

■lako za le tę  sposobu  R  y  d y  g i e r  a -B  i 1 r  o t l i  a I (R. B. i.) 
W Porów nan iu  ze sp o so b em  B  i 1 r  o t  h a  II (B. II) w r a z  z jego 

'cenie s to so w an ą  o dm ianą  już  daw niej  w y m ien ia n o  fakt,  że jest  
0,1 wiecc j  fiz jo logiczny dzięki  zbliżeniu do s to s u n k ó w  p ra w id ło ­
w ych. W  roku 1913. R i c h t e r  p i e r w s z y  z ac h ęc a ł ,  a b y  po w y ­
d ę c iu  p rz v  w rz o d z ie  ż o łą d k a  lub d w u n a s tn ic y ,  o ile m ożności  
■ osow ać  sp o só b  R. B. I., g d y  jed n ak  techn ika  resekc j i  w rz o d u  
. ^PPastn icy  z o s ta ła  ro z w in ię tą  dzięki p ra c o m  C l a i r  r n o n t a  

r t a b e r e r a  dał się  z a u w a ż y ć  s i ln ie jszy  z w r o t  ku m etodz ie  
; H-. P rzy czem  jej zw o len n icy  (Reichel) określa l i  o w e  zb liżc ­
ie do s tanu  p ra w id ło w e g o  jak o  jedyn ie  b a rd z o  g ru b e  i dalekie  
d d e l ika tnego  m ech an izm u  p r a w id ło w e g o  o d źw iern ik a .  Od czasu  
ledy  H a b e r  e r  w  roku 1921 znowu b a rd zo  g o rą co  przem ówił

m etodą  R. B. I., z w r a c a ją c  w ła śn ie  u w a g ę  na  to zb liżen ie  do 
j, Csunków p ra w id ło w y c h ,  sp o só b  ten zac zą ł  z y s k iw a ć  co raz  

cznic jszych zw o len n ik ó w .  P r z y c z y n i ło  się  też  do  tego  p rzek o n a -  
p> że  d w u n a s tn ica  posiada  w ię k sz ą  o d p o rn o ść  w zg lęd e m  t ra -  
lenia p c p ty c zn c g o  w  p o ró w n a n iu  z je l i tem  czczen i ,  a to w  myśl  

cnrji K a t z e n s t e i n a  dzięki obecności  w  jej śc ian ie  c ia ta  hy- 
. " l i ty c z n e g o  t. zw. a n ty p e p s y n y ,  p rz c c iw z a c z y n u  o c h ro n n eg o  żo- 
adka. Ja k k o lw ie k  c a ła  teo r ja  a n ty p e p s y n o w a  o c h ro n y  żo łądka  
Padła w o b e c  w y k a z a n ia  b ra k u  sw o is te j  a n ty p e p s y n y  1). to jednak 
"s im y  p r z y ją ć  is tn ienie  p e w n e j  odp o rn o śc i  d w u n a s tn ic y  w  p o ­
g n a n iu  z jelitem czczcm .  Ś w ia d c z ą  o tern w yn ik i  d o św ia d c ze ń  

' lora  2). w  k tó r y c h  w y k a z a n o ,  że t r a w i  się  ona  t rudn ie j  jak  
lto czcze  o ra z  inne nad p o w s ta w a n ie m  w rz o d u  t ra w ie n n e g o  

7°  L zw. jed n o s tro n n em  w y łączen iu  całej  części o d ź w ie rn ik o w e j : po 
oicgu ty m  z jaw ia  się m ian o w ic ie  w r z ó d  t r a w ie n n y  w  jelicie 

7  uzcin w  100% p r z y p a d k ó w ,  p o d czas  g d y  w  raz ie  p o łączen ia  
żołądkiem  d w u n a s tn ic y  po w ik łan ie  to nie w y s tę p u je  p ra w ie  

, Kdy. Z godne  w y n ik i  o t rzy m al i  w  os ta tn ich  czasacl i  W  i n k  e 1- 
a u  e r 3) o ra z  S t a r l i n g e r 4 )  w  b a rd z o  p o m y s ło w y c h  do ­

św iadczeniach,  w y c ią g a ją c  z n ich w n iosk i  w  k ie ru n k u  teo re ty c z n e j  
wyższośc i  sposobu  R. B. I.. nad  B. II.
. W  osta tn ich  c za sa ch  w y ż s z o ś ć  ta z y sk a ła  d a lsze  p o d s t a w y  
°św ia d c za ln e  i t e o re ty c z n e .  Ju ż  w  roku  1923, z w r a c a łe m  u w ag ę  
a to, że s a m o  w y łą c z e n ie  d w u n a s tn ic y  z obiegu  tre śc i  pokar-  
°Wej s p rz y ja  p o w s ta w a n iu  w rz o d u  t r a w ie n n e g o  jelita  z p o w o -  

11 odpadania  b o d ź c ó w  do w y d z ie lan ia  z a s a d o w e g o  soku t rzu s t-  
Wego, a co  z a te m  idzie s ła b eg o  zobo ję tn ian ia ,  o ra z  z p o w o d u  
aku b o d ź c ó w  h a m u ją c y c h  w y d z ie lan ie  soku ż o łą d k o w e g o  w  za-  
a r ty c h  p o k a rm ac l i  ( t łuszcze ,  C  o n  h e ł m  i M a r c i i a n d ) .  O bec-  
c Podnosi J a  n s e n 5) p o w y ż s z e  d w a  m o m e n ty ,  k tó re  p rz y  za- 

uowaniu c zy n n o śc i  d w u n a s tn ic y  jako  drogi  p o k a rm o w e j  zmnie j­

sza ją  m o ż l iw o ść  t r a w ie n ia  p e p ty c z n e g o  w  o b rę b ie  zespolen ia ;  
o p ie ra  się  on na  d o św ia d c ze n ia c h  D a g a e w a  i B u r  d e n  k i ,  k tó ­
rz y  w j  kazali ,  że  w y łą c z e n ie  d w u n a s tn ic y  z obiegu  p o k a rm ó w  
p ro w a d z i  do zan iku  t rzus tk i  w s k u te k  zn iesien ia  jej w ydz ie lan ia  
z ew n ę t rzn e g o .  R ó w n ie ż  b a d an ia  che in izm u p o o p e rac y jn e g o  po r ó ż ­
n ych  zab icgac li  na  żo łąd k u  p rz e p ro w a d z o n e  z w ie lk ą  d o k ład n o ś ­
cią p rz e z  S  c li m i d t a 6) w y k a z a ły ,  żc  n a jk o rz y s tn ie jsz e  w a ru n k i  
dla zapob iegan ia  p o o p e ra c y jn y m  w rz o d o m  t r a w ie n n y m  (t. zw. 
„chorob ie  w rz o d o w e j" )  s tw a r z a  sposób  R. B. I., dz ie je  sic  to 
dzięki zniesieniu II f a zy  w y d z ie ln icze j  z  p o w o d u  usunięcia  po ­
w ie rzchn i  odb io rcze j  dla w y d z ie lan ia  HC1 z jednej  s t ro n y ,  a z a ­
c h o w a n ia  o d r u c h ó w  h a m u ją cy c h  d w u n a s tn ic y  p rz e z  t łu szcze  
z drugiej.  S a  to w a ru n k i  na jidea ln ic jsze  i n iew ą tp l iw ie  lepsze  jak 
po B. II.

W  m ia rę  p o w ię k sz an ia  się ilości p r z y p a d k ó w  o p e ro w a n y c h  
w e d łu g  R. B. I, do czego  p r z y c z y n i ły  się  n iem a ło  p o w y ż s z e  dane 
t e o r e ty c z n e  i d o św iad cza ln e ,  z ac z ę ły  się  jednak  m n o ż y ć  donie ­
sienia  o ró ż n y ch  n iep o m y śln y ch  zejśc iach  tego  sposobu .  Z jednej 
s t ro n y  w y w o ła ł y  one c iąg łą  d ą żn o ść  do u lep szen ia  techn icznego  
tegoż  sposobu, względnie  s tw o rz en ia  b ezp ieczn ie jszych  odm ian,  
z drugiej z a ś  sk ło n i ły  l icznych  ch iru rg ó w  do p o rzucen ia  m e to d y  
mimo n iezap rzeczo n y ch  jej t e o re ty c z n y ch  zalet .

O d n o śn e  p rzy p ad k i  sp o s t r z e g a n e  w ś r ó d  n a sz e g o  m ate r ja tu  
o p e ro w a n y c h  w e d łu g  R. B. I, s ą  p rzed m io te m  niniejszej p racy ,  
p rz y c z e m  p rz e d e w sz y s tk ie m  chodzi tu o w r z ó d  t r a w ie n n y  żo tądka  
i d w u n a s tn icy .

J a k o  g łów ne  n iebezp ieczeńs tw a  sposobu  R. B. I, n a leży  
w ym ien ić :

1) P rz e b ic ie  w  mie jscu  zespo len ia  ż o łą d k a  z d w u n as tn icą .
2) Z w ę że n ie  w  mie jscu  zespo len ia  w c z e sn e  i późne.
3) N a w ró t  w rz o d u  t r a w ie n n e g o  w  zespoleniu.
P o w ik ła n ie  p ie rw sz e  jes t  o czy w iśc ie  najc iężsżern  i na jsniu t-

niejszem  ze w zg lęd u  na  p rz eb ieg  śm ie r te ln y .  C a ły  s z e re g  o p isa ­
nych  p r z y p a d k ó w  (C o r d u a, F r i e d e m a n n ,  N o w a k ,  O r t li 
R e i c h e 1, 2 p. F  i n s t e r  c r  a, S  t o li r, .1 e n k  i e 1 i S  c h ii p- 
p e 1 i in.) św ia d c zy  o tern, że pow ik łan ie  to  jest  s to su n k o w o  czc- 
s tem  w  p o ró w n an iu  z m eto d a  B. II względnie  jej obecnie  p raw ie  
w y łączn ie  u ż y w an e m i  o dm ianam i (R e  i c h e 1 - P  o 1 y  a - K r o’ n- 
i e i n - M i k u l i c z - F i n s t e r e r )  po k tórej  nie z d a rz a  się ono 
n a w e t  p rz y  m ie rn e j  techn ice  p ra w ie  nigdy. P r z y c z y n y  tego  po­
w ik łan ia  sa  różne ,  a m o żn a  je podzie l ić  na  a n a to m iczn e  i t ech n icz ­
ne. Do p i e rw sz y c h  p rz e d e w sz y s tk ie m  n a le ż y  w r z e k o m e  sk ą p e  
unaczyn ien ic  p o c zą tk o w e j  części  d w u n a s tn ic y  za  k tó re m  ma 
p rz em aw ia ć  b ezk rw is ta  p lam a  u k azu jąc a  się na przedniej  ścianie 
d w u n a s tn ic y  p rz y  pociągan iu  za  ż o łąd ek  (a n em ie  spo t, M a y  o), 
o ra z  fakt  s p o s t r z e g a n y  p rz e z  W  i I k i e g o, a  m ianow ic ie ,  że n a ­
czy n ia  p i e rw sz e g o  odc inka  d w u n a s tn ic y  nie da ją  się n a s t r z y k a ć  
od s t r o n y  tę tn icy  ż o łą d k o w o -d w u n a s tn ico w e j .  W o b e c  w a r u n k ó w  
tycli z b y t  dalekie  i d o k ład n e  u w aln ian ie  d w u n a s tn ic y  m oże  
ła tw o  s ta ć  się  p o w o d e m  z ab u rz e n ia  o d ż y w ien ia ,  m a r tw ic y  b rzegu  
i p rzeb icia .  D ru g ą  p rz y c z y n ą  a n a to m ic zn ą  jes t  b ra k  o t r z e w n y  na 
ty lne j  śc ianie  d w u n a s tn ic y  na  p r a w o  od z a ła m k a  o t r z e w n o w e g o ,  
co  n iew ątp l iw ie  u t rudn ia  d o k ład n y  s z e w  ty lne j  śc ian y  o raz  zle­
pianie s ię  b r z e g ó w  w  w y p a d k a c h  n isko u sad o w io n y c h  w r z o d ó w  
d w u n a s tn icy .  W a ż n y m  czy n n ik iem  jes t  b l iskość  w rz o d u  i z w ią ­
zane  z nią z m ia n y  zap a ln e  n ic ty ik o  w  śc ian ie  d w u n a s tn icy ,  ale 
i w  jej o t r z e w n o w y m  o toczeniu .  Do p rz y c z y n  n a tu r y  techn icznej  
n a le ż y  za l iczyć  sam  c h a r a k te r  zespolen ia  „koniec  do k o ń c a "  w y ­
m a g a ją c y  lep szeg o  o d ży w ien ia  k o ń c a  je l i to w eg o  jak  p rz y  zesp o ­
leniu k o ń c o w o -b o cz n e tn  p rz y  B. II. D alsze  n ieb e zp ie cz eń s tw o  n a ­
tu r y  techn icznej  p r z e d s ta w ia  n iezg o d n o ść  św ia te ł  ż o łąd k a  i d w u ­
nastn icy ,  k tó ra  p r z y  obecn ie  w y m a g a n e j  roz ległości  re sekc j i  b y w a  
b a rd z o  z n aczn a  i pow odu je  n ie ra z  k o n ieczność  zeszy c ia  t rzecii  
k r a w ę d z i  w  jed n y m  punkc ie  s z c z e g ó łu i c ,n a r a ż o n y m  na przebicie .  
W sz e lk ie  b łę d y  techn iczne  w  w y k o n a n iu  zespo len ia  m szczą  się 
p rz y  R. B. I. o w ie le  c ięże j  i s ą  o w ie le  g roźn ie jsze  jak p rz y  B. Ił. 
Nie u lega  w ą tp liw ości ,  że  p rz e z  o g ran iczen ie  w s k a z a ń  do sp o ­
sobu  R. B. ł. a m ianow ic ie  w y k lu c ze n ie  tych  p r z y p a d k ó w ,  k tó ­
ry c h  w y m ien io n o  w y ż e j  w a ru n k i  k a ż ą  szczególn ie  o b a w ia ć  się 
p rzeb icia ,  m o żn a  n ieb e zp ie cz eń s tw o  teg o ż  znaczn ie  zm nie jszyć .  
P o z o s ta ją  jed n ak  p rzy p ad k i  zn an e  w  p iśmiennictwie,  w  k tó ry ch  
m im o z a c h o w a n ia  w sze lk ic h  o s t ro żn o śc i  n a s tąp i ło  p rzeb icie ,  a d w a  
p o dobne  ze jśc ia  z n a sz eg o  m a te r j a łu  23 c h o ry ch  o p e ro w a n y c h
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z p o w o d u  w rz o d u  w e d łu g  R. B. [. św ia d c zą ,  żc  p ro cen t  te g o  s m u t ­
nego  p o w ik łan ia  b y w a  m im o p o p ra w n e j  techniki  z n ac zn y .  O c z y ­
w iśc ie  m o w a  tu ty lk o  o w rz o d z ie  ż o łą d k a ;  p r z y  ra k u  p r z y  k tó ­
ry m  w y k o n u je m y  R. 13.1. z r e sz tą  ty lko  w y ją tk o w o ,  n iebezp ie ­
c z e ń s tw o  p rzeb ic ia  z w ła s z c z a  u ludzi s t a r s z y c h  jes t  n iew ątp l iw ie  
j e szcze  w ięk sze .  N a leż y  j e szcze  dodać,  że  o dm iana  techn iczna  
sposobu  R. B. I. s to s o w a n a  w celu uniknięcia  p rz eb ic ia  a  m ia n o ­
w ic ie  t. zw . m a n s z e to w a n ie  w e d łu g  O o e p 1 a nie spe łn ia  n a le ­
życie  s w e g o  z ad an ia  i nie z n a laz ła  s z e rs z e g o  z a s to so w an ia .  O t a ­
czan ie  zespo len ia  siecią  z a b e zp ie cz a  n ie w ą tp l iw ie  do p e w n eg o  
s topn ia  p rz e d  p rzeb ic iem ,  m o że  jed n a k  p rz y cz y n ić  się zd an iem  
n aszem  do  n astepo \vego  z w ężen ia  b l iznow atego  w obrębię  
zespolenia .

Z w ę że n ie  tak ie  je s t  drug im  w a ż n y m  po w ik łan iem  w ła ś c iw c m  
sp o so b o w i  R. B. I. Z jaw ia  się ono a lbo  b e zp o ś re d n io  tj. w  p i e r w ­
sz y c h  dniach po o p e rac j i  jako  sk u te k  p rz y p u sz c z a ln y  o b rz ę k u  
b r z e g ó w  z w ła s z c z a  p r z y  m arszc ze n iu  śc ian y  ż o łą d k a  w e d łu g  sp o ­
sobu  z w a n e g o  sp o so b em  R y d y g i e r a  II o ra z  p r z y  z a c l iw y ty -  
w a n iu  zb y t  g ru b e j  w a r s t w y  ścian. O b ja w em  tak ie g o  „o p u ch n ię -  
c ia “ zespo len ia  są  w y m io ty ,  k tó re  z d a rz a ją  się po R. B. I. r z e ­
c zy w iśc ie  dość  częs to ,  j ed n a k że  w  n a sz y m  m a te r ja le  nie tak  s ta le ,  
jak  to podnosi F i n s t e r c r T ) ;  u s tępu ją  one  z re g u ły  po  ki lku 
dniach, b ez  u p ośledzen ia  czy n n o śc i  ruchow ej .  W' n ie k tó ry c h  je d ­
nak ra z a c h  mimo u s tan ia  w y m io tó w  p o zo s ta je  upośledzen ie  w y ­
da lan ia ,  k tó re  w  jed n y m  z n a sz y ch  d w ó ch  o d n o śn y c h  p r z y p a d ­
k ó w  u t r z y m y w a ło  się p rzez  kilka m ie s ię cy ;  w  w y p a d k u  tym  
n iew ątp l iw ie  p r z y c z y n ą  upoś led zen ia  b y ł y  zm iany  zap a ln e  w  o to ­
czeniu zespolen ia ,  k tó re  powoli ustąp iły .  Na tern miejscu n a le ży  
w spom nieć ,  że z a b u rz en ia  w  czynnośc i  ru c h o w e j  ż o łąd k a  z ja w ia ­
jące  się  w  p ie rw sz y c h  dniach po o p e rac j i  od n o szą  n i e k tó rz y  do 
s t a n ó w  p o r a ż e n n y c h  d w u n a s tn ic y  (K o s 11 i v  y  8), lub do u t ru d ­
nienia p rz e p ły w u  treśc i  z tej o s ta tn ie j  do jelita  p rz e z  ucisk t rzo n u  
krezk i  (Z o e p f f c 1 9) a  w ię c  ro d za j  z w ę ż e n ia  tę tn icz o -k rcz k o -  
w eg o ,  k tó re  dop ie ro  po  rezekcj i  i o s łab ien iu  s i ły  ru c h o w e j  ż o łą d ­
ka  p o w odu je  z ab u rz e n ia  w y d a la n ia  jego  treści .  P o w ik ła n ia  te 
o c zy w iś c ie  om ija  sic  s to su ją c  m eto d ę  B. II.

W  in n y ch  ra z a c h  po p o c z ą tk o w y m  n ie ra z  la ta  t r w a ją c y m  k o ­
r z y s tn y m  p rzeb iegu  p rz y c h o d z i  do z w ę ż e n ia  t rw a łe g o  w  obręb ie  
zespo len ia ,  k tó re  jak  m ożna  sąd z ić  o k a zu je  n iew ątp l iw ie  w ię k sz ą  
sk ło n n o ść  do n a s t ę p o w y c h  zmian b l iz n o w a to -k u rc z ą c y c h ,  jak  inne 
zespo len ia  w  z a k re s ie  p rz ew o d u  p o k a rm o w e g o .  D w a  o dnośne  
p rzy p ad k i  sp o s t r z e g a n e  w  n asze j  klinice zda ją  się ś w ia d c z y  o tern.

P r z y p a d e k  1. C h o ra  E. H. lat  38, o p e ro w a n a  z powodu w rzodu  
o d ź w ie rn ik a  10 la t  p rz ed  p r z y b y c ie m  na klinikę ty p o w o  w e d łu g  
R. B. I. P r z e z  10 lat  m ia ła  się zupełn ie  d o b rze ,  po czem  w y s tą p i ły  
do leg liw ości  ż o łą d k o w e ,  jak  bó le  i w y m io ty ,  k tó re  sk ło n i ły  ją 
do  drug iej  operac j i .  R oen tgen  w y k a z u je  zupełne  zw ężen ie  zesp o ­
lenia, b a d an ie  c h em iczn e  w a r to śc i  n a cz cz o  0,4, po  śn. pr.  10,14. 
P r z y  lapa ro tom ji  s tw ie rd zo n o ,  że  zespo len ie  u leg ło  p ra w ie  z u p e ł ­
nem u za ro śn ięc iu  tak ,  że  o b y d w a  św ia t ła  b y ł y  p o łączo n e  jedynie  
w ą zk im  kanalik iem . C a łe  m ie jsce  zw ężo n e  v y a z  z zn ac zn ą  c z ę ­
śc ią  ż o łą d k a  w y c ię to  p r z y w r a c a ją c  d ro ż n o ść  w e d łu g  B. II.-Kron- 
Ieina. Na p re p a ra c ie  w y c ię ty m  ■ s tw ie rd z a  sic , że  p rz y  p ie rw sz e j  
o p e rac j i  p o z o s ta ł  b a rd z o  z n a c z n y  odcinek  częśc i  o d ź w ie rn ik o w e j  
co nie jes t  dz iw n em  w o b e c  d a ty  operac ji ;  o b y d w a  św ia t ła  tj. żo ­
łąd k a  i d w u n a s tn ic y  są  p ra w ie  zupełn ie  z a ro s łe ,  i po łączo n e  je d y ­
nie kan a l ik iem  g rubośc i  o łó w k a  w y s ła n y m  zan ik łą  b ło n ą  ś lu zo w ą ,  
p rz y c z e m  o w rz o d z e n ia  nie s tw ie r d z a  się. D ro b n o w id o w o  w  o to ­
czeniu  z w ę ż e n ia  śc ian y  z b lizn o w ac ia le  okazu ją  tu i ó w d z ie  nacieki 
d ro b n o k o tn ó rk o w e .  B ło n a  ś lu z o w a  w y c ię te j  częśc i  ż o łąd k a  o k a ­
zuje  ro z leg łe  z m ia n y  p rz c w lc k le -za p a ln o  jak nacieki  d ro b n o k o -  
inó rkow e ,  n a d że rk i  m ie szk o w e ,  m ie jsc o w y  p rz e ro s t ,  p o w ię k sz o n e  
mieszki  chłonne.

C iek a w y m  jes t  p rz y p a d e k  drugi,  w k tó r y m  zw ężen ie  po ­
w sta ło  po w yc ięc iu  ż o łą d k a  w ed ług  R. B. I. w y k o n a n e  z pow odu  
r ak a ,  k tó re  jakko lw iek  nie n a le ży  śc iśle  do om aw ianej  s p r a w y  to 
jednak  ś w ia d c z y  o dążn o śc i  tak ieg o  zespo len ia  do  z w ę ż e ń  mim o 
b ra k u  k w a s u  so ln eg o  i zn ies ien ia  c zynnośc i  p cp ty c zn e j .  C h o ra  
F. R. lat  30 o p e r o w a n a  ro k  p rz e d  p rz y b y c ie m  na klinikę z p o ­
w odu  m ałeg o  n o w o tw o r u  o d ź w ie rn ik a  w e d łu g  R. B. I. P o  o p e ­
racji chem izm  n a czczo  0,0 po  śn iadan iu  p ró b n e m  0,0. W  rok  po 
operac ji  bóle, w y m io ty *  roen tg en o lo g iczn ie  z w ężen ie ,  p o de jrzen ie  
n a w ro tu .  P r z y  operac ji  s tw ie rd z a  się po rozdzie len iu  b a rd z o  w ie l ­
kich z r o s tó w  z w ą t ro b ą ,  t r z u s tk ą  i siecią  b l iz n o w a te  z w ęż e n ie  z e ­
spolenia,  k tó re  w y c ię to  w r a z  z c zęśc ią  ż o łą d k a  k o ń c zą c  op e rac ję  
jak w  p rz y p a d k u  p ie r w s z y m  w e d łu g  B. II. Krónle ina .  D ro b n o w i­
d o w o  w  p re p a ra c ie  w y c i ę t y m  s tw ie rd z o n o  jed y n ie  zb itą  tk an k ę  
b l iz n o w a tą  b ez  ś ladu n a w r o tu  r ak a .

M echan izm  p o w s ta w a n ia  z w ę ż e n ia  w  p o w y ż sz y c h  p r z y p a d ­
kach  w y o b r a ż a m y  sob ie  n as tęp u jąc o :  w  p rz y p a d k u  p ie rw sz y m
albo  p o w s ta ł  po 10 la tach  do b re j  funkcji  w  zespolen iu ,  n a w r ó t

w rzo d u ,  k tó r y  uległ sa m o is tn e m u  zgojen iu  p rz ez  zb liznow acen ie ,  
a lbo  też  z  b ieg iem  cza su  p r z y s z ło  do  p o w o ln y ch  zm ian  łączno-  
tk an k o w y ch  w  obręb ie  p ierśc ien ią  zespo lenncgo  za leżn y ch  m oże  
od d ro b n y c h  erozji  b ło n y  ś luzow ej,  lekk ich  z ak ażeń ,  i n a c iek ó w  
d ro b n o k o m ó rk o w y c h ,  k tó re  d o p ro w a d z i ły  do zu p e łn e j  p ra w ie  
obliteracji  św ia t ła .  T o  drug ie  p rz y p u szc z en ie  jes t  w o b e c  t ru d n y c h  
w a r u n k ó w  sa m o is tn e g o  zgo jen ia  się  r a z  p o w s ta łe g o  w rz o d u  mo- 
d z e lo w a tc g o  w ięce j  p ra w d o p o d o b n e .  W  p rz y p a d k u  d rug im  jako  
w  p rz y p a d k u  ra k a  p r z y  k tó r y m  w o b e c  zaniku w y d z ie lan ia  soku  
Ż o łądkow ego  i w r z ó d  t r a w ie n n y  jelita  jes t  n a d z w y c z a jn ą  r z a d ­
kością, t ru d n o  p rzy p u śc ić ,  a b y  n a w r ó t  w rz o d u  b y t  p o w o d e m  z w ę ­
żenia, n a to m ia s t  p ra w d o p o d o b n e m  jest,  że  z w ęż e n ie  b l izn o w a te  
b y ło  tu zejśc iem  n iedosz łe j  pe r fo rac j i  po p i e r w s z y m  zab ieg u  tj. 
u by tku  b ło n y  ś lu z o w e j  w zg lęd n ie  calc j  śc iany ,  zam k n ię teg o  p rz ez  
z lepy z sąs iedn iem i n a rzą d am i ,  k tó re  k u r c z ą c  się b l izn o w a to  do ­
p ro w a d z i ły  po roku  do zu p e łn eg o  zw ęż e n ia .  T ak i  m echan izm  
p o w s ta w a n ia  p ó źn y ch  z w ę ż e ń  w y d a je  nam  się n a jp ra w d o p o ­
dobniejszy .

Z w ę że n ia  t eg o  rodzaju  p o z o s ta ją  n iew ą tp l iw ie  w  zw iązk u  
z p o zo s ta łem  pow ik łan iem  w y c ię c ia  sp o so b em  R. B. I. a  m ian o ­
wicie  z n a w r o te m  w rz o d u  t raw ie n n e g o .  O p isa n y  poniżej  p r z y ­
p ad ek  jes t  k la s y c z n y m  p rz y k ła d e m  tego  r z a d k ie g o  pow ik łan ia .

C h o ry  13. H. lat  34. 6-cio  letnia  an am n ez a .  R o en tgeno log iczn ie  
z n aczn e  zn ie k sz ta łce n ie  opuszk i .  K w a s o ta  n acz cz o  8.12, po śn. pr. 
20,14. W  s ty c zn iu  1928 p ie r w s z a  o p e rac ja ;  w rz ó d  d w u n a s tn ic y  
tuż za  o d źw iern ik iem ,  b a rd z o  zb ite  i roz leg le  z ro s ty .  P o  ro z d z ie ­
leniu t y c h  os ta tn ich  w y c ię c ie  w e d łu g  R. B. I. P r z e b i e g  p o o p e r a ­
c y jn y  p o w ik ła n y  p rz ez  b o lesność  b rz u c h a  po p ra w e j  s tronie ,  
z w y żk i  c ie p ło ty  do 38,4 C. co jed n ak  po kilku dniach przemija.  
B ra k  w y m io tó w .  R oentgeno log iczn ie  w  16 dni po  operac ji  do b re  
w y p ró ż n ia n ie  żo łądka .  P o  6-ciu m ies iącach  d o b re g o  s tanu  zno w u  
dolegliwości,  k tó re  u s tęp u ją  czę śc io w o  pod w p ły w e m  leczen ia  
w e w n ę t rz n e g o .  N o w e  p o g o rszen ie  i w y m io ty  k r w a w e  sk łan ia ją  
c h o reg o  do p o n o w n e j  operac ji .  B a rd z o  b la d y  i w y c h u d z o n y  ch o ry .  
Na p ra w o  od linji ś ro d k o w e j ,  n ieco  p o w y ż e j  pęp k a  silna b o lesność  
uc iskow a .  C h e m iz m  n a czczo  pH  — 3, po śn iadan iu  p rób .  =  2,8. 
R o en tgeno log iczn ie  zn ac zn e  z w eż e n ie  w  m iejscu zespolenia ,  tam ż e  
u m ie jscow iona  bo lesność .  W  s ty c zn iu  1929, a  w ie c  w  ro k  po 
p ie rw sze j  operac j i  re la p a ro to m ja .  B a rd zo  z n ac zn e  z ro s ty ,  o b rz ę ­
kłe zapa ln ie  w  pobliżu zespolen ia .  T o  o s ta tn ie  j e s t  p r z y k r y t e  
p rz ez  b rz e g  p r a w e g o  p ła tu  w ą t r o b y  i silnie z nim z ro śn ię te  i w y ­
c z u w a  się jako  guz w ie lkości  o rz e c h a  w ło sk ieg o .  P o d c z a s  u w a l ­
niania oko l icy  zespo len ia  n a d d a rc ie  n y ż y  w rz o d u  o ś re d n ic y  około  
2 cm. d rą ż ą c e g o  w g tą b  m iąższu  w ą t r o b y .  Dno n y ż y  zo s ta je  na  
w ą t ro b ie  po lekk icm  p rzy p a len iu  go. a  p o z o s ta ły  w r z ó d  u w o l­
n iony  w  o b rę b ie  zb itych  blizn i w y c ię ty c h  w r a z  z  częśc ią  ż o łą d k a  
o sz e ro k o śc i  4-ch pa lców .  B a rd z o  t ru d n e  zam k n ięc ie  d w u n a s tn i c y  
na g łucho, zak o ń czen ie  operac ji  sp o so b em  B. II .-Kronlcina.  P r z e ­
bieg p o o p e ra c y jn y  p ra w id ło w y .  W  m ies iąc  po zab iegu  roen tgen ,  
p ra w id ło w e  w yda lan ie ,  c h em izm  pFl =  7.8, po śn. pr. =  6.7. 
O becn ie  c h o ry  m a  się dobrze ,  p oza  do leg l iw ośc iam i  „ m a łeg o  ż o ­
łąd k a"  i nudnościam i.

N a w ró t  w rz o d u  po resekcji  sp o so b em  R. 13. 1. jes t  s c h o r z e ­
niem an a lo g iczn em  do  w rz o d u  t r a w ie n n e g o  jeli ta  po B. II. tj. 
w rz o d e m  p e p ty c z n y m  w  miejscu zespo len ia  p rzek ro ju  ż o łą d k a  
z je l i tem  czczeni .  J a k  w y ż e j  w sp o m n ia n o  g łó w n ą  za le tą  t e o r e ­
ty c z n ą  R. B. I. jes t  n iem o ż liw o ść  u tw o rz e n ia  się  w rz o d u  t r a w ie n ­
nego w  jelicie c zczem  a m a te  p r a w d o p o d o b ie ń s tw o  n a w ro tu  
w  okol icy  zespolenia .  P r a k t y k a  jednak  z aw iod ła ,  tak. że  opisano 
już c a ły  s z e re g  p r z y p a d k ó w  n a w ro tu  w rz o d u  po R. 13. I., a s p r a ­
w a  w y ja śn ien ia  w a r u n k ó w  p o w s ta w a n ia  teg o  p o w ik łan ia  jes t  n a ­
d e r  in te resu jącą .

M ożl iw ość  p o w s ta w a n ia  w rz o d u  t r aw io n e g o  tego  odc inka  je­
lita, z k tó r y m  p o łączo n o  p o z o s ta łą  po resekcji  czę ść  ż o łą d k a  z a ­
leży  od n a s tęp u jąc y c h  c z y n n ik ó w :

1) Od s topn ia  o p e ra c y jn e g o  zniesienia  c zynnośc i  t r aw ie n n e j ,  
a  w ięc  od  roz leg łośc i  w y c ię c ia  części  o d ź w ie rn ik o w e j ,  jako p o ­
w ie rzch n i  odb io rcze j  dla o d ru c h ó w  w y d z ie ln icz y ch  w  t rzo n ie  żo ­
łądka ,  w zg lędn ie  od z m n ie jszen ia  ( redukcji)  pow ierzchni  w ydz ie l-  
niczcj tego  os ta tn iego .

2) Od z a c h o w a n ia  o d r u c h ó w  h a m u ją c y c h  c zy n n o ś ć  t r a w ie n n ą  
p e p ty c zn ą  z a leż n ą  od p ie rw sze j  fazy psych icznej ,  lub od p o z o s ta ­
łości w y d z ie lan ia  w  d rug iej  fazie  chem icznej .

3) O d  w a r u n k ó w  zoboję tn ian ia  e w e n tu a ln ie  czy n n e g o  soku 
ż o łą d k o w e g o  p rz e z  z a s a d o w e  soki d w u n a s tn ic o w e  (żółć  i sok  
t r z u s tk o w y )  w  o b ręb ie  s a m eg o  zespo len ia ,  a  w ię c  od w y d z ie lan ia  
ty c h ż e  s o k ó w  i od ich dostępu  do o ko l icy  zespolenia .

4) O d  p rz y p u sz c z a ln e j  o d p o rn o śc i  sam ej  śc ia n y  u ż y te g o  do  
zespo len ia  odc in k a  jelita.

5) O d  in n y ch  p r z y c z y n  u sp o sab ia ją cy c h  n a tu r y  ogólnej  jak 
sz czeg ó ln e  u sposob ien ie  do „ c h o ro b y  w r z o d o w e j"  lub m ie jsco w ej
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lak zm iany  zap a ln e  w  śc ianie  jeli ta  (d w u n a s tn icy ) ,  ni tki jed w ab n e ,
zakażen ia  itd.

P o w y ż e j  w y m ien io n e  w a ru n k i  (od 1— 4) o d zw ie rc ie d la ją  się 
w  częs tośc i  z jak ą  z ja w ia  się  w rz ó d  t r a w ie n n y  je li ta  w zg lędn ie  

w u n a s tn icy  po ró ż n y c h  o p e rac jach  p r z y  w r z o d z ie  ż o łą d k a  i d w u ­
nastn icy  i i lus tru ją  ro z w ó j  leczen ia  c h iru rg iczn eg o  tegoż .  I tak ,  
£ (,<' 'Pe racy jny  w rz ó d  t r a w ie n n y  odcinka  je l i ta  p o łączo n eg o  z żo ­
łądkiem z d a r z a  się  w  5,4% w y p a d k ó w  po zespo len iu  ż o lą d k o w o -  

i tcw c in  ty lnem , w  10— 16,8% po zespo len iu  p rzed n iem  z p o łą ­
czeniem B r a u n a  jako  sk u te k  zn ies ien ia  zobo ję tn ian ia  w  o b ręb ie  
zespolenia ,  w  o lb rzy m ie j  o d se tce  p rz y p a d k ó w  (16—28—34% ) po 
e zw. jed n o s tro n n e m  w y łą c z e n iu  o d źw ie rn ik a ,  w  100% p r z y p a d ­
kach  po z u p e ln em  w y łą c z e n iu  całe j  częśc i  o d ź w ie rn ik o w e j  (u lu- 
9zi obecn ie  nie u ży w an e rn ) ,  w  n a s tę p s tw ie  c za so w e g o  z ab u rz e n ia  
Pomiędzy w y d z ie lan ie m  a w y p ró ż n ia n ie m  żo łąd k a .  Ale z d a rz a  się  
rów nież  i po  resekc j i  ż o łą d k a  jako  w r z ó d  t r a w ie n n y  jeli ta  czcze -  
Ko Po B. II. i jako n a w r ó t  w r z o d u  w  zespo len iu  po R. B. 1. W a ­
runki p o w s ta w a n ia  w rz o d u  t r a w ie n n eg o  po B. 11. są  z n o w u  te o re ­
tycznie k o rz y s tn ie jsze  jak  dla p o w s ta n ia  n a w ro tu  w rz o d u  po 
'• B. [_ a (0 j z jęki zniesieniu  w sp o m n ia n y ch  k o r z y s tn y c h  odru-  

cb ó w  z d w u n a s tn icy ,  co  p rz y  z ac h o w a n iu  w ła sn o śc i  p e p ty c z n y c h  
soku ż o łą d k o w e g o  u ła tw ia  p o w s ta n ie  w rzo d u .  O p isano  r z e c z y ­
wiście w piśm iennictwie  już  w r 1925. 53 p rz y p a d k ó w  w rzo d u  t r a ­
w iennego  jeli ta  c zc zeg o  po B. II. (B i r g f e 1 d 10) a  l iczba ta 
Wzrosłą d o tąd  o ki lka  jeszcze  p rz y p a d k ó w  w ś ró d  k tó ry c h  znaj­
duje się  ró w n ie ż  i w. t. j. cz. po w y c ięc iu  z p o w o d u  ra k a  p rz y  
Uchylji. (B r c i t n e r).

O w ie le  w ięce j  in te re su jąc e  są  n a w r o ty  w rz o d u  po R. B. I., 
k tó ry ch  teo re ty c z n e  w y t łu m a c z e n ie  jes t  t ru d n e  z  w y ż e j  w y m ie -  
uionych w z g lęd ó w .  P o w y ż e j  o p isa n y  p rz y p a d e k  je s t  k l a s y c z n y m  
Przyk ładem  tak iego  n a w ro tu  an a lo g icz n y m  do  z n a n y c h  już  w pi­
śm ienn ic tw ie  21 p rz y p a d k ó w  (w e d łu g  J a n s o n a ) ,  n a le ż y  w ięc  
w k a ż d y m  razie  do rzadkośc i .  P r z y p a d k i  op isane  podzielono na 
t- zw. n a w r o t y  p ra w d z iw e ,  tj. takie,  k tó re  p o w s ta ły  już  po w y ­
cięciu d o sz c zę tn y m  w rz o d u  p ie rw o tn e g o ,  na jczęśc ie j  w  linji s z w u  
L ech te  N a th rez id ive")  o ra z  n a w r o ty  w rzek  o me t. j. takie, k tó re  
Lżą  na p ra w o  od linji szw u  w d w u n a s tn icy  i s ą  ja k  p rz y p u szc z a ją  
w rzo d am i  ubocznem i,  k tó re  i s tn ia ły  już pod czas  ope rac j i  p i e r w ­
szej, n iez o s ta ły  w ó w c z a s  z a u w a ż o n e ,  a dop iero  n a s tę p o w o  w s k u -  
(ck po g o rszen ia  d o p ro w a d z i ły  do drugiej.  Dla w y k lu c ze n ia  tego  
rodzaju  pow ik łań  n iek tó rzy  ra d z ą  nie u ż y w a ć  pod czas  rezckcji  
z ac isków  na d w u n a s tn icy ,  a b y  m óc  d o k ładn ie  ob e jrz eć  jej w n ę t -  
r ze. Do n a w r o t ó w  p ra w d z iw y c h  za l iczam y  p rz y p a d k i  op isane  
w  liczbie 1 1-tu (C o r d u a  2, F r i e d m a  n n .1, F  r i e d e m a  n n 4, 
S t o h r - D o b e r a  u e r i, M e t g e  1, K u t s c h a -L  i s b e r g 1), 
Poza s z w e m  byty u sa d o w io n e  w r z o d y  w p r z y p a d k a c h  lU-ciu 
(L n d e r 1 o n-E r k e n b r e c h t  1, F i n s t e r e r  1, H o t z  1, K e l -  
L  n g l, R e n c k i -R y d y g i e r  1, Z o e p f e 1 1, F  r i c d e m a  n n 
L H a b e r  e r  1. W i n k e l l a u e r  1), p rz y c z e m  rz e k o m o ść  ty ch  
w rz o d ó w  nie jes t  byna jm nie j  p e w n a .  W e d łu g  H o h l b a u m a  ca la  
P o c z ą tk o w a  czę ść  d w u n a s tn ic y  jes t  w  w y p a d k a c h  w rz o d u  u s p o ­
sobiona chorobow o do  tw o rz en ia  się o w rzo d zeń ,  to też  au to r  ten 
o b a w ia jąc  się  n a w r o tó w  radzi  ją  omijać  i sk łan ia  się  do B. II.

P r a w i e  w e  w s z y s tk ic h  p rz y p a d k a c h  w rz o d u  p o w ra c a ją c e g o  
PO w y c ięc iu  R. B. 1. s tw ie rd z o n o  z b y t  sk ą p e  w y c ięc ie  części 
o d źw ie rn ik o w e j  co o ile chodzi o p rz y p ad k i  o p i sy w a n e  daw nie j  
jest  ła tw o  z ro zu m ia łe  w o b e c  w y c in an ia  w ó w c z a s  s a m e g o  ty lko 
odźw ie rn ik a .  Je d y n ie  w  p r z y p a d k a c h  W i n k c l b a u c r a  i F r i e -  
d e m  a n n  a  p rz y sz ło  mimo b a rd zo  roz leg łeg o  w y c ięc ia  do n a w r o ­
tó w  p r a w d z iw y c h  w  linji s z w ó w ,  a  p rz y p a d k i  te  s ą  na jw ięce j  
in te resu jące  ze w zg lęd u  na m ec h an iz m  p o w s ta w a n ia  w rz o d ó w  
t r a w ie n n y c h  i t ak :  jedni jak S c h u r ,  P l a s c h k e ,  O s h i k a w a  
P rz y p u szcza ją ,  że  w y s p y  n ab łonka  o typ ie  o d ź w ie rn ik o w y m  ro z ­
rzucone  w  częśc i  w p u s to w e j  m o g ą  m im o w y c ięc ia  części  o d w ic r-  
n ikowej spe łn iać  funkcję  p o w ie rzch n i  o d b io rcz y ch  dla od ruchu  
Wydzielniczego, a  p o tw ie rd z a ją  to R e d w  i t z“, F r i e d  e m a n u ;  
zd an iem  n a sz em  nie ma d o w o d u  na .to, a b y  w y s p y  tego  rodzaju  

'o  k tó ry ch  pochodzeniu  nie w iem y nic pew nego  (h e tc ro to p je  z a ­
rodkow e c z y  m etap laz je  z ap a ln e ? )  sp e łn ia ły  z ło żo n ą  czy n n o ść  
o d b io rczą  dla b o d ź c ó w  n e r w o w y c h  jak to  się dzieje  p ra w id ło w o  
w  częśc i  o d ź w ie rn ik o w e j .  T o  s a m o , ty c z y  się  teorj i  drugiej 
( S p a t h ,  H a b e r e r )  w e d łu g  k tó re j  po d o b n e  w y s p y  n a b ło n k a  
e d ż w ie rn ik o w e g o  s p o ty k a n e  w  d w u n a s tn ic y  m o g ą  się  p r z y c z y ­
niać do o d ru c h o w e g o  w y d z ie lan ia  HC1 w  częśc i  w p u s to w e j  mimo 
b ra k u  częśc i  o d źw ie rn ik o w e j.  J a k  są d z i  J a n s e n  m oże  I faza  
w ydz ie ln icza  p sy ch iczn a  u n iek tó ry ch  osobników  b a rd z o  silna 
P o d t rz y m a ć  c zy n n o ść  p e p ty c z n ą  m im o zn iesien ia  II-gicj f a zy  c h e ­
micznej, a  na jw ięce j  p r z e m a w ia  n am  do p rz ek o n an ia  z a p a t r y w a n ie  
B u d d e g o l l )  w e d łu g  k tó re g o  g łó w n ą  ro lę  g ra ją  tu ta j  zm iany  
1 'rzew lek le-zapalue  (n a s tr it is )  i zm ien ione  z tego  p ow odu  s tosunki  
W ydzielnicze,  tj. m o żn o ść  w y d z ie lan ia  c z y n n e g o  soku ż o łą d k o ­

w e g o  w s k u te k  o d ru c h ó w  jakie  m o g ą  p rz y jś ć  do  sk u tk u  m im o b r a ­
ku II-gicj fa zy  ( N y s t r o m - S ó d e r b e r g l 2 ) ;  z w y k łe  badan ie  
so n d ą  po posiłku p ró b n y m  w y k a z u je  n a m  n ie ra z  dane  zupełn ie  
fa łs z y w e ,  a  w ła ś c iw e  c y f ry  m o żn a  os iąg n ąć  jedyn ie  zap o m o cą  
b ad an ia  f rak c jo n o w an eg o .

Z in n y ch  p r z y c z y n  z w r a c a n o  u w a g ę  w ie lo k ro tn ie  na rolę ni­
tek  je d w a b n y c h  p o z o s ta ły ch  po p ie rw sze j  operac ji ,  k tó re  p rzen ik a ­
jąc z c za se m  do św ia t ła  m ają  b y ć  p o w o d e m  o w rz o d ze n ia  i s tanu  
zapa lnego ,  zupełn ie  podobnie  jak  p r z y  w rz o d z ie  t r a w ie n n y m  jelita  
czczego .  S p r a w ę  tą  o m ó w io n o  w  sw o im  czas ie  na  innein miej­
scu 13), tu ty lk o  z a n a c z y m y ,  że  ro la  n i tek  j e d w a b n y c h  w  p o w s ta ­
w a n iu  n a w r o tu  w rz o d u  po R. B. I. na jczęśc ie j  jes t  ty lk o  w tó r n ą  
i uboczną .

P o w s ta n ie  n a w ro tu  w rz o d u  po R. B. I. w  n a sz y m  p rz y p ad k u  
t łu m a c z y m y  sobie  w  n a s tę p u ją c y  sp o só b :  w s k u te k  p ie rw o tn e g o
u szkodzen ia  ż y w o tn o śc i  b rz e g ó w  zespo lonych  p r z y sz ło  do roze j­
ścia się  s z w ó w  w  jednem  miejscu, k ry te g o  jednak  p rz ez  z lepione 
są s iedn ie  n a r z ą d y  z a  czem  ś w ia d c z y  p rz eb ieg  p o o p e rac y jn y .  
Z p o w o d u  z b y t  o sz c zę d n eg o  w y c ię c ia  częśc i  o d ź w ie rn ik o w e j  i po­
zostan ia  p a sk a  b ło n y  ś lu zo w e j  o d ź w ie rn ik o w e j  u t r z y m a ła  się 
c zy n n o ść  p e p ty c zn ą  dzięki k tó re j  u b y te k  nie zago i ł  się  lecz do­
p ro w a d z i ł  do p o w s ta n ia  w rz o d u  t r a w ie n n e g o  d r ą ż ą c e g o  do k r y ­
jącego  n a rząd u ,  w  ty m  w y p a d k u  w ą t ro b y .  Nitki je d w a b n e  d o s ta ły  
się do ś w ia t ła  w s k u te k  roze jśc ia  się  s z w u  lub też  n a s tęp o w eg o  
d rążen ia  i p o d t r z y m y w a ły  s tan  z ap a ln y  o ra z  p ro c e s  t raw ien n y .  
P r z y p a d e k  ten  jes t  ty p o w y  i św ia d c z y ,  że p o zo s taw ie n ie  c h o ćb y  
m ałego  odc inka  częśc i  o d ź w ie rn ik o w e j  u sposab ia  szczeg ó ln ie  po 
R. B. I. do  n a w ro tu  w rzo d u ;  po B. II. p o w s ta je  w rz ó d  t raw ie n n y  
jelita  c z c ze g o  w  pod o b n y ch  w a r u n k a c h  n iew ątp l iw ie  rzadz ie j  jak  
m ożna  sądz ić  z n a szeg o  m ate r ja łu ,  a to z  p o w o d u  b ra k u  p ie r ­
w o tn e g o  roze jśc ia  się  i u b y tk u  śc ian y ,  co j e s t  do p e w n eg o  s topn ia  
(p. w.) n iezgodne  z teo re ty c z n em  ro zw ażan iem .

T a k  w ię c  ró ż n e  op isane  p o w y ż e j  pow ik łan ia  n a le ży  ująć 
w  jeden  ł ań cu ch  z ja w isk :  n a jw aż n ie jsz em  jes t  roze jśc ie  się  b r z e ­
gów, k tó re  z d a r z a  się n iew ątp l iw ie  o w ie le  częśc ie j  niż to m ożna  
w n o s ić  z d o b reg o  s ta n u  p o o p e rac y jn e g o  chorych .  O ile nie p r z y ­
chodzi  do z ap a le n ia  o t rze w n y  dzięki z lepom o c hronnym , da lsze  
losy  ubytku  za leżą  w p ie rw szy m  rzędz ie  od zdolności pep tycznej  
pozostaw ionej  częśc i  żo łąd k a .  W  ra z ie  zniesienia  tej osta tn ie j  
u b y te k  goi się i p o k r y w a  n ab łonk iem  lub też  p ro w a d z i  do z w ę ­
żenia  b l izn o w a teg o ,  w  razie  z aś  u t r z y m a n ia  czynnośc i  t raw ien n e j  
m o że  s ta ć  się  p o czą tk iem  d r ą ż ą c e g o  w rz o d u  t r a w ie n n eg o ,  jak 
w  n a sz y m  p rzy p ad k u .

P o w y ż s z o  n ieb e zp ie cz eń s tw o  nieszcze lnośc i  s z w u  jes t  n ieza ­
p rz ec zo n ą  i g łó w n ą  w a d ą  sposobu  R. B. I. w  p o ró w n an iu  z B. II. 
i jego pochodncm i i nie u lega  w ą tp liw ośc i ,  że  m e to d a  ta  p rz e d ­
s ta w ia  n a w e t  w  rękach  d o b re g o  t ech n ik a  (co p o tw ie r d z a  technik  
tej m ia r y  co F i n s t e r e r )  z n ac zn e  n ieb e zp ie cz eń s tw o  dla c h o ­
rych .  N a  p o d s ta w ie  n a sz y c h  w y n ik ó w  m u sim y  zgodzić  się  z z a ­
p a t r y w a n ie m  c a łeg o  sz e re g u  c h iru rg ó w ,  że  u z asad n io n y  t e o r e ty c z ­
nie zysk ,  k tó r y  o s ią g a m y  p rz y  m etodz ie  R. B. I. nic o p łaca  się  w o ­
b ec  p r a k ty c z n e g o  d o św ia d c ze n ia ;  w  p ięknem  zdaniu  określ i ł  to 
m. i. B u d d ę  1. c„ m ów iąc  że jakko lw iek  lgnie se rcem  do R. B. I., 
to jed n ak  rozum  k a ż e  mu s to s o w a ć  B. II.

T o  też  b y ło  p rz y c z y n ą ,  że  k lin ika  L w o w s k a  p rz e sz ła  obecnie  
p ra w ie  w y łą c z n ie  do B. 11. z  jego  pochodnem i,  w zg lęd n ie  w  u z n a ­
niu te o re ty c z n e j  w y ż sz o śc i  u ż y c ia  d w u n a s tn ic y  dla po łączen ia  
z żo łą d k iem  do m e to d y  k o ń c o w o -b o cz n c j  H a b e r e r a  opisanej  na 
innem  miejscu 14), k tó re j  s to so w a n ie  p o d t r z y m u je  gen ja lną  myśl 
R y d y g i e r a .

P iśm ien n ic tw o .
1) H i 1 a r o w  i c z i M o z o ł o w s k i :  P. P rz e g l .  ch irurg .  T. 

V. —  2) Pol .  P rz .  Chir.  T .  III. z. 2. —  3) Arch. f. KI. Cliir. 140. -
4) Arch. f. KI. Chir.  1927. —  5) Arch. f. KI. Chir.  T. 154. —  6) 
Arch. f. KI. Chir. T. 125, Ś30. — 7) Arch. f. KI. Chir.  T. 131. 135. —
8) Zbl. f. Chir.  1923, 359. —  9) Zbl. f. Chir.  1923, 32. —  10) Arch. 
f. KI. Chir.  T. 137, 139. — 11) Arch.  f. KI. Chir.  T. 153. —  12) 
Zbl. f. Chir.  1928, 5. —  13) P .  G az.  Lek. 1924. 28. —  14) Pol.  
P rzeg l .  Chir .  T. VIII.

Dr. S ta n is ła w  L IEB H A R T , st. a s y s t e n t  kliniki L w ó w .

W  sprawie rozpoznawania przyczyn niepłodności.

Z kliniki po łożn iczo -g ineko log icznej  U. J.  K. w e  L w o w ie .  
Prot'.  Dr. K. B o c h e  ń s k  i.

I.

N iepłodną  m o żn a  n a z w a ć  ty lk o  tak ą  kobietę ,  k tó ra  a lbo  c a ł ­
k iem nie p ro d u k u je  d o j rza ły c h  jajek, a lbo u k tó re j  p rz y  no rm alne j  
p rodukcji  —  nie dochodzi  do zap łodnien ia  z  p rz y c z y n  w  niej sa -
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niej leżący ch ,  a lbo w re sz c ie  taką ,  u k tó re j  p om im o d o k o n a n eg o  z a ­
płodnienia  nie dochodzi  do c ią ż y  w s k u te k  n iem ożnośc i  u s a d o w ie ­
nia się  ja jk a  na  b łon ie  ś lu zo w e j  m ac icy .  N iek tó rzy  o k re ś la ją  tą  
t r ze c ią  m o ż l iw o ść  po jęc iem  niem ożności  do n o szen ia  ( in fe rtilita s  
w od różn ien iu  od s te r ilita s ) .  zdan iem  n a sz e m  —  nie je s t  to o k r e ­
ślenie ścisłe,  g d y ż  p rz e z  pojęcie  p łodnośc i  ro z u m ie m y  m o żn o ść  
zajśc ia  w  ciążę ,  p o d czas  g d y  w  o m a w ia n y m  w y p a d k u  w ła śc iw ie  
do z a jśc ia  w  c iążę  nie dochodzi .

P o ję c ie m  n iem ożności  do n o szen ia  (iiiie r tilita s)  o b e jm u jem y  te 
p rzy p ad k i ,  w  k tó ry c h  nie dochodzi  do d o noszen ia  c ią ży  z jak ich ­
ko lw iek  b ą d ź  p o w o d ó w .  Na 234 p rz y p a d k ó w  niepłodnośc i ,  o b s e r ­
w o w a n y c h  p rz ez  n as  z an o to w a l i śm y  ty lk o  5 c h o ry ch ,  k tó re  nie 
m o g ły  donosić.

P iśm ien n ic tw o  n a u k o w e  ro z ró ż n ia  roz m a ite  postac ie  n iep łod­
ności,  z k tó r y c h  jedyn ie  t ra fnem  w y d a je  się n am  podz ia ł  na  n ie ­
p łodność  p ie r w o tn ą  i w tó r n ą .  O w tó rn e j  m ó w im y  w te d y ,  k ied y  
po j e d n o ra z o w e m  c h o c iaż b y  ty lko  po ronien iu  sz tuczne in  lub na-  
tu ra lncm ,  lub też po p r z e b y ty m  porodz ie  nic m oże  więcej kobieta  
zajść  w  ciążę .  L)o tych  o s ta tn ich  za l icz am y  g ru p ę  kobiet  ro d z ą ­
cych  ty lko  jeden  raz  a  ob ję tą  n a z w ą  t. zw. n iep łodnośc i  „z jednem  
dz ieck iem " .  Na 234 p r z y p a d k ó w  m ie liśm y 61 kobiet,  k tó re  z a c h o ­
dziły  ty lko  r a z  w  ciążę ,  z tego  56 takich, k tó re  u t rac i ły  p łodność  
po p rz e b y c iu  s z tu cz n eg o  p rz e rw a n ia  c iąży .  T e n  os ta tn i  fak t  z a ­
s ługuje  na  spec ja lne  p odkre ś len ie  ze  w zg lęd u  na to, że  są  kob ie ty ,  
k tó re  w  p o c zą tk a c h  m a łż e ń s tw a  p rz e w a ż n ie  dla b ła h y c h  p o w o ­
dó w  p r z e r y w a j ą  sob ie  c iążę  —• a po kilku la tach  b łag a ją  lek a rza  
o p r z y w r ó c e n ie  u t rac o n e j  n ie jednokro tn ie  na  z a w s z e  p łodnośc i.

W ie k  k o b ie t  z g ła sz a ją c y c h  się o p o ra d ę  jak i ilość la t  po 
zam ążp ó jśc iu  w  m ate r ja le  n a sz y m  w a h a ły  się  w  b a rd z o  sz e ro k ic h  
g ran icach ,  co d o k ładn ie  i lus tru ją  poniżej u m ieszczo n e  zes ta w ien ia .

O d  20— 30 lat 
142

1 rok 

1

do 3 lat 

29

W ie k  z g ła sz a ją c y c h  się  kobiet.

O d 30—40 la t  Od 40—50 lat 
92

Ilość lat  po zam ążpó jśc iu

do 5 lat do 7 lat  do  9 lat 
i w ięce j

34 67 97

R azem
234

R a ze m

234

P o n ie w a ż  w  ninie jszej p ra c y  m ó w im y  w y łą c z n ie  o kob iec ie  
n iepłodnej,  p rz e to  s ta ra l i śm y  się w  k a ż d y m  p rz y p a d k u  p o d d a ć  b a ­
daniu ich m ęż ó w .  B a rd z o  c zę s to  jednak  na tra f ia l iśm y  na  opór  nie- 
ty lko  ze  s t r o n y  m ę ż ó w  ale n a w e t  i p ac jen tek ,  na  co z r e s z tą  s k a r ­
ż y  się  w ie le  a u to ró w ,  k tó r z y  p o d e jm y w a l i  an a lo g icz n ą  pracę .  
( L n g e l m a n n ,  S o l  o m  o n ) .  Tu też  n a le ż y  sz u k a ć  p rz y c z y n y ,  
d laczeg o  ty lko w  116 p rz y p a d k a c h  z ogólnej  l iczby  234 p o traf i l iśm y  
p rz e p ro w a d z ić  b ad an ie  m ęż ó w .  W y n ik i  tych  b a d a ń  b y ły  
nas tępu jące .

a z o o s p e rm ja  i m ek ro s p e rm ia  w  8% 
as teno  lub o l igosperm ja  w  16%
inne w a d y  2 %

ra z e m  26%

O d se te k  ten, a cz k o lw ie k  m oże  t ro ch ę  n iższy  od  przec ię tne j  
p rzy ję te j  p rz ez  d o ty c h c z a s o w e  s ta ty s ty k i ,  nie w y k r a c z a  jednak  
poniżej p rzy ję te j  n o rm y .

II.
Jeżeli  ro z p o c z n ie m y  n in ie jsze  ro z w a ż a n ia  od  re je s t ro w a n ia  

zm ian  p rz e d m io to w y c h  w  sa m y m  n a rzą d z ie  ro d n y m ,  to na  plan 
p i e r w s z y  w y s u w a  się w  m a te r ja le  n a sz y m  k w e s t ja  in fan ty l izm u 
czyli  dz iecięcości  w zg lędn ie  n ied o ro zw o ju  teg o ż  na rządu .  U p rz e ­
sz ło  70% w s z y s tk i c h  lec zo n y c h  z n a jd y w a l iśm y  mniej lub w ięce j  
ro z leg łe  cec h y  in fan ty lne  w  z ak re s ie  n a rzą d u  rodnego .  Do n a j ­
c z ę s t s z y c h  n a le ż y  m ała  n ied o ro zw in ię ta  m ac ica  (u ter iis  p a rv u s ,  
gracilis , in la n tilis), z czem  p ra w ie  z a w s z e  idzie w  pa rze  ty ło z g ię ­
cie lub pochy len ie  m ac icy .  P r z y c z y n ą  tej o s ta tn ie j  n ie p ra w id ło ­
w o śc i  je s t  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  n ied o ro z w ó j  w ię z a d e ł  k r z y ż o w o -  
m ac icz n y eh  i g łó w n y c h .  M oże  w p ł y w a ć  na to i w y s o k ie  us taw ien ie  
j a jn ik ó w  p oza  „linea term in a lis" ,  b ę d ą c e  jedną  z cech  in fan ty l iz ­
mu, a  to w  ten sposób ,  że w ię za d ła  ja jn ików  w ła ś c iw e  p r z e s z k a ­
dza ją  w ięzad ło m  o k rą g ły m  w  uniesieniu m ac icy  ku p rzo d o w i 
i p rz e z  to p o w odu ją  ty ło p o ch y len ia .  (S  e 11 h e i m, K ii s  t n e r). 
Daleko rzadz ie j  sp o ty k a l i śm y  u lcru s h ip cr-u n tc flcc tu s  w zględn ie  
cucnrb itaceus. Z m iana  po łożen ia  m ac icy  w  k ierunku  p o p rz ec zn y m  
osi  m ied n icy  jes t  — jeżeli nie p ochodzen ia  zapa lnego ,  n a s tę p s tw e m  
jed n o s tro n n e g o  n ied o ro z w in ię c ia  w ią z a d ła  sze ro k ieg o ,  lub tkwi 
w  sa m y m  z ac z ą tk u  c m b r jo n a ln cg o  ro zw o ju  m acicy .

S to su n k o w o  c zę s to  sp o ty k a l i śm y  n ie s to su n ek  m ięd zy  częśc ią  
p o c h w o w ą  a. m ac icą  na  k o rz y ść  tej  p ie rw sze j ,  co  n a le ż y  p rz y p is a ć  
za t r z y m a n iu  się na  p e w n y m  w czesn y m  s topniu  rozw oju  m ac icy .  
R ó w n ie  c zę s to  s tw ie rd z a l i śm y  r ó w n o c z e s n y  n ied o ro z w ó j  p o c h w y  
i sk lep ień  p o c h w o w y c h .  W  k i lkunastu  p r z y p a d k a c h  z t ru d n o śc ią  
p rzechodzi ł  p rz e z  w e jśc ie  do p o c h w y  jeden  palec,  w  jed n y m  so n ­
do w an ie  p o c h w y  ro z sz e rz a d ła m i  H e g a ra  do  n u m eru  10 n a tra f ia ło  
na  duże  trudności.  C o  się  ty c z y  sklepień, to są  one  u ty ch  kobiet 
p ra w ie  z a w s z e  p ły tk ie ,  c zę s to  p odobne  do zan ik a ją cy c h  sklepień  
w  w iek u  p rz ek w i tan ia .  W  kilku p rz y p a d k a c h  s tw ie rd z i l iśm y  z u ­
pe łny  ich brak .  B ra k  lub z n aczn e  sk rócen ie  sk lepień  wogóle  a ty l ­
nego sk lep ien ia  tego  re e e p ta c u lu m  sem in is  spec ja ln ie  nie jes t  bez  
zn aczen ia  dla n iep łodnośc i ,  jak  to z r e s z tą  d o w ió d ł  d o św iad cza ln ie  
R u n g e.

W  z a k re s ie  p r z y d a tk ó w  z n a jd y w a l i śm y  dość  z n a c z n y  o d se tek  
w y s o k ie g o  u s ta w ien ia  ja jn ików  i w re sz c ie  p o k rę ce n ia  t rąb ek ,
0 czem  będzie  m o w a  w  ro zd z ia le  o n ied rożnośc i  ja jo w o d ó w .

O so b n eg o  o m ó w ien ia  w y m a g a  z w ę ż e n ie  u jśc ia  z e w n ę t rzn e g o ,  
w e w n ę t r z n e g o  lub szyji ,  a  to ze  w zg lęd u  na  ro zg ło s  i b r a k  jed n o ­
m yślnośc i  co  do z n ac ze n ia  tej w a d y  ro z w o jo w e j  dla n iep łodnośc i  
jak o też  jej leczenia.  W a d y  te  u w a ż a m y  nie ty le  za  p rz y c z y n y  
niepłodności ,  ile za  jedną  z p rz e sz k ó d  w zg lęd n ie  u t ru d n ień  zajśc ia  
w  c iążę  w y n ik łą  z o g ó lnego  k o m p lek su  w a d  in fan ty ln y ch .  Z d a ­
niem n a sz em  w a d a  ta  ty lko  w  p e w n y c h  n ie l icznych  p r z y p a d k a c h  
specja ln ie  n iek o rz y s tn y c h  (g ę s ty  czop ś luzow y ,  zw ężen ie  dużego  
stopnia) ,  m o że  się s ta ć  b e z w z g lę d n ą  p r z y c z y n ą  n iepłodnośc i .

W y k o n y w a n e  w  p o w y ż s z y c h  p rz y p a d k a c h  ro z sze rz en ie  szyi 
d ro g ą  k r w a w ą  je s t  p r z e w a ż n ie  z g ó ry  s k a z a n e  na n iepow odzen ie ,  
jako że  z a b u rz en ie  to jes t  ty lk o  f r a g m e n te m  o g ó lnego  k o n s ty tu ­
c jona lnego  n ied o ro z w o ju  n a r z ą d u  ro d n e g o  i nie m oże  b y ć  s k u te c z ­
nie leczone  w  o d e rw an iu  od całośc i.  Idzie tu p rzec ież ,  jak słusznie  
m ów i M a y  e r, o ludzi n iek o m p le tn y ch ,  o  u ro d z o n y ch  inw alidów , 
k tó ry c h  nie tak  ła tw o  p rz ek sz ta łc ić  p rz y  p o m o cy  noża. C o  wię­
cej, z ab ieg  ten okazu je  się  w  w ie lu  p r z y p a d k a c h  racz e j  szkod l iw y ,  
gd y ż  czę s to  p o w o d u je  do leg liwośc i ,  jak ich  nie b y ło  p rzed  z ab ie ­
giem. J a k  w y k a z u je  n a sz a  s t a ty s ty k a ,  około  60% le c zo n y c h  p rzez  
n as  k o b ie t  p o d d a ło  się  u p rzedn io  z innej s t r o n y  tem u  zab ieg o w i 
ce lem  usun ięc ia  niepłodności .  U w ie lu  z ty ch  k o b ie t  w y s tą p i ło  po 
zab iegu  b o lesne  m ie s ią cz k o w a n ie ,  u p ław y ,  bóle  w  b o k ach  i pod­
b rzu szu  jako  n a s t ę p s tw o  zm ian  z ap a ln y ch  p r z y d a tk ó w ,  p r z y m a ­
cicza, lub b ło n y  ś luzow ej  m ac icy .  N ad to  w  kilku p r z y p a d k a c h  w y ­
k aza ło  so n d o w an ie  z w ę ż e n ie  szyi  z n aczn eg o  s topn ia  z  pow odu 
blizn. Bilans tego  zab iegu  p r z e m a w ia  s t a n o w c z o  p rz e c iw  niemu, 
a  n a w e t  czyn i  go  j ed n y m  z c zy n n ik ó w  p o w o d u ją cy c h  n iep łodność .

Do d a ls zy c h  cccii h ip o p la s ty c zn y c h  n a le ży  n ied o ro z w ó j  w a rg ,  
niskie k ro c ze  i n ied o s ta te c z n e  ro zw in ięc ie  p rz e g r o d y  p o c h w o w o -  
odb y tn ico w e j .

Do w y że j  w y m ien io n y c h  w a d  r o z w o jo w y c h  i n iedom agal i  na  
tle infan ty l izm u n a rz ą d u  rodnego  d o łąc za  się  sz e re g  d ro b n y c h  
zmian, k tó re  m o żn a  s tw ie rd z ić  dop iero  p rz y  o tw a rc iu  jam y  
b rzuszne j .  Do nich n a le ż y  c ienkość  t r ą b e k  i n a d m ie rn e  ich po­
sk rę ca n ie ,  s t ą d  sk ło n n o ść  do z ap a leń  i u tru d n ien ie  t r a n s p o r tu  jajka, 
n ied o ro z w ó j  fimbrji i ampulli,  w re sz c ie  b ło n y  ś lu zo w e j  m ac icy .

W  p r z y p a d k a c h  tych. w  k tó ry c h  m im o tego  p rzy ch o d z i  do 
zap łodnien ia ,  ten  s tan  t rąb e k  u sp o sab ia  do usa d o w ie n ia  się  jaja 
p ło d o w e g o  w ła śn ie  w  nich.

K a żd a  z p o w y ż s z y c h  cecłi in fan ty lnych  n a rząd u  ro d n eg o  m o­
że b y ć  do p e w n e g o  s to p n ia  u tru d n ien iem  za jśc ia  w  ciążę ,  n a to ­
m iast  kilka z nich razem  s ta n o w i  już p o w a ż n ą ,  n ie jed n o k ro tn ie  
jed y n ą  p r z y c z y n ą  n iepłodnośc i .

III.

N ied o ro zw ó j  częśc i  ro d n y c h  k o b ie ty  nie idzie w  p a rze  z h y -  
poplaz ją  o g ó ln o -so m a ty c zn ą ,  o d w ro tn ie ,  b a r d z o  częs to  sp o ty k a m y  
sz e re g  w y ż e j  w y m ien io n y c h  w a d  u k o b ie ty  d o b rz e  z b u d o w an e j
1 no rm aln ie  rozw in ię te j ,  s tą d  t ru d n o  m ó w ić  o k o n s ty tu c jo n a ln y m  
typ ie  in fan ty lnym  k o b ie ty ,  a  ty lko  o lokalnej sek su a ln e j  hypoplazj i .

N a to m ias t  do cech  in fan ty lnych  u kobiet  n iep łodnych  d o łącza  
się czę s to  as ten ja .  S to su n e k  m iędzy  a s ten ją  a  in fan ty l izm em  jes t  
z r e sz tą  tak bliski, że M a t h e s  m ów i o a s ten icz n y m  infan ty l iz ­
mie. S p o s t r z e ż e n ia  k liniczne w  z ak re s ie  n a sz eg o  m ate r ia łu  po ­
tw ie rd z a ją  w zupełnośc i  p o w y ż s z e  z a p a t ry w a n ie .

P o n ie w a ż  se k su a ln a  hypo p laz ja  da  się sp ro w a d z ić  do  b r a k ó w  
p e w n y c h  cia ł  z a w a r t y c h  w  ch ro m o z o m a c h ,  k tó re  różn iczkują  
p r z y s z ły  p łód  w  k ierunku  tej lub o w e j  płci, n a le ż y  o c ze k iw ać ,  że  
b ra k  ten  nie b ędzie  ty lk o  a b so lu tn y ,  ale  że  i w z g lęd n y  s to su n e k  
i lo śc io w y  c z y n n ik ó w  p r e d y s ty n u ją c y c h  p leć  m ęsk ą  i ż e ń s k ą  z o ­
stanie  z a b u rz o n y ,  tak  że musi p rz y jś ć  do  in te rscksua lizm u .  S tą d  
czę s to  c e c h y  infanty lne w  z ak re s ie  n a rz ą d u  ro d n eg o  k rz y ż u ją  się  
z in te rseksua lnem u
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I yp in te r se k su a ln y  w y n ik a  w ła śn ie  z n ied o s ta tec zn e g o  sek su -  
a lnego / ró ż n ic o w a n ia  —  jak  m ów i O o l d s c h m i d t .  N iem a  czlo- 
wH'ka, k tó r y b y  nie po s iad a t  p ew n y c l i  cecli  pici d rug iej  a cz k o l ­
w iek  n ie jed n o k ro tn ie  w  tak zn ik o m y m  stopniu ,  że  za led w ie  je 
ntozna w y k r y ć .  . leżeli jed n a k  c e c h y  pici  p rzec iw n e j  sa  w y r a ź n ie  
zaznaczone ,  m ó w im y  w te d y  o in te rseksua lizm ie .  W  odróżn ien iu  
° d  ty p u  in te r se k su a ln e g o  m a m y  k o b ie ty  o w y ra ź n e n i  zd ec y d o -  
Waucm se k su a ln em  z ró żn ico w an iu  tw o r z ą c e  tzw . ty p  p y k n iczu y  
'1 ’ralle J u g en d io rm  M a th es).

'A m ate r ja le  n a sz y m  u d e rza  w y b i tn a  p r z e w a g a  k o b ie t  in te r ­
seksua lnych ,  k tó ry c h  ogólna  c y f ra  dochudzi  do  75% w szy s tk ic h  
P rzy p ad k ó w .  C z y s ty c h  „py k it iczck "  z a n o to w a l i śm y  z a led w ie  Kilka­
naście  p rz y p a d k ó w .  R e sz ta  to t y p y  m ieszane ,  o k tó r y c h  już w y ż e j  
była  m ow a.

•laki iest s tosunek  w y ż e j  op isanych  ty p ó w  do n iep łodnośc i?  
est to pytanie ,  k tó re  s t a w ia ją  sob ie  p r a w ie  w s z y s c y  b ad ac ze  
onsty tucii  kob ie ty ,  da jąc  je d n a k  b a rd z o  roz m a i te  odpow iedzi .  lak 

z wyżej p rz y to c z o n y c h  ro z w a ż a ń  i s t a ty s ty c z n y c h  zes taw ień  wyni-  
Ka> o d g r y w a  infantyl izm  n a rz ą d u  ro d n eg o  w y b i tn ą  rolę w nie­
płodności kobiety'.  Sam  fakt,  że  w y s tę p u ję  on u p rzesz ło  70% 
y s ż y s tk i c h  n iep łodnych ,  je s t  już d o s ta te c z n y m  na to d o w o d em ,  
•leszcze dalej od  n as  idzie 13 u m m, k t ó r y ,  tw ierdz i,  że  2/3 — 
zas  H. W . F r e u n d n a w e t  4/5 w s z y s tk ic h  n iep łodnych  m ałżeń s tw  
mą zą p r z y c z y n ę  n ied o ro z w ó j  n a rz ą d u  rod n eg o .  Typ a s ten iczno-  
n to ty czn y  ró w n ie ż  nie s p rz y ja  zas tąp ien iu ,  p o n iew aż  jednak  w y ­
stępuje  b a rd zo  rz a d k o  w  czy s te j  postaci ,  n a to m ias t  na jczęśc ie j  
w Połączen iu  z hypo p laz ją  i in te rseksua lizn ie ra ,  nie w y m a g a  spec-  
Jalnego om ów ien ia .

N a jbardz ie j  dla n iep łodnośc i  c h a r a k te r y s t y c z n y  jest  typ  in te r ­
seksualny'.  \ \  iadom em  j e s t  b o w iem ,  że  k o b ie ty  typu  in te r se k su -  
a biego zach o d zą  w  c iążę  rz ad k o ,  a  jeżeli  n a w e t  zajdą  ro d zą  
L,eiążliyvie i -z pow ik łan iam i,  podczas  g d y  „ p y k n i c z k r  z ach o d zą  
Iatw o  w  c iążę  i ro d z ą  zupełn ie  g ładko .  D la teg o  też  w  zes taw ien iu  
"aszetn  figuruje  — p r z y  zupełnie  znikom ej l iczbie ,,py k ruczek"  —  
o lbrzym ia  do 75% d o c h o d zą ca  liczba in te rsek su a ln y rch. M a t h e s  
twierdzi,  że  in te rsek su a lizm  w  d a leko  większymi stopniu  p r z y c z y ­
n a  się do n iep łodnośc i  aniżeli  n a w e t  infanty l izm. R o zs t rzy g n ięc ie  
P ow yższego  z ag ad n ien ia  jes t  jednak  spec ja ln ie  t ru d n e  ze w zg lęd u  
j’a to, że yyszystkie op isane  t \ py  tak  się  w z a je m  k r z y ż u ją  i kunni- 
111 j 4, że  n iepodobna  z tego  w zg lęd u  o śc is łe  p o ró w n a n ie  po szcze -  
Kohiych ty p ó w .

D o ty c zy  to spec ja ln ie  ty p u  in fan ty lnego  i in te rsek su a ln eg o ,  
ś tó re  b a rd z o  częs to  ra z e m  obok siebie  istnieją.

B a rd zo  c iekaw y' j e s t  s to su n e k  p o jed y n c zy c h  ty p ó w  k o n s ty ­
tucjonalnych do tzw . s t r e fy  p sy c h o se k su a ln e j  u kob iety .

Ja k  w iad o m o ,  w  sferze  o d c zu w a n ia  se k su a ln eg o  m ają  miejsce  
b^a  zupełn ie  różne,  c z ę s to k ro ć  zupełn ie  < d s ieb ie  niezależne ,  

sL * y i  o d czu w an ie  p o żąd a n ia :  libido  i o d czu w an ie  ro z k o sz y :
v ohiptus. Na określen ie  b raku  ty ch  s ta n ó w  m a m y  te rm in y :  frig i- 
<%ńs i d ysp u rc im ia . U k o b ie ty  in te rsek su a ln e j  z n a jdu jem y  p rze ­
w ażnie  z łożone  zespo ły  w ie lo g ru c z o lo w e  z n ad cz y n n o śc ią  tSf- 
'-z y cy  i n a d n e rc z y  z n iedom ogą  ja jn ik ó w  a n a w e t  i p rz y sad k i  
n,()zg o w ej .  S ta d  in te r se k su a ln a  jes t  p obud l iw a,  ż y w a ,  em o c jo n a l­
na, o tem p e ra m e n c ie  r z u c a ją c y m  's i ę  w  oczy ,  lecz ra cz e j  z e ­
w n ę trznym ,  p o ż ąd a ją c a  m ężczyzny ' w ięce j  z c iek aw o śc i  i dla k a ­
p rysu  niż z istotnej p o t rze b y .  N a to m ia s t  na jw iększy '  o d se tek  ko­
biet d o tk n ię ty ch  „ d y sp a re u n ją "  tyczy' in te rsek su a ln y ch ,  co n a leży  
Położyć n a  k a rb  hy pogenita lizm u.  To t łu m aczy ,  d laczego  najczę- 
ScL j  libido  u in te r se k su a ln y c h  jes t  n o rm a ln a  a  n a w e t  w zm o żo n a ,  
volupt(is n a to m ias t  zn iesiona  lub wy bitnie obn iżona .  „ P y k n ic z k i“ 
Natomiast, a cz k o lw ie k  mniej pobud l iw e,  o d c zu w a ją  ak t  plcioyyy' 
zupełuie p ra w id ło w o .

N a  234 k o b ie t  u 163 s tw ie rd z i l iśm y  „d y sp a re u i i ję "  a  u 52 
Względną „frigiditaS“ ;

K w es t ią  w p ły w u ,  d y sp a reu n j i  na  n iep łodność  z a jm o w a ł  się 
sz.ereg a u to ró w  (K i s c h, R o li 1 e d e r, K e h r e r, J S  t e  k  e 1, Q a- 
l u n t ) .  K e h r e r  w  sw o ich  r o z w a ż a n ia c h  doszed ł  do p rzekonan ia ,  
ze jedną  z n a jc zę s tsz y c h  p r z y c z y n  n iep łodnośc i  jes t  w łaśn ie  
•dysp areu n ia“ . S p o s t r z e ż e n ia  n asz e  nie p o tw ie rd z a ją  tego  z a p a ­
t ryw ania ,  lecz p rz e m a w ia ją  racze j  za  tern, że , ,dy.spareunia“ jest  
P rzew ażn ie  ty lko  jed n y m  Z o b ja w ó w  seksua lne j  hypoplazji ,  o ile 
Naturalnie nie je s t  n a tu ry  psych icznej .  D la tego  zdan iem  n a szem  
"ioina żad n eg o  p o w o d u  i a rg u m e n tu ,  a ż e b y  d y sp a rcu n ję  w y o l b r z y ­
miać do jakie jś  osobne j  jednostk i  choroboyyej, a  tein mniej czyn ić  
ią odpo w ied z ia ln ą  za  n iep łodność .

W  tern k ró tk iem  z e s ta w ien iu  t rudno  ch o c iaż b y  ty lko w  części 
W yczerpać  mater.iał, d o ty c z ą c y  kon s ty tu c j i  k o b ie ty  n iepłodnej.  
Nie mniej jednak pozw olil iśm y sobie  p rz e d s ta w ić  s to su n e k  kilku 
N ajważniejszych ty p ó w  do n iepłodności,  u w a ż a ją c  te rózyyażania za  
k o rz y s tn e  ta k  dla ro z p o z n a w a n ia  jak i leczen ia  niepłodności.  T yp  
k o n s ty tu c jo n a ln y  jest  jak m ó w i S o c h a ń s k i  —  pod łożem  bio-

logicznem , na k tó re  dz ia ła  szkod l iw ość .  Znając  typ  m o żn a  m ieć  
p ew n e  d ane  co  do sk łonnośc i  lub t eż  odpornośc i  danego  ustroju 
w s to su n k u  do p e w n y c h  chorób ,  a  s tąd  u z y sk ać  d ane  p ro g n o s -  j 
tyczne ,  a  p o n iek ąd  m ieć i w y ty c z n e  w leczeniu.

IV.

K o n s ty tu c ja  k o b ie ty  p o zo s ta je  w  śc is ły m  i n ie ro z e rw a ln y m  
z w iązk u  z u k ład e m  w k r e w n o - w e g e ta ty w n y m .  l^ozwój i c zy n n o ść  
n a rzą d u  rodnego ,  dla k tó re g o  ja jn ik  jes t  p ie rw szą ,  lecz  bynajm niej  
nie o s ta tn ią  instanc ją ,  jes t  u w a ru n k o w a n y '  harmoii i jnem  w s p ó ł ­
d z ia łan iem  w sz y s tk ic h  g ru c zo łó w  w k rew n y  ch. N a jw ażn ie jszy  
z nich obok jajnika to p rz y s a d k a  m ó zg o w a ,  t a r c z y c a ,  uk ład  chro-  
tn och łonny  i g ra s ica .  L ecz  i inne p o z o s ta łe  g ru c zo ły  w y w ie r a j ą  
b ezw zg lęd n ie  sw ó j  w p ł y w  na  n a rz ą d  ro d n y ,  na  co w s k a z y w a ły b y  
c h o c iażb y  o s ta tn ie  badan ia  nad  sz y sz y n k ą .  Nic też  dz iw nego,  że 
k ażd e  p o w ażn ie js ze  sc h o rzen ie ,  c h o c iaż b y  jed n eg o  z tych  gru -  
eziOlów, jes t  w s tan ie  w y w o ia ć  n iepłodność .  Ja k  yyiadomo, w s z y s t ­
kie w ię k sz e  s c h o rze n ia  g ru c zo ło w e ,  jak  I ia zc d o v , m yxoO dcm a, 
m orbus A d d iso n i, akro m eg a liu , d y s lru p h ia  a d ip O so -g n iu a lis ■—  że 
w y m ie n im y  ty lk o  n a jw aż n ie jsz e  —  p r o w a d z ić 1 m oga  do n iep łod­
ności. S tą d  w n iosek ,  żc  p ro c e s  •izapladniania yyymagn p ew n eg o  
„o p tim u m "  czyn n o śc i  i n a s ta w ie n ia  ca łeg o  uk ładu  w k r e w n o - w e -  
g e ta ty w u e g o  i że  w y t r a c e n ie  z  róyynoyyagi tego  układu, c h o ­
c iażb y  ty lko  c zęśc io w e ,  z a g r a ż a  p o w a żn ie  płodności.

P rz e jd z ie m y  obecn ie  do b a d ań  k l in iczn o -Iab o ra to ry jn y ch  n a ­
szeg o  m ate r ja lu .

1) B ad an ie  p rz e m ia n y  podstayvoyvej C H a l d a n e )  w y k a z a ło  
najrozmaitsze ,  w a r to śc i  w a h a ją c e  się  w  g ra n ic ac h  od  — 36 do 
+  72 z p rz e w a g ą  jed n ak  cy fr  dodatn ich .

P r z y  p o m o cy  b a d an ia  sp ecy ficz i io -d y n am iczn eg o  dzia łania  
p o ż y w ien ia  s tw ie rd z i l iśm y  u n a sz y c h  c h o ry ch  z n a c z n y  odse tek  
n iedom ogi p rzy sad k i  m ózgow ej .

2) W  w szy s tk ic h  p rz y p a d k a c h  b a d an o  w yd z ie l in ę  pocliyvową 
drobnowidoyvo, yv k i lkudzies ięciu  p rz y p a d k a c h  robion-O ku l tu rę  
z w y d z ie l in y  ce lem  w y h o d o w a n ia  t ru d n y c h  do s tw ie rd ze n ia  
d ro b n o w id e m  d ro b n o u s t ro jó w ,  w re sz c ie  w  w iększośc i  p r z y p a d ­
k ó w  o zn ac za l iśm y  k ilkak ro tn ie  s tężen ie  jo n ó w  w o d o ro w y c h .

C o się  t y c z y  Stopnia czys tości ,  to w 48 p r z y p a d k a c h  s tw ie r ­
dz il iśm y p ie rw szy  lub drugi  stopień  czys tośc i  pochw y ,  co p ozo­
s ta ję  w  sp rzecznośc i  z tw ierdzen iem  H c u r 1 i u a, k tó ry  znalaz ł  
u w s z y s tk ic h  p ra w ie  n iep ło d n y ch  8-ci lub 4- ty  s topień . Nadto  
W  23 p rz y p a d k a c h  stw ierdzi l iśm y ' w  w isz ą ce j  kropli  'Obecność 
r z ę s is tk a  p o c h w o w e g o  (Ir ich o m o n a s va g in a lis)  z a w s z e  jako do ­
d a te k  obo k  w ię k sz e g o  z an iec z y sz cz en ia  p o c h w y , co u w a ż a m y  za 
spec ja ln ie  c h a r a k te r y s ty c z n e  i godne  podkreś len ia .  O becność  
d w o in e k  w ie w ió r o w y c h  w ykaza l iśm y '  ty lko  w  9%  w sz y s tk ic h  
p r z y p a d k ó w ,  pom im o b a rd z o  sk ru p u la tn e g o  b ad an ia  n a w e t  p rz y  
pomocy hodow li  kultur .  P r z e m a w ia ło b y  to p rz e c iw  ro z p o w sz e c h ­
n ionem u do n ie d a w n a  m niem aniu  o p r z e w a d z e  infekcji gonoko-  
kow ej .  Do k w es t i i  tej jKiwrócimy z okazji o m a w ia n ia  zapa leń  
p r z y d a tk ó w .

O zn aczeń  s topnia  s tę że n ia  jo n ó w  w o d o r o w y c h  do.konaliśmy 
w  162 p rz y p ad k a ch ,  p rz y cz em  s tw ie rd z i l iśm y  w z ra s ta n ie  w s k a ź n i ­
ka  pH ró w n o leg le  do s topn ia  zan iec z y sz cz en ia  p o c h w y  i na  
o d w ró t .  Nic m o że m y  jed n ak  podzie l ić  z a p a t r y w a ń  G r ii f e n- 
b e r g a ,  ja k o b y  k w a s o ta  p o c h w y  u lega ła  w y r a ź n y m  zm ianom  
ró w n o leg le  do cy k lu  m ies ią cz k o w e g o .  B ad an ia  G ii  l i s i e g o ,
Z w o l i ń s k i e g o  i n a sz e  (L i e b li a r t, G h r z ą s z c z e w  s k i) 
nie w y k a z a ły  —  p oza  d robnem i w ahaniam i —• ż ad n y c h  w yb i tnych  
zm ian  w  k w a so c ie  p o c h w y  w  ty m  okres ie .  O d p a d a ła b y  w ięc  r ó w ­
nież  s p r a w a  m nie jszej  lub w ię k sz e j  go to w o śc i  do zap łodnien ia  
w  z w iąz k u  z mniej lub w icce j  k w a ś n ą  wy dzieliną p o c h w y  r ó w ­
nież  p o d a n ą  p rz ez  G r ii f e n b c r g a. G r ii f c n b e r g, z n a jd u jąc  
np. po  ukończen iu  pe r jo d u  w yd z ie l in ę  najmniej k w a śn ą ,  u w aża j ,  
że  d la teg o  w  ty m  o k re s ie  zap łodnien ie  jes t  na jczęs tsze ,  g dyż  
plemniki ro zw ija ją  się  na jchętn ie j  w  o toczen iu  z a s a d o w e m .  F a k t  
ten  da  się jed n ak  d a leko  prośc ie j  w y t łu m a c z y ć  okolicznością ,  
że zap łodnien ie  w  czas ie  do 10-c iu -  12-tu dni po per jodz ie  jest  
isto tn ie  n a jczęs tsze ,  ale  ze  w zg lęd u  na o d b y w a ją c ą  się w te d y  
owulac ję  i m ożność  na jba rdz ie j  k o rz y s tn e g o  spo tkan ia  w ę d r u ją ­
cego  ja jeczka  i p lem ników . N a to m ias t  b ad an ia  Z w o l i ń s k i e  g o 
i n a sz e  (L i e b li a r t-C  h r z ą s z c z e w s k i) w y k a z a ły ,  że sam  
„coitus"  pow odu je  a lk a l izow an ie  poeliw.y i to na ok re s  czasu  od 
8-miii do 12-tn godzin, co  n a le ży  za l iczyć  do na jba rdz ie j  c e lo w y c h  
u rz ąd z eń  w  p rzy ro d z ie  b o  s tw a r z a j ą c y c h  w  ten sposób  fizjologicz­
ne w a ru n k i  dla ż y c ia  p lem ników . Ja k  z p o w y ż sz e g o  w idać,  od ­
g r y w a ją  m ikrob io log ia  i cliemizm pochwy' b a rd z o  p o w a ż n ą  rolę 
w  niep łodnośc i  kob iety .

3) B ad an ia  k rw i  n a sz y ch  c h o ry ch  nie dato żad n y c h  jednoli­
tych  c h a r a k te r y s ty c z n y c h  dla tej g ru p y  w y n ik ó w .  W  p e w n y m
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dość  z n ac zn y m  o d se tk u  p rz y p a d k ó w  s tw ie rdz i l iśm y  w  o b raz ie  
lunfo- i m oiiocy tozę ,  n ad to  eozynofilję  m ie rn eg o  stopnia,  co n a ­
leży do o b r a z ó w  w ago ton ji .

O p ad an ie  c z e r w o n y c h  c ia tek  k rw i  b a d a l i śm y  ty lk o  s p o r a ­
dyczn ie  w  k i lkunas tu  p rz y p a d k a c h  ce lem  e w e n tu a ln e g o  w y k lu c z e ­
nia czynnej  s p r a w y  zapalne j  w  p r z y d a tk a c h  p rz ed  h is te rosa lp ingo-  
g ra f ją  lub p rzedm uchan iem .

4) K ontro lę  s y s te m u  w e g e ta ty w n e g o  p r z e p r o w a d z a l i ś m y  d r o ­
gą  b a d an ia  c iśn ien ia  k rw i  i w y k a z y w a n ia  zm ian  w  p rzem ian ie  
p o d s ta w o w e j  po z a s to s o w a n iu  odpowiednic l i  d r a ż m k ó w  ( a d re n a ­
liny, p i lokarp ina) .  B a d an ia  te  w y k a z a t y  dość  zn ac zn y  o d se tek  
nadciśn ien ia  k rw i .

5) B ad an ie  d ro żn o śc i  j a jo w o d ó w  p rz e p ro w a d z a l i ś m y  w 192 
przy pad k ach  p r z y  p o m o cy  h is te ro -sa lp ingogra f j i  a  w  168 p r z y  
p o m o c y  persuflacji .  W  w ie lu  p rz y p a d k a c h  d o k o n y w a l iś m y  p o d w ó j ­
n y c h  b ad ań  obierna m eto d am i  a  to b ą d ź  ce lem  u z y sk a n ia  ba rdz ie j  
p re c y z y jn e g o  cb raz u ,  bądź  t eż  w ce lach  leczn iczych .  Niedrożność?* 
obu jaji w o d ó w  s tw ie rd z i l iśm y  w  około  45% p rz y p ad k a ch ,  je d n e ­
go  ja jow odu  w  25%. P o d a w a n ą  p rz e z  n iek tó ry ch  a u to r ó w  cy f rę  
n ied rożnośc i  t r ą b e k  do 90% (J a q u e t) k ła d z ie m y  na k a rb  n ie­
o p a n o w an ia  techniki obu ty ch  zab ieg ó w  lub ich n iekom hinow an ia .

P r z y c z y n ą  w r e sz c ie  tak  w y s o k ie g o  p ro c en tu  n ied rożnośc i  
j a jo w o d ó w  m oże  b y ć  r ó w n ie ż  do b ó r  p r z y p a d k ó w .  P r z e w a ż n ie  b o ­
w ie m  robi  Się zd jęcia  R o e n tg e n em  t r ą b e k  i ich p rz ed m u ch a n ie  
w p rz j  p ad k ac h  już  o n ied ro żn o ść  p o d e jrz an y c h ,  w k tó ry c h  po- 
z a tem  inne p r z y c z y n y  n iep łodnośc i  z o s ta ły  w y k lu c z o n e  p r z y  po ­
m o c y  innych  b ad ań  k l in icznych .  W  ten sposób  p ro c e n t  n ied ro ż ­
ności t r ą b e k  —  sp a d a  s ta n o w c z o ,  jeżeli b a d an ie  t r ą b e k  jest w y k o ­
n y w a n e  w  k a żd y m  p rz y p ad k u ,  juk  to  u n as  m ia ło  miejsce.

Inni a u to ro w ie  p oda ją  n a s t ę p u ją c y  o d se te k  n ied rożnośc i  
t r ąb e k .

S e rdukoff  65,5%, Z im m erm an n  65%, M a n d e s tam in  66 p ie r ­
wiastki,  M an d es ta im n  74 w tó rna ,  G ra ff  56, D o u ay  58.

V.

Z m ian y  zap a ln e  n a rz ą d u  ro d n eg o  t w o r z ą  o so b n ą  grupę  w  etjo- 
logji n iep łodnośc i .  Z ap a len ia  szy jk i  i b ło n y  ś luzow ej  m ac icy  s p o ty ­
ka liśm y  w  n a sz y m  m ate r ja le  dość  częs to .  M o g ą  one p o w o d o w a ć  
sa m e  p rz ez  się  dość  duże  u tru d n ien ie  za jśc ia  w  ciążę .  Do na j­
c z ę s tsz y ch  jed n a k  i n a jg ro ź n ie j s z y c h  n a le żą  bezprzeczn ie  z m ia n y  
z ap a ln e  p rz y d a tk ó w  a  spec ja ln ie  ja jo w o d ó w .  T opograf iczn ie  rzecz  
b iorąc ,  s p o ty k a m y  na  g ra n ic y  m ac icy  i t rąbk i  tę  część  trąbki,  k tó ra  
m a  n a jw ęż sz e  św ia t ło  (0,8— 1,0 nim), a  w k tó re j  pom im o to z a m ­
knięcie św ia t ła  n a  tle zap ą ln e m  jes t  s tan o w czo  rz ad sze ,  niżby się 
n a leża ło  t eo re ty czn ie  spodz iew ać .  Najczęście j  n a to m ias t  zam knięc ie  
św ia t ła  t rąbki s p o ty k a  się  w części a m pu l la rne j .  S tw ie rd z ić  to 
m o g liśm y  p rz y  p o m o cy  h is te rosa lpm gograf j i ,  w  k tó re j  o b r a z y  nie­
d rożnośc i  częśc i  ś ró d m ią ż sz o w e j  t r ą b k i  n a le ż a ły  do w ielkie j  
rzadkośc i .

P r z y c z y n y  n ied rożnośc i  t r ą b e k  w c a ły m  ich p rzeb iegu  są, 
p o m ija ją c  z m ia n y  infanty lne  i w o g ó le  w ro d z o n e ,  g łó w n ie  p o c h o ­
d zen ia  zapa lnego .  P a n u ją c e  d o ty c h c z a s  p ra w ie  w s z e c h w ła d n ie  z a ­
p a t ry w a n ie ,  że  p r z y c z y n ą  z ap a leń  n a rz ą d u  ro d n eg o  w  ogolności  
a ja jo w o d ó w  i ja jn ików  w  szczególnośc i ,  jes t  p ra w ie  w y łą c z n ie  
r z e ż ą c z k ą ,  p r z e ż y w a  obecn ie  z a s a d n ic z y  k r y z y s .  C z y  ż  c  w  i c  z, 
E  n g e I in a  n i P e l i a m  tw ie rd z ą  w r ę c z  o d w ro tn ie ,  że  w p r z e ­
w a ż a ją c e j  liczbie p r z y p a d k ó w  p r z y c z y n ą  zap a leń  są  p r z e b y te  p o ­
ronienia  sz tu czn e  lub sam ois tne ,  a w ięc  infekc ja  s t rep to -s ta r i-  
lokokowa.

N a pods taw ie  w y że j  o m o w io n y ch  a p r z e p ro w a d z o n y c h  p rzez  
n as  b a d ań  w ydz ie l iny  p o c h w y  i szy i ,  k tó re  w y k a z a ł y  zn ik o m y  
o d se tek  rzeżąezk i ,  dale j  na  p o d s ta w ie  b a rd zo  sk ru p u la tn ie  śc ią ­
g a n y ch  w y w ia d ó w  w k a ż d y m  p rz y p a d k u  niepłodności,  w  k tó ry m  
nie z n a jd y w a l i śm y  p unk tu  zaczep ien ia  d la  rzeżąezk i ,  n a to m ias t  
b a rd z o  częs to  s tw ie rdz ić  m og liśm y  p rz eb y te  u p rz ed n io  poronien ia ,  
p r z e c ie  l a m y  się do  zdan ia ,  że  w  p r z y p a d k a c h  ty ch  m a m y  do 
c zyn ien ia  raczej  z  infekc ją  s t re p to -s ta f i lo k o k o w ą  a  nie rzeż ąc zk o -  
wą. Jeżeli  n a d to  u w zg lęd n im y  okoliczność,  że  n iew sz y s tk ie  z a ­
p a len ia  p rz y d a tk ó w  w y n ik a ją  sku tek  inrekcji a sc en d u jąc e ' ,  lecz 
że  pewien ich o d se tek  n a leży  p o ło ży ć  n a  k a rb  infekcji  dcscen d u -  
jąccj  —  że  w sp o m n im y  ty lk o  o w p ływ ie  zap a ln y c h  s ta n ó w  w y ­
r o s tk a  ro b aczk o w eg o  n a  p rz y d a tk i  —  to  bilans tych rozw aża li  w y ­
padnie  d la  teorj i  o p rz ew a d z e  gonokokow ej jeszcze  ujemniej.

Nie m o że m y  się rów nież  zgodzić  z N ii r n b e  r g e r  e iii, k tó r y  
twierdzi,  że  infekcja  g o n o k o k o w a  w y w o łu je  o b u s t ro n n e  sc h o rz e ­
nie j a jo w o d ó w ,  p o d c za s  g d y  s t rep to -s ta f i lo k o k o w a  jednos tronne .  
S p o ty k a l i śm y  bowiem najczęściej  w łaśn ie  o bustronne  z a jęc ie  p r z y ­
d a tk ó w  w zw iązk u  z p rzeb y tem i  poron ien iam i sep ty czn em i i n aw et  
po porodzie ,  bez żad n e g o  śladu infekcji gonokokow ej.  U d e rzy ło  
n as  p r z y  tern spos trzeżen ie ,  że u kobiet  ze zm ianam i zapulnenii

p rz ew a ż n ie  sp o ty k a l i śm y  z m ia n y  z ap a ln e  w  p rz y m a c ic zu  lewem 
a w  p r z y d a tk a c h  po s t ro n ie  p raw ej .

J a k o  jed n ą  z w a ż n y c h  p r z y c z y n  niep łodnośc i  u w a ż a n o  do nie­
d a w n a  praw ie  jed n o m y śln ie  m ięśn iak i.  W  m a te r ja le  n a s z y m  u d e ­
rz a  z n ik o m y  odse tek  m ię śn ia k ó w  w ś ró d  kobiet n iep łodnych ,  bo 
ty lko  około  8% . O d se tek  ten zb liżony  do o d se tk a  podan eg o  przez  
H o f m c i e r a  (9— 10%), p o tw ie rd za  z a p a t r y w a n ie  tego os ta tn iego  
jak  i W i n t e r a  i E n g e 1 m a  n a, k tó rz y  p rzeczą ,  j ak o b y  włok- 
uiaki m tófy  w p ły w  na  n iep ło d n o ść :  Je sz c z e  dalej  idzie R o s n e r  
tw ierdząc ,  że  w ła śn ie  n iep łodność  jes t  p rz y c z y n ą  m ięśn iaków.

Z w iązek  z a c h o d z ą c y  m iędzy  um ie jscow ien iem  m ięśn iaków  
a n iep łodnośc ią  jes t  rów nież  na jroz ina ic ic j  oceniany.

S c h r o e d e r  uw aża ,  że  m ięśn iak i  p o d su ro w icze  idą  n a j ­
częściej  w  p a rze  z n iep łodnośc ią ,  S c a m e t z  n a to m ias t  podśluzo-  
we, F r a e n k e l  śródścienne.  W  n a s z y m  m a te r ja le  p rz e w a ż a ją  
m ięśniaki ś ródśc ienne .  Nie n a le ży  rów nież  zapom inać ,  ż e  obok 
m ięśn iaków  z n a jd u jem y  b a rd z o  częs to  z m ia n y  w p rz y d a tk a c h  
i w błonie śluzowej m ac icy  i że  one sam e  już  m o g ą  b y ć  p rz y c z y n ą  
niepłodności.

R ó w n o c z esn e  Is tn ienie  m ięśn iaków  i n iep łodnośc i  u w a ż a ć  n a ­
leży  z a  sk u tek  jak ie jś  wspólnej dla  nich p o n a d  nimi leżącej p r z y ­
c zy n y .  P r z y c z y n a  ta  tkwi n a jp raw d o p o d o b n ie j  w zaburzen iu  ró ­
w now ag i  g ru czo łó w  v, k rew n y ch  a  spec ja ln ie  ja jn ik ó w  i ta r c z y c y .

W n i o s k i :  P r z y c z y n y  n iep łodnośc i  kobiecej  m o g ą  b y ć  n a tu ry  
anatomicznej_ lub fizjologicznej.

Niep łodność  rz a d k o  je s t  w yn ik iem  jednej  p r z y c z y n y ,  a raczej 
zespo łu  wielu p rz y c z y n .  D o św iad czen ie  to, w a ż n e  je s t  zw ła szc za  
w leczeniu n iepłodności,  gdz ie  up ieran ie  s ię  p rz y  jednej p r z y c z y ­
nie p ro w a d z i  do  jej u p a r te g o  leczen ia  p rz y  rów n o czesn em  p rz e ­
oczeniu  innych.

Z p r z y c z y n  a n a to m iczn y ch  do n a jw a ż n ie j s z y c h  n a le żą :
1) Dziec ięcośe  n a rz ą d u  rodnego ,  k tó rą  s p o ty k a l i ś m y  na  m a ­

te r ja le  n a sz y m  w 70%.
2) Z m ia n y  zapalne ,  n a rz ą d u  rodnego  a  spc ja ln ie  p r z y d a tk ó w  

p o w o d u ją ce  n as tęp o w ą  n ied ro żn o ść  ja jow odów .
C z ęs to ść  n iedrożnośc i  ja jow odów ,  d o c h o d zą ca  w  n a s z y m  m a ­

te r ja le  do 45% jes t  p rzez  wielu au to ró w  naszen t  z d an iem  p rz e ­
sa d zo n a .

3) P r z y c z y n ą  zm ian  z a p a ln j c h  n a rz ą d u  ro d n eg o  w  ogólności 
a  p r z y d a tk ó w  w szczególności  jes t  r a cz e j  infekcja  m ie sz an a  s tafilo-  
s t rep tokokow a^ a nie sp e cy ficzn o -rzeżączk o w a ,  ja k  do  n iedaw na  
sądzono .

4) P r z y c z y n y  n a tu r y  m echanicznej  u t ru d n ia ją c e  lub un iem o­
ż liw ia jące  z a jśc ie  w ciążę  pou pos tac ią  n iedrożnośc i  pochw y,  s z y j ­
ki m ac icy ,  guzów  szy jk i  i części  pochw ow ej,  zm ian  położeń 
m a c ic y  i t. p.

Z p r z y c z y n  fiz jo logicznych w ch o d zą  p rz ed e w sz y s tk iem  w  r a ­
chubę:

5) S tan  b io ch e m i/m u  i f lo ry  pochw y.
6) Z ab u rzen ia  w  uk ład z ie  w k re w n o -w e g e ta ty w n y m .
7) Z m ia n y  n a tu r y  sek sua lno-psych iczne j .
D o ś w iad c ze n ia  n asz e  p r z e k o n a ły  nas,  że  w  k a ż d y m  p r z y ­

p a d k u  niepłodności kob ie ty  n a le ż y  z b a d a ć :
1) m ęż a  niepłodnej,
2) d ro ż n o ść  j a jo w o d ó w  za p om ocą  p rzed m u ch iw an ia ,  lub 

h is te ro -sa lp ingogra f j i ,
3) wydziel inę  pochw y i to ta k  pod w zg lędem  b ak te r io lo g iczn y m  

ja k  i na  s tężen ie  jonów  w o d o ro w y ch ,
4) u k ła d  w k re w n o -w e g e ta ty w n y ,  wreszc ie
5) z eb ra ć  j a k  n a jd o k ład n ie js ze  w y w ia d y  łączn ie  z  w y d o b y c iem  

szczeg ó łó w  d o ty cz ąc y c h  ż y c i a  p łc iow ego o bo jga  m ałżonków .

SPRAW OZDANIA POG LĄDOW E,

Dr. Karo l  W A L K ER . R ó w n e .

Odporność skóry  a układ n e rw o w y .

P i e r w s z y  B e z r e d k a  podkreś l i ł ,  jak w ie lk ie  zn aczen ie  ma 
o dpo rn o ść  m ie jsc o w a  dla u z y sk a n ia  odpornośc i  ogólnej .

J e g o  (1) k la sy cz n e  d o św ia d c ze n ia  nad  z ak a że n iem  w ąg l ik iem  
u d o w o d n i ły  p o n ad  w s z e lk ą  w ą tp l iw o śc ią ,  że u świnki m orsk ie j  
z ak ażen ie  n a s tęp u je  ty lk o  p rz e z  sk ó rę ,  , ty lko  zach o rze n ie  sk ó ry  
p ro w a d z i  u s t ró j  do ogolnej  odpornośc i ,  a lb o w ie m  n a w e t  b a rd z o  
d uże  d a w k i  c z y n n y c h  l a s e c zn ik ó w  w ąg l ik a  d o p r o w a d z o n e  św ince
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morskiej z d o k ład n em  pom in ięciem  sk ó ry ,  a lbo  naprz .  ś ró d ży ln ie  
ub p rzez  tch a w icę ,  nie w y w o łu ją  zac h o rze n ia  ani odpornośc i .

Z drug iej  z aś  s t ro n y ,  p r z y  en te ro in fek c jach  p r z y  c liolerzc,  du­
rzę b rz u szn y m ,  c z e r w o n c e  e tc .  B ę z r e d k a  (2) t ło m a c z y  doda tn ie  
'yyniki p o d sk ó rn y c h  szczep ień ,  w b r e w  l a b o r a to r y jn y m  badan iom  
^ z u m k i e w i c z a  z lab o ra to r ju m  Prof.  M i e c z n i k ó w  a, w  ten 
sposób, że  p r z y  w p ro w a d z e n iu  ty ch  z a r a z k ó w  do us t ro ju  jaką-  
bądź droga ,  w y d z ie la  się one z a w s z e  p rz ez  jeli ta  i p rz y  p o m o cy  
odporności m ie jsco w ej  w y w o łu ją  ogólna  odporność .

S a n a  r e 11 i (3) udow odnił ,  że  tak ie  w y d z ie lan ie  się  d ro b n o ­
ustro jów p rz e z  jelita sp o s t r z e g a m y  p r z y  zakażen iu  k rę tk iem  clio- 
leTy, jak a k o lw ie k b ą d ź  d ro g ą  nas tąp i ło  to  zakażen ie .  M a s a k i (27) 
Przyszedł  do id e n ty c zn e g o  w niosku .

P o d o b n ą  analog ję  z n a jd u jem y  też  i p rz y  innych  c h o ro b ac h  z a ­
kaźnych, s tw ie rd z a ją c  p o w in o w a c tw o  c zy n n ik a  zak a źn e g o  do 
Pewnego n a rząd u ,  lub do p ew n e j  em b rjcn a ln e j  g ru p y  n a r z ą d ó w .

B l  o c l i  i K l i s  u n o k i  (4) n a p rz y k la d  udowodnil i,  że  ty lko  
Przy d e sk ó rn e m  w p ro w a d z e n iu  z ab i ty ch  a lbo  ż y w y c h  z a r a z k ó w  
m ożliwe jes t  osiągn ięc ie  odpornośc i  p r z y  t ry ch o p h y t iac h ,  p rzy  
Podskórnein,  ś ró d ż y ln e m  lub d o o t r z e w n o w e m  w p r o w a d z e n iu  tych  
z a ra zk ó w  o dpornośc i  o t r z y m a ć  nie u d a je  się.

A r m u z z i i S t e m p e l  (5) w y k aza l i ,  że  u m y s z y  d o o t r z e ­
w n o w e  z ak a żo n y c h  a f ry k a ń sk im  d u re m  p o w ro tn y m ,  m o żem y ,  po 
o trzym an iu  odpornośc i  po chorob ie ,  w y w o ła ć  d ru g ą  p o d sk ó rn ą  
s uperinfekcję ,  n a to m ias t  n o w e  d o o t r z e w n o w e  z a k a że n ie  nie daje  
Wyniku. J e sz c z e  jeden  c ie k a w y  fak t  u s ta l i ły  te b a d an ia :  po zu- 
petneni w y z d ro w ie n iu  i os iągn ię te j  odp o rn o śc i  m y sz y ,  m ożna  
leszcze p rz e z  długi czas ,  p rzesz c ze p ia jąc  na  inne zw ie rz ę ta ,  udo­
wodnić  w  mózgu m y sz y ,  k tó re  p rz e sz ły  zak a że n ie ,  o b e cn o ść  zdol­
nych do ży c ia  k rę tk ó w ,  z aś  w  in nych  n a r z ą d a c h  p o chodzen ia  me- 
z o d crm aln eg o  i en d o d er tn a ln eg o  k r ę tk ó w  znaleść  nie uda je  się. 
N asu w a  to p rzy p u szc z en ie ,  że p r z y  d u rz ę  p o w ro tn y m ,  jak to 
można w n io sk o w a ć  i z k l in icznych  o b se rw a c y j ,  u tw o r y  e k d o d e r -  
malno w  infekcji udzia łu  nie b iorą ,  p o zo s ta ją  one  zupełnie  b ie r ­
nymi, a  odp o rn o ść  os iąg a  się ty lko  n a rzą d am i  poch o d zen ia  m ezo  
' endoder tna lnego .

Zupełn ie  inne w a ru n k i  s p o ty k a m y  p rz y  innych  k r ę tk o w y c h  
z ak ażen iach  —  naprz .  p r z y  ki le i t r y p a n o so m a ch .

Infekcja b lad y m  k rę tk iem  w y k a z u je  sz c z e g ó ło w o  w y b i tn y  
d e rm o i n cu ro tro p izm .

P r  i g g  e (6) nap rz .  udow odnił ,  iż p r z y  z akażen iu  k ró l ików  
b ladym  k rę tk ie m  p e w n a  czę ść  z nich w id o czn ie  nic z a k a ż a  się. 
Mirni to m ożn a  znaleźć  w  nich w  są s iedn ich  od m ie jsca  z a k a ­
żenia g ru czo łach  krę tk i ,  co m ożna  u dow odn ić  s z c ze p ią c  je innym 
królikom  je szc ze  p rz ez  cyugi cza s  po zakażen iu .  U k ró l ik ó w  tych 
m ożna  p rz y  n o w e m  szczep ien iu  w y w o ła ć  z jaw ien ie  się  w rz o d u  
tw a rd eg o .  W' p oczą tku  b y ła  u nich infekcja  u k r y t a  (infektio.il 
inaparen te ,  s tu rnm e Infektion),  tj. nie b y ło  ani c h o r o b y  ani o d p o r ­
ności na  o b ecn o ść  k r ę tk ó w ,  podobne  o b ja w y  z a m a s k o w a n e j  in­
fekcji o t rzy m a l i  ró w n ie ż  K o l i e  i S c h l o s s b e r g e r .  P r i g -  
K e ‘m u udało  się w y w o ła ć  p odobną  z a m a s k o w a n ą  infekcję  d rogą  
sz tu czn ą .  Jeśli  j ednocześn ie  z z ak a że n iem  k ró l ik ó w  kiłą, w p r o ­
w adzić  im do us tro ju  n ie ro z p u sz cz a ln e  p r e p a r a ty  B ism utu  o b ja w y  
U io ro b o w e  nic p o w s ta ją ,  tj. t w a r d y  sz a n k ie r  nie w y s tąp i .

N a to m ias t  g d y  P  r i g g c po  u p ły w ie  2— 3 m ie s ię cy  od z a k a ­
żenia  k ró l ik ó w  kiłą, w y d a la ł  dep o t  B ism uta ,  to w  8 tygodni  po 
w y d a len iu  na  m iejscu z ak a ż e n ia  ro z w i ja ł  się  sz a n k ie r  tw a rd y .  
P o ś w ia d c z e n ia  te n a s u w a ją  p rz y p u szc z en ie ,  że  p rzec iw k i lo w y m i  
ś ro d k am i m o że m y  ty lk o  o t w a r te  z ak a że n ie  z ob jaw am i  o d czy n u  
i odpornośc i ,  p rz y  leczeniu  p rz ek sz ta łc ić  na  p o s ta ć  z a m a s k o w a n ą .  
Dzieje k i ty  ca łk o w ic ie  p o tw ie rd z a ją  ten pogląd. Jeśl i  p rz y p o m n i ­
m y sobie  re lac ję  d a w n y c h  a u to r ó w  o ki le  ś re d n io w iec za ,  n p rz y -  
to m nim y  sobie  n a ty c h m ia s t  c iężk ie  o b ja w y  d ru g o  i t rze c io rz ęd n e j  
k i ły  o w y c h  c za só w .  Od czasu  w p r o w a d z e n ia  do l ec zn ic tw a  kiły 
rtęci,  o b ja w y  te s ła b n ą  a g d y  in te n sy w n o ść  leczen ia  w zm ocn iono .  
W zględnie  od czasu  w p r o w a d z e n ia  d łu g o t rw a łe g o  leczen ia  
z p r z e rw a m i  w e d łu g  F o u r n i e r ,  z n aczn a  ilość lu e ty k ó w ,  zu p e ł ­
nie s t ra c i ła  o b j a w y  sk ó rn e .  J e d n a k ż e  b y ło  to  w y z d ro w ie n ie  p o z o r ­
ne, jednocześn ie  bowiem  z osłabieniem  o b jaw ó w  n a sk ó rn y ch  t y ­
s iące  b y ły ch  lu e ty k ó w  p rz e sz ły  po  la tach  pod opiekę  n eu ro p a to -  
logów  z p o w o d u  w ią d u  rdzen ia  lub n ied o w ła d u  p o s tę p o w e g o  
i z roku  na ro k  w y p a d k i  te  s t a w a ły  się  czę s tsze .  P o w s t a ł a  te d y  
g w a ł to w n a  po lem ika  p o m ięd zy  s t ro n n ik am i i p rzec iw n ik am i  n o w e ­
go leczn ic tw a  kiły ,  ci os ta tn i  u p a try w a l i  w  tein leczeniu  p rz y c z y n ę  
c z ę s teg o  w y s tę p o w a n ia  s c h o rze ń  m c ta k i ło w y c h .  W  k a ż d y m  razie  
mą się  w ra że n ie ,  że  in te n sy w n o ść  o b ja w ó w  s k ó rn y c h  je s t  w  s to ­
sunku o d w r o tn y m  do  częs tośc i  e k to d e rm a ln y c h  uszk o d zeń  układu  
n e rw o w e g o ,  p rzyczern  in te n sy w n o ść  leczenia,  p rz e w a ż n ie  późno 
ro z p o cz ę te g o  p re d y sp o n u je  do  ty c h  uszkodzeń .  Z tego  p ow odu  
dzieje się  to, że dzięki n ieos iągn ięte j  sk ó rn y m i  o d c zy n a m i  c k to d c r -  
m alnc j  odp o rn o śc i  zachorowu.ią  inne c k to d e rm a łn e  n a rz ą d y ,  w  k tó ­

ry c h  k rę tk i  n iedos ięgalne  dla n a sz y c h  ś ro d k ó w  leczn iczych ,  zo ­
s ta ją  o b ecn e  w  c iągu sz e re g u  lat, w y w o łu j ą c  ty lko  n iew id o czn ą  
( z a m a s k o w a n ą  infekcję),  ż e b y  po tem ,  d o s to s o w a w s z y  się do w a ­
ru n k ó w  ż y c ia  w  m ó zg o w ej  tk a n c e  w y w o ła ć  n a w e t  po wielu  la ­
tach  o b ja w y  n ied o w ład u  p o s tę p u ją ce g o  lub w iąd u  rdzenia .

P o n a d to  is tn ie je  pog ląd  dość  p ra w d o p o d o b n y ,  że  n a tu ra  k rę tk a  
pod w p ły w e m  leczenia  zm ien ia  się  i że  k rę tk i  k i ły  z z a ra z k a  
d e rm a tro p o w e g o  s ta ją  się  w osta tn ich  c za sach  z a ra zk ie m  neuro tro -  
p o w y m  i że g d y b y ś m y  zaniechali  d o ty ch c z a so w e g o  leczenia,  nie 
m o g lib y śm y  już  zmienić  p rzeb ieg u  kiły, t. j. o t r z y m a ć  jak dawniej,  
obfite  sk ó rn e  o b ja w y ;  u d a ć b y  się to m ogło  ty lk o  po c a ły m  sz e ­
regu  hodowli  k rę tk a ,  t. j. p rz ez  kilka g en erac j i  (W  i 11 i a  m s).

Z punktu  w id zen ia  odpo rn o śc i  ek to d e rm a ln e j  c ie k aw em  jest 
badan ie  zak a że n ia ,  w y w o ła n e g o  p rz e z  t ry p a n o z o m y ,  t w o r y  z o s ta ­
jące  w  blisk iem  p o k re w ie ń s tw ie  z k ro tkam i.

P o k r e w ie ń s tw a  tego  d o w o d z ą  b a d an ia  l a b o ra to ry jn e  S  t ii h- 
m e r a  (8), k tó re m u  uda ło  się  za  p o m o cą  T ry p a t io so m a  N ag an a c  
w y w o ła ć  u k ró l ik ó w  ty p o w e  s z a n k ry ,  o ra z  o b j a w y  d ru g o rzę d n e ;  
ró w n ie ż  p o tw ie rd z a ją  to p o k re w ie ń s tw o  i b a d an ia  klin iczne.

C h o c iaż  d e rm o tro p izm u ,  k tó r y  zo s ta ł  w y k a z a n y  badan iam i z a ­
k a że ń  t ry p an o so m am i,  nie sp o s trz e g a  się  w  p ra k ty c e ,  fak t  ten 
t ło m a ć z y ć  m ożna  spo so b em  zakażc i ia .  J e d n a k o w o ż  czynn ik  z a k a ­
żen ia  p r z y  w s z y s tk ic h  s p r a w a c h  t ry p a n o s o m o w y c h  w y k a z u je  n ie ­
w ą tp l iw y  trop izm  do e k to d e rm a ln y c h  tkanek ,  p r z e w a ż n ie  do 
m ózgu.  Naprz .  p r z y  śp ią cz ce  a f rykańsk ie j ,  infekc ja  w y k a z u je  n ie ­
w ą tp l iw e  p o d o b ień s tw o  do  n ied o w ład u  p o s tęp u jąceg o .  C ie k a w e  
są  te  n iezn aczn e  o b jaw y ,  k tó re  o b s e rw u je m y  w  p ie rw s z y c h  la ­
tach  po z ak a że n iu :  c za sam i  n iezn aczn e  podnies ien ie  T, o b rz ęk  n ie­
k tó ry c h  g ru c z o łó w  oto w s z y s tk o ,  i po 2 —3 latacłi dop iero  w y ­
s tępu je  śp iączka ,  m ara zm  i śm ierć .

Z ak a że n ie  koni p rz e z  t ry p a n o s o m a  eąu ip c rd u m  po 11 dniowej 
inkubacji  w y w o łu je  p i e rw o tn y  o b rz ę k  p łc io w y ch  o rg a n ó w ,  p o tem  
o b ja w y  znikają,  p o z o s taw ia ją c  n iezn aczn e  ś l a d y  i ty lko  p rz ez  
5—8 tygodn i  w y s tę p u ją  o b ja w y  d ru g o rzę d n e ,  o b ja w y  te  cechuje  
k r ó tk o t r w a ła  (kilka godzin  często ) ,  w y s y p k a  i o rg an iczn e  zm iany  
u k ładu  n e r w o w e g o  (pa rap lcg ia )  a  w  k o ń cu  n as tęp u je  w y n i s z c z e ­
nie i z w ie rz ę  ginie.

P r z y  z a k a że n iac h  t ry p a n o s o m o w y c h  o b s e r w u je m y  jak i p rzy  
kile c y k l ic z n y  p rz eb ieg  i z a c h o rze n ie  układu  n e r w o w e g o  pod k o ­
niec  c h o ro b y ,  ale jes t  i z n ac zn a  ró żn ica ;  w ó w c z a s  g d y  p rz y  kile 
p r z e w a ż n ie  nielcczonej ,  o b s e r w u je m y  w  w ię k sz o śc i  w y p a d k ó w  
o b ja w y  sk ó rn e ,  a  w y p a d k i  e k to d e rm a ln y c h  u sz k o d zeń  uk ładu  n e r ­
w o w e g o  s p o ty k a m y  ty lk o  W oko ło  5 —6% w s z y s tk ic h  w y p a d k ó w  
kiły . w  zak ażen iach  t ry p o n a s o m a m i  zn a jd u jem y  zach o rzen ia  
uk ładu  n e r w o w e g o  z aw sze ,  o b se rw u ją c  jednocześn ie  p ra w ie  zu­
p e łn y  b ra k  sk ó r iy c h  o b jaw ó w .  W  ten sposób  i tu ta j  m a m y  do 
c zyn ien ia  ze sc h o rze n iem  mie .iscowem, w zg lęd n ie  o dpornośc ią  
tk a n e k  e k to d e rm a ln y c h  i na ty ch  p rz y k ła d a c h  m o ż e m y  p rz ek o n a ć  
s ię  o w ie lk iem  znaczen iu  o d c z y n ó w  sk ó rn y c h  w  s p ra w ie  w y ­
tw a r z a n ia  odpornośc i .

U k ład  n e r w o w y  sam  w idoczn ie  nie jes t  z d o ln y  os iąg n ąć  
odpornośc i .

P r z y  w sze lk ic h  zakażen iach ,  gdzie  s p r a w ą  z ak a źn ą  jest  
d o tk n ię ty  w y łą c z n ic  uk ład  n e r w o w y ,  p ra w ic  nic sp o s t r z e g a m y  
sk łonnośc i  do s a m o w y lec zc n ia .

P r z y  w ściek liźn ie  c zy n n ik  z a k a ź n y  d osta je  się do u k ładu  n e r ­
w o w e g o  p rzez  sk ó rę  nie w y w o łu ją c  na niej żad n eg o  w id o c zn e g o  
odczynu .  O d p o rn o ść  p rz y  wściek liźn ie  o s ią g a  się ty lko  w ic lo k ro t -  
nem  z a k a że n iem  s k ó ry  p r z y  szczep ien iach  w e d łu g  P a s t e u r a ,  
szczep ien ia  te p o w o d u ją  o d p o rn o ść  s k ó r y  i tą  d ro g ą  uodporn ia ją  
c a ły  ustró j.

P rz y p u s z c z e n ie  to mojcin zd an iem  jes t  dużo p r a w d o p o d o b ­
n ie jsze  od is tn ie jący ch  tcorji .

Dalej  p r z y  zak a że n iac h  u k ładu  n e rw o w e g o ,  k tó r y m  t o w a r z y ­
sz ą  o b ja w y  sk ó rn e ,  n a jw ięce j  w id o k ó w  na w y z d ro w ie n ie  mają 
p rzy p ad k i ,  gdzie  objawy' sk ó rn e  s ą  w y ra źn ie js ze .

N a p rzy k lad ,  p rz y  M cningitis  c e re b ro sp in a l i s  ep idem ica,  p rz y  
k tó re j  śm ie r te ln o ść  w y n o s i  około  30— 40%, w  60— 70% o b se rw u je  
się  H e rp e s  labia lis  lub facialis c zę s to  w  b. s i lnym  stopniu,  po­
nad to  inne  w y sy p k i ,  nap rz .  p u rp u ra  (15— 20% ) ro seo la  (.1 o c li­
m a n  9). W  p o szczeg ó ln y ch  w y p a d k a c h  leczn iczy  w p ł y w  tych 
sk ó rn y c h  o b ja w ó w  rz u c a  się w  oczy .  P r y w .  Doc. M a d c r (10) 
opisał 5 w y p a d k ó w  Mcningit is  Cerebrosp ina lis  epid. u n iem ow lą t ,  
k tó re  s k o ń c z y ły  się  w y z d ro w ie n ie m .  W e  w s z y s tk ic h  ty ch  p rz y ­
pad k ach  o b s e r w o w a n o  w y s y p k i ,  w  jed n y m  sa m o is tn ą ,  2 o d ro w e  
i 2 su ro w ic ze .  Autor  w sk a z u je  na  w y s o k ą  n ao g ó ł  śm ie r te ln o ść  
u n iem o w lą t  (80—90% ) p rz y  n a g m in n e m  zapalen iu  opon m ó zg o ­
w y c h ,  śm ie r te ln o ść  na  k tó r ą  n a w e t  leczen ie  sw o is te  nie m a w p ł y ­
wu, u w a ż a  iż ty lk o  o b j a w y  sk ó rn e  u jego  p a c je n tó w  w p ły n ę ły  
leczn iczo  na p rzeb ieg  c h o ro b y  i sp o w o d o w a ły  w y z d ro w ie n ie .
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P a le j  s t o su n k o w o  n iez ło ś l iw e  c h o ro b y  u k ładu  n e r w o w e g o ,  
jak  nap rz .  p ląsow ica  (C h o re a  m inor) ,  c lio ro b y  n iew ą tp l iw ie  z a ­
kaźne ,  p rz e c h o d z ą  p rędko ,  jeśli a k ty w o w a ć  o b ja w y  skórne ,  jak to 
s ię  robi obecn ie  za  p o m o cą  s to so w a n ia  Nirvanolu .

L iczną  już  d o sy ć  k a z u i s ty k a  p rz em aw ia  za  tern, że  w  w y p a d ­
kach, gdz ie  uda to  się  w y w o ła ć  podnies ienie  ciepłoty ' o ra z  o b jaw y  
sk ó rn e ,  c h o ro b a  p ręd k o  u s tę p o w a ła .

A k ty w a c j i  s k ó r y  to w a r z y s z y  ogólna  reak c ja  o b ro n y ,  w e  k rw i  
zn a jd u jem y  eozinofil ję  l in i foey ta rną  i ln o n o c y ta rn e  k r y z y  z p rz e ­
sunięciem  na lewo (S t e 11 n e r 11).

P a le j  p rz y  n ied o w ła d z ie  p o s tę p u ją cy m  żad n a  m eto d a  leczenia  
nie d a ła  tak ich  w y n ik ó w ,  jak  leczen ie  ziinnicą. F a k t  ten m ożna  
w y t ł u m a c z y ć  m ojem  zdan iem , ty lko  a k ty w a c ją  s k ó r y  p rz y  m a ­
lari i (skupienie  p igm en tu  u m a la ry c z n y c h  i poty).

W  p ra c y  P r .  G e o r g  P a m b o u k i s  (12) a u to r  p o d k re ś la  do ­
d a tn i  w p ł y w  P e n g u e  na  p rz eb ieg  n iek tó ry c h  o rg an ic zn y c h  c h o ró b  
m ó zg u  (1 p r z y p a d e k  n ied o w ład u  p o s tę p o w e g o ,  jeden hemiplegji,  
jeden  pa rk in so n izm u ).  P e n g u e ,  jak  w iad o m o ,  t o w a r z y s z ą  pe te-  
ch ia lnc  w y s y p k i  z obfi tym i potam i.

W y b i tn ie  w y s tę p u je  ten w z a je m n y  s to su n e k  p o m ię d z y  sk ó rn ą  
o d p o rn o śc ią  a  o d p o rn o śc ią  układu  n e r w o w e g o  p rz y  zagadnien iu  
H crpcs -E i icephal i t i s .  P ie rw s i  S c h n a b e l  i D ó v r  (13) podali ,  
że  Virtis H e rp c s  m a p o k r e w ie ń s tw o  a  m oże  n a w e t  jest  id e n ty c z ­
n y m  z z a ra zk ie m  w y w o łu j ą c y m  Enceplia li t is  le th a rg ic a .  W  k a ż ­
d y m  razie  a u to ro m  ty m  ud a ło  się  szczep ien iem  treśc i  p ę c h e r z y ­
k ó w  H erpcs ,  o t r z y m a ć  u m ały ch  lab o ra to ry jn y c h  z w ie r z ą t  o b jaw y  
ze  s t r o n y  ś ro d k o w e g o  uk ładu  n e rw o w e g o ,  k tó re  nie m o żn a  o d ­
ró ż n ić  od  o b ja w ó w  o t r z y m a n y c h  p rz e z  z a k a że n ie  uk ładu  n e r w o ­
w e g o  p ły n e m  m ó zg o -rd ze i i io w y in  od  c h o re g o  na Enceplia li t is  
le th a rg ic a .  Z d rug iej  s t r o n y  L e w a d i t i  i H  o v  u i e r  mogli  m ó z ­
g iem  z a k a ż o n y c h  z w ie r z ą t  w y w o ła ć  K era t i t i s  H e rp e t ica .  P r c w
1 V i c  h t i n g  s tw ie rdz i l i  te d o św ia d c ze n ia  i pon ad to  udowodnil i,  
że  z w ie rz ę ta ,  k tó ro  p r z e b y ły  H e rp cs  ro g ó w k i  o d z y s k l a y  o d p o r ­
ność  na  infekcję  su b d u ra ln ą .  V irus ten p rzec h o d z i ł  p rz e z  filtry. 
B a d a n ia  te z o s t a ły  p o tw ie rd z o n e  i p rz e z  innych  a u to ró w .  Y irus 
H c rp e s  i Fnceplia li t is  z d a w a ły  się  b y ć  iden tyczne .  Je d n a k ż e  
w k r ó tc e  już ten  z b y t  p r o s ty  szerna-t z ac z ą ł  budz ić  w ą tp liw o śc i ,  
p o n iew aż  z a w ie r a ł  on w  sobie  dużo  n ie jasnośc i .  O k a za ło  się, iż 
nie ty lk o  H e rp c s  febrilis,  a le  i w s z y s tk i e  inne pos tac ie  H e rp cs ,  
m ianow ic ie :  H e rp c s  p rogen ita l is .  H. zo s te r ,  dale j  w s z y s tk ie  inne 
postacie  o p ry sz c z e k  p rz y  ró ż n y c h  zak ażen iach ,  nap rz .  p rz y  g r y ­
pie, m alarj i  etc., k tó re  o c zy w iś c ie  nie tnogą m ieć  w sp ó ln e j  e tio ­
logii, z ac h o w u ją  sic  j e d n a k o w o  w  p o w y ż s z y c h  do św iad czen iach .

O gó lną  c ec h ą  is to ty  zak a ża jąc e j  dla W szystk ich  postac i  H c r ­
pes ( jak  ró w n ież  i dla chorób, o k tó ry ch  jeszcze  będzie  m ow a),  
iest zdo lność  p rzech o d zen ia  p rz e z  filtr, jak to w y n ik a  z pracy 
L u g e r a  i L a  u d a  (15) p r z y c z e m  a u to ro w ie  u w a ż a ją  iż istota  
w sz y s tk ic h  p ostac i  nie jes t  j ed n ak o w a .

W  n ie d a w n o  og ło szo n e j  p r a c y  Dr. G e o r g  H a u c r (22), po ­
daje  j e szcze  dw ie  w ła sn o śc i  is to ty  p rz e c h o d zą ce j  p rz e z  filtr: o d ­
porn o ść  na  g l ic e ry n ę  i na  w y s y c h a n ie .  r

C iek a w e ,  że  w s z y s tk i e  inne p o s tac ie  chorób ,  p rz y  k tó ry c h  
tw o r z ą  się  p ęch e rzy k i ,  jak  naprz .  v a r io la  i va r ice l la ,  o k a z a ły  też  
p o k r e w ie ń s tw o  z H e rp cs  co do odpornośc i .  W  p ra c y  O i I d e n- 
tn c i s t c r a (16) zna jd u ją  się w s k az ó w k i ,  że  h e rp cs  i y a r io ła  w } -  
w o łu ją  w z a je m n ą  k rz y ż u ją c ą  sic  odporność .

Dalej Dr. Karo l  K u n d r a t i t z  (17) podaje  w z a je m n ą  o d p o r ­
ność p o m ię d z y  H e rp c s  i Varice lla .  Dr. H c 11 m u t F r e u n d  (18) 
n a w e t  leczy ł  H e rp c s  r e c id iv a n s  k r e w ia n k ą  z doda tn im  w y n ik iem :  
7 c h o ry ch  na H e rp cs  r e c id iv a n s  b y ło  sz czep io n y ch  1—2 r a z y  k ro -  
w ia n k ą  i c a łk iem  s t r a c i ło  sw ó j  u p a r ty  H erpcs .  A. W a l  I g r  e n  
(19) p o d a je  2 w y p a d k i  H e rp cs  zo s te r  w  p e w n y m  szpita lu.  P o
2 ty g o d n ia c h  na oddzia le  w y b u c h ła  ep idem ja  Varice lla ,  na  k tó rą  
z a c h o r o w a ły  w s z y s tk i e  dzieci z w y ją tk ie m  2 w y ż e j  w s p o m n ia ­
nych, k tó re  p rz e c h o d z ib  H e rp cs  zos te r .  Autor  na  p o d s ta w ie  tych  
o b s e r w a c y j  m niem a, że H e rp cs  z o s te r  i V arice lla  m ają  jeden  po­
k r e w n y  c zy n n ik  e tio log iczny .

W  os ta tn ich  la tach  o g łoszono  s z e re g  p ra c  w skazu jących ,  na 
łączn o ść  p o m ię d z y  i s to tą  zak a że n ia  k ro w ian k i  i p o w s ta jąc cn i  
w  rzadk ich  w y p a d k a c h  Enceplia li t is  ( W a r s c h a u e r ,  F  i ii k i e  I- 
s t e i n ,  S  t i n e r, L u k s c h).

W y b i tn e  zn ac ze n ie  m ają  b a d an ia  E. v. C  o v  d r  y  (20), k t ó r y  
o t r z y m a ł  o d p o rn o ść  w z a je m n ą  izo lo w a n y m  p rz e z  K o b a y n s k i e -  
g o  czy n n ik iem  Enceplia li t is  epićlemica i y i ru s  fixc w ściek lizny .

R e asu m u ją c  te  zag ad n ien ia  p rzy ch o d z im y  do w niosku ,  iż 
bodźce  H e rp c s  zo s te r ,  H. febrilis, E ncep h a la t is ,  Varicc lla .  Variola  
i w śc ie k l izn y  da ją  o d p o rn o ść  w za je m n ą ,  p rz y c z e m  o d p o rn o ść  
o s iąg n ię ta  p rz e z  sk ó rę  dz ia ła  z a p o b ie g a w c z o  p rz e c iw  uszkodzen iu  
uk ładu  n e rw o w e g o .

T ru d n o  p rz y p u śc ić  b y  H e rp c s  p rz y  zapa len iu  p łuc  k ru p o w e tn ,  
zapalen iu  opon  m ó zg o w y ch ,  m a la r j i  etc . m iał i d e n ty c z n y  e tio lo­

g iczn y  czynn ik .  P o m im o  woli n a s u w a  się p rz y p u szczen ie ,  że  e tio-  
logja w s z y s tk ic h  ty c h  p os tac i  H e rp c s  je s t  ró ż n a  i że  w  p ę c h e ­
rz y k a c h  H e rp c s  m a m y  do c zy n ien ia  ze  zdolną  do p rzech o d ze n ia  
p rzez  filtr o d m ian ą  m cu in g o -s t r e p to -p u e u m o k o k k a  lub innych  
d ro b n o u s t ro jó w ,  odm ianą ,  k tó r a  s t ra c i ła  s w e  specyficzne  w ł a s ­
ności, z a c h o w u ją c  jed n ak  w s p ó ln e  dla tych  w sz y s tk ic h  odm ian 
w ła sn o śc i :  zdo lność  do p rzech o d ze n ia  p rz ez  filtr, o d p o rn o ść  na 
g l ice rynę ,  na  w y s y c h a n ie  i d o d am  jeszcze  — sk łonność  do 
d e rm o -  w zg lęd n ie  neu ro tro p is in u .  Że tak ie  o d m ian y  m o żn a  o t r z y ­
m ać  sz tu czn ie  i że  ta  h ip o teza  jes t  p ra w d o p o d o b n ą ,  d o w o d z ą  b a ­
dan ia  S o b c r n h e i m a  (21), k tó re m u  dało się sz tu cz n ie  o t r z y ­
m ać  H crp es ,  z a s t r z y k u ją c  m en ingokokk i  i b a k te r j iu n  coli comnninc .

Lidja  R a b  i n o w  i c  z (23) podaje  fakt,  już z a u w a ż o n y  p rzez  
C a I m c t t ‘a (25) i c a t j  sz e re g  innych  au to ró w  fakt,  że  oprócz  z n a ­
nej fo rm y  laseczn ików  K ocha  istnieje i inna fo rm a  n iew idoczna ,  
zdolna  do f i ltrowania,  k tó re j  biologiczne w łaśc iw ości  różn ią  się 
w y b i tn ie  od no rm aln e j  znanej  n a m  postac i  l a s ec zn ik ó w  g ruź licy .  
Nic inogąc  tu w y s zc ze g ó ln ić  ty ch  p rac ,  z a z n a ą z a m  ty lko,  że one 
czy n ią  p ra w d o p o d o b n y m  fak t  is tn ienia  tak ich  zdolnych  do p rz e ­
chod zen ia  p rz e z  filtr form  d o b rz e  z n an e g o  d ro b n o u s t ro ju .

S t r e s z c z a j ą c  w y ż e j  p r z y to c z o n e  dane ,  sp o ty k a m y  się  tu c iągle  
z fak tem  odpornośc i  u k ładu  n e r w o w e g o  o s ią g n ię ty m  p rz e z  miej­
sc o w ą  o d p o rn o ść  s k ó r y  w  sensie  B e z re d k i ;  t a k a  w sp ó ln a  o d p o r ­
ność d o b rz e  t łó m a e z y  się  w sp ó ln cm  em b rjo n a ln em  p o chodzen iem  
tk an ek  u k ład u  n e r w o w e g o  i sk ó ry ,  z u k to d erm y .  Na tak ie  p o k re ­
w ie ń s tw o  s k ó r y  i uk ładu  n e r w o w e g o  w sk az u ją  też  sk ó rn e  o b jaw y  
p rz y  s to so w an iu  c a łeg o  sz e re g u  ś r o d k ó w  leczn iczych ,  n a leżący ch  
do g ru p y  n a r k o ty k ó w  jak  nap rz .  B ro m ,  C h lo ra l -H y d ra t ,  N irw ano l ,  
Lum inal  etc., r ó w n ie ż  fak t  doda tn ich  w y n ik ó w ,  o t r z y m a n y c h  w  tc- 
rapji  ch o ró b  n e rw o w y c h  i u m y s ło w y c h  szczep io n k am i m ik ro b ó w ,  
k tó re  w y k a z u ją  d e rm o tro p izm ,  n ap rz .  g r o n k o w c o w a  szczep ionka ,  
Vacc incurin .  D inc lkos v a k c in a  (ulcus mollc), w p r o w a d z o n y c h  do 
tc rap ji  neu ro log iczne j  d ro g ą  e m p iry cz n ą .  R ó w n ie ż  w yn ik i  s z c z e ­
p ionek  w e d łu g  P o n n d o r fa  p r z y  n e rw o b ó lac h  m o żn a  t łó m a c z y ć  
w  p o d o b n y  sposób .

W s z y s tk ie  w yżej  p r z y to c z o n e  fak ty ,  u d o w o d n i ły ,  że  n asz e  w y ­
siłki w  dziedzin ie  te rap ji  c h o ró b  n e r w o w y c h  i u m y s ło w y c h  po ­
w in n y  d ą ż y ć  ku a k ty w a c j i  s k ó r y  spccyficzncnii  i n icspccyficznern i  
p o d rażn ien iam i ;  d o sk ó rn e  s to so w a n ie  w y ż e j  w sp o m n ia n y c h  sz c z e ­
pionek na  w ię k sz y c h  t e r e n a c h  sk ó ry ,  p rzy p u szc z a ln ie  d a ło b y  
lepsze  wynik i .

W  szczeg ó ln o śc i  co do leczen ia  k iły ,  to te r a p ję  p rz y  niej n a ­
leż a ło b y  s to s o w a ć  za leżn ie  od o k r e s ó w  tej c h o r o b y  i w  o kres ie  
s e r o n e g a ty w n y m ,  w e d łu g  L e s s  n e r a  (24) i innych  udaje  się  n a ­
w e t  p o ro n n e m  leczen iem  zupełn ie  zn is zc zy ć  krę tk i .  P r z y  d o d a t ­
nim W a s se rm a n ie ,  p rz y  obecnośc i  w e  k rw i  s e ro o d p o rn y c h  w  se n ­
sie S  t ii h m e r  a (8) k rę tk ó w ,  ż ad n e  d a w k o w a n ia  ś r o d k ó w  p rze-  
c iw k i ło w y c h ,  nic da ją  g w a ran c j i  w y le c z e n ia  i są  z b y te c z n e  i b y ć  
m o że  p ow inno  się p o w ró c ić  do s t a re j  m e to d y  „ o p o r tu n i s tó w “ 
w e d łu g  F o u r n i e r, k tó r a  da je  w  k a ż d y m  ra z ie  m o ż l iw o ść  us t ­
ro jow i o s ią g n ąć  w  w ię k sz y c h  lub m n ie jszy ch  r o z m ia ra c h  o d p o r ­
ność.  T ak i  pogląd  w y p o w ia d a  L e v e n  (26) w  sw oje j  św ieżo  
o g łoszonej  p ra cy .

K o r z y s ta ją c  z okazji,  p r z y n o sz ę  s e rd e c z n e  p o d z ięk o w an ie  
W ie lce  S z a n o w n e m u  ko ledze  P. D ro w i  E. .1 e s m a n za  ł a s k a w ą  
p om oc  p r z y  p rz e t łó m a cz en iu  n in ie jszego  a r ty k u łu .
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SPRAW OZDANIA Z KAZUISTYKI I S P O S O B Ó W  LECZENIA.

P r y m a r ju s z  I)oc. Dr. J .  ZUBRZYCKI. K rak ó w .

O utworzeniu sztucznej p o c h w y  przy istniejącej macicy.

Z O ddziału  p o łożn iczego  i c h o ró b  k o b iec y ch  Szpit.  św . Ł a z a r z a
w  K rak o w ie .

P rz y p a d k i  uda łeg o  w y tw o r z e n ia  sz tu czn e j  p o c h w y ,  k tó ry m -  
ko lw iek b ąd ź  z p o d a n y c h  d o ty c h c z a s  sp o so b ó w ,  nie n a leżą  ciągle 
Jeszcze do tak  c zę s ty ch ,  by  nie z a s łu g iw a ły  na og łoszen ie ,  
zw łaszcza  g d y  cechu ją  sic  pewnerni szczegółam i,  k tó re  n a d a ją  
'm c h a r a k te r  b a rd zo  rz ad k o  s p o ty k a n y c h .  Do tak ich  w ła śn ie  zal i­
czyć  n a le ży  b e z s p rz e cz n ie  i p r z y p a d e k ,  leczo n y  osta tn io  na o d ­
dzielę po łożn iczo -g in ek o lo g iczn y m  S zp i ta la  św .  Ł a z a r z a  w  K ra ­
kowie.  J e s t  on, jak to z poniżej p rz y to c zo n e g o  opisu w y w n io s k o ­
w a ć  będzie  m o żn a  n a w e t  w ś ró d  p o dobnych .  za led w o  kilku 
Ogłoszonych —■ zupełn ie  n iep o w szed n i  i to tak  ze  w zg lęd u  na  
sw o je  w ła sn o śc i  klin iczne, a n a to m ic zn e  i fizjologiczne,  jak i na 
swój p o m y ś ln y  w y n ik  leczniczy.

P r z y p a d e k  ten d o ty c z y  ch o re j  lat 23, k tó ra  zg łos iła  się  na 
oddzia ł  w  lu tym  1929 poda jąc  w  w y w ia d a c h  co n a s tęp u je :  Źad- 
" y c h  c h o ró b  z a k a ź n y c h  nie p rzech o d z i ła ,  m iesiączk i  do tej p o ry  
nie m iała.  Na tom ias t ,  p o c z ą w s z y  od -16-tcgo roku  życia  o d c zu ­
w a ła  silne bóle do łem  b rz u c h a  i w  k rz y ż a c h  co c z t e r y  tygodnie .  
Coitus d o ty c h c z a s  nie miał miejsca,  lecz  u p ra w ia ła  m as tu rb a c ję  
Przy  p o m o cy  palca,  z na jdu jąc  w  tern zupełne  zad o w o len ie  p łc iowe.  
Zali się  na  silne p a rc ie  na  mocz.

P r z y  badan iu  s tw ie rd z o n o  o b e cn o ść  p ra w id ło w o  ro zw in ię ty ch  
n a rz ą d ó w  ro d n y c h  z e w n ę t rz n y c h ,  u o so b y  d o b rz e  z b u d o w an e j  
i o dżyw ionej ,  pos iada jące j  w sze lk ie  c e c h y  w t ó r o r z ę d n e  żeńsk ie ,  
c ew k ę  m o c z o w ą  ro z sze rz o n ą ,  d ro ż n ą  dla opuszki  pa lca ,  zup e łn y  
b ra k  p o c h w y ,  a  p rz ez  o d b y tn ic ę  w y b a d a n o  o b e cn o ść  m ac icy  c o ś ­
ko lw iek  m nie jszej  niż p r a w id ło w a  i o becność  o b u s t ro n n y c h ,  p r a ­
w id ło w y c h  ja jn ików . •

W o b e c  tak ieg o  s tanu  r z e c z y  p o s ta n o w io n o  ch o rą  p o d d ać  d w u -  
c z a so w e m u  zab ieg o w i  c h iru rg iczn em u ,  k tó re g o  ce lem  m ia ło  b y ć  
u tw orzen ie ,  p r z y  p o m o cy  sz tucznej  pochwy',  po łączen ia  m iędzy  
św ia t łe m  m ac icy  a ś w ia t e m  z e w n ę t r z n y m .  W ty m  też  celu w  m a r ­
cu 1929 w y k o n a n o  p i e r w s z y  zab ieg  w  uśpieniu e te ro w e m ,  podczas  
k tó reg o  u tw o rz o n o  sz tu c z n ą  p o c h w ę  z je li ta  g ru b e g o  sposo b em  
Podanym  p rz ez  Sc h  u b e r t  a, p rz e m ie sz c z a ją c  odpow iedni odci­
nek p ro s tn icy  w  k a n a ł  z ro b io n y  w  mie jscu  p ra w id ło w e g o  p rz e ­
biegu p o c h w y .  S z c z y t  odc inka  jelita , s ta n o w ią c e g o  p o ch w ę  p r z y ­
szy to  w y s o k o  w okolicę, d a jące j  się w y b a d a ć  części pochwowej.  
Nabieg udał  się  b a rd z o  d o b rz e .  S tw o rz o n o  chore j  p o c h w ę  d łu ­
gości oko ło  d w u n a s tu  c e n ty m e t r ó w ,  d ro ż n ą  zupełn ie  sw o b o d n ie  
dla d w ó c h  i pół palca.  P r z e b ie g  p o o p e ra c y jn y  zupełn ie  p r a ­
widłowy'.

P o  w ygo jen iu  się ran  w y k o n a n o  w  lipcu 1929 drugi  zabieg.  
P r z e d te m  jednak  p o d d a n o  w ie lo k ro tn em u  bad an iu  b a k te r io lo g ic z ­
nem u  w y d z ie l in y  n o w o  u tw o rz o n e j  p o c h w y  a to  w  ty m  celu, a b y  
P rzek o n ać  się, o rodzaju  jej flory. Do zabiegu p rz y s tą p io n o  dopiero  
Wtedy, k iedy  z pożyw ek  zn ik ły  kolonje g m n k o w c ó w ,  lańcuszkow- 
c ó w  i la seczn ik a  o k rężn icy .  W y k o n a n o  go ró w n ie ż  w  znieczuleniu  
e te ro w e m ,  u m o żl iw ia jąc  sobie  d o s tęp  do pola  o p e rac y jn e g o  c ię ­
ciem p o p ro w a d zo n e m  p rz e z  pow łoki  b rz u szn e  w  linji ś ro d k o w ej .  
S to su n k i  a n a to m ic zn e  z jakicmi sp o tk an o  się  w  miednicy' małej 
o d p o w ia d a ły  w  zupełnośc i  o b ra z o w i  u z y sk a n em u  p rz y  pomocy' 
badania .  S tw ie rd z o n o  m ianow ic ie  o b ecność  n ieco  mnie jszej ,  niż 
P raw id ło w a ,  macicy ',  ja jo w o d y  b ez  zm ian  i s to su n k o w o  d o sy ć  
duże jajniki, pok ry to  lieznemi bliznami, s tan o w iąc em i  d o w ó d  p rz e ­
b y ty c h  ja jeczk o w an .  "Nie zna lez iono  żad n y c h  ś lad ó w  k rw i  m ie ­
s iączk o w e j  ani w  ja jo w o d ach ,  ani w  pobliżu ich na  o t rzew n e j ,  jak 
ró w n ie ż  ż a d n y c h  z r o s tó w  w  o toczen iu .  Na g ran icy  p ę ch e rza  
i szyjk i  m ac icy  p rz ec ię to  p o p rz ec zn ie  o t r z e w n ą  i o d p re p a ro w a n o  
Pęcherz  m o c z o w y  ku dołowi.  Z tkanki  łącznej  w y w ic h n ię to  szy jkę  
m ac icy  ku g ó rz e  i rozc ię to  ją pod łużn ie ,  s tw a r z a j ą c  sob ie  w  ten 
sp o só b  d o s tę p  do jej ś w ia t ła  w  jednej  trzecie j  dolnej n ied ro żn eg o .  
B rzeg i  cięcia, c e lem  un iem ożliw ien ia  n a s tę p o w e g o  z a ro śn ięc ia  
św ia t ła  w  czas ie  gojenia ,  o b ręb io n o  p o jcdynczem i szw am i.  P r z e z  
o tw ó r  w  ten sposób  w y t w o r z o n y  w p r o w a d z o n o  do w n ę t r z a  t r z o ­
nu zgłębnik,  celem  s tw ie rd z e n ia  czy' św ia t ło  j eg o  nic jes t  p r z y ­
padk iem  z aro śn ię te .  N as tęp n ie  na w p r o w a d z o n y c h  do w n ę t r z a  
P o c h w y  k le s z c z y k a c h  o tw a r to  jej g ó rn y  biegun i w  św ia t ło  jej 
w s z y to  w y p r e p a r o w a n ą  z tkanki  łącznej  d ro ż n ą  szy jkę .  P r z y t e m  
s t a ra n o  się  o m o żl iw e  o d tw o rz e n ie  a n a to m ic zn y c h  w a r u n k ó w  
i d ążono  do u zy sk an ia  sk lep ień ,  co się  c zę śc io w o  pow iodło .  Brzegi  
sz tu czn e j  p o c h w y  p r z y s z y to  b o w ie m  okrężn ie  do szyjk i  mniej-  
w ięce j  w  odległości  d w ó c h  c e n ty m e t r ó w  od  w y t w o r z o n e g o ,

z e w n ę t rz n e g o  u jścia  m ac icy  p r z y  p o m o cy  p o jed y n c zy c h  s z w ó w  
c a tg u to w y c h .

C h o ra  zn ios ła  zab ieg  zupełnie  d o b rz e  a w  sześć  tygodni  po 
nim d o s ta ła  p ie rw sze j  w  życiu ,  m ie rn ie  obfitej m iesiączk i  t r w a ­
jącej  c z t e r y  dni. P o d c z a s  b a d an ia  p rz e p ro w a d z o n e g o  w te d y  w e  
w z ie rn ik ac h  s tw ie rd zo n o ,  żc  k r e w  zupełn ie  ty p o w a  w  w y g ląd z ie  
dla k rw i  m ies iączk o w e j  w y d o b y w a  się ze  s z p a ro w a te g o  ujścia 
częśc i  p o c h w o w e j  s t e r c z ą c e j  do ś w ia t ła  p o c h w y .  W  jakiś czas 
po us tan iu  m ies iączk i  zg łębn ik  m a c icz n y  w p r o w a d z o n y  do k a ­
nału szyjki nie n a tra f ia  na żad e n  o pór  i dochodzi  zupełn ie  sw o ­
bodnie  do dna, w y k a z u ją c  d łu g o ść  m ac icy  ró w n ą  ośm iu c e n ty ­
m etro m .  D ok ładn ie  w  cztery- ty g o d n ie  po p ie r w s z y m  o p isanym  
krw aw ien iu  c h o ra  d o s ta ła  drug iej  m iesiączki,  k tó re j  czas trw an ia  
i c h a r a k te r  nie ró żn ił  się w  zupełnośc i  od p ie rw sze j .  W y p u s z ­
czo n a  do dom u donosi p isemnie ,  żc  z n o w u  w  c z t e r y  tygodn ie  
d o s ta ła  t rzec ie j  z  rzędu  m iesiączki,  k tó r a  sk o ń c z y ła  się p rzed  
c z te re m a  dniami.

O p isa n y  p o w y ż e j  p rz y p ad e k ,  jak  to ju ż  na  p o czą tk u  z az n a ­
c zy łem  n a le ż y  do n iezm ie rn ie  rzad k ich .  Zupełne  n ie w y tw o rz e n ie  
się  pochwy- u n asze j  chore j  u w a ż a ć  n a le ż y  za w a d ę  w ro d z o n ą ,  
k tó ra  to w a d a  w ro d z o n a  p rz y  ró w n o c z e sn e j  obecnośc i  p r a w id ­
ło w o  rozw in ię te j ,  zdolnej  do m ie s ią cz k o w a n ia  m ac icy  o zupełnie  
p ra w id ło w y c h ,  c h o ro b o w o  niezmicniony'cli j a jo w o d a ch  i p ra w id ­
ło w y c h ,  w y d z ie la ją c y c h  ja jka  ja jn ik ach  sp o ty k a  się  n iezm iern ie  
rzadko .  W  odn o śn em  piśm iennic tw ie ,  d o ty c z ą c e m  ch iru rg iczn eg o  
leczenia  om aw ianej  w a d y  rozw ojow ej  ty lk o  c z t e r y  podobne  p r z y ­
padki są  op isane  ( P i t h a ,  S c h u b e r t ,  H a i m ,  N o v a k )  z tych  
jednak  ty lk o  jeden, o p isan y  p rz e z  S c h u b e r t a ,  sk o ń czy ł  się  dla 
chore j  pom yśln ie ,  d w a  inne z m a r ły  na  zapa len ie  o t rz e w n e j  
a  w  c z w a r t y m  w y s tą p i ły ,  jako  pow ik łan ia  poop e racy jn e ,  p rze tok i  
k a ło w e ,  i m o czo w e ,  k tó ry c h  usun ięc ie  czę śc io w o  się nie po ­
wiod ło .  Nasz  w ię c  p r z y p a d e k  w o b e c  teg o  b y łb y  dop iero  drugim  
tv k tó r y m  p r z y  obecn o ści o m a w ia n y ch  ro d za jó w  w a d  ro zw o jo w y c h  
u z y sk a n o  zu p e łn ie  k o r z y s tn y  w y n ik  o p e ra c y jn y . P o n a d to  w s p o m ­
nieć  n a le ży  i o tein, że  o p isy w a n o  jeszcze  d w a  p rzy p ad k i  w  k tó- 
ry'ch ró w n ie ż  w y t w a r z a n o  p o c h w ę  sz tu czn ą  i s z tu czn e  po łączen ie  
m ięd zy  m ac icą  a tą  osta tn ią ,  lecz  w  jed n y m  z nich p r z y  w a d z ie  
ro z w o jo w e j  w  k tó re j  w y t w o r z o n a  b y ła  p o c h w a  w  górne j  1k  p r a ­
w id ło w o  a w  do lnych  2/.i w  postaci  k an a łu ,  o  ś r e d n ic y  jednego  
m il im e tra  ( S c h u b e r t ) ,  a  w  d rug im  p rz y  n a b y ty m ,  sku tk iem  po­
rodu  zw ęż e n iu  k anału  p ra w id ło w e j  p o c h w y  do ś re d n ic y  d rożnej  
z a led w o  dla b a rd z o  c ienk iego  zg łębn ika  (W  a g n c r). P i e r w s z y  
z ty c h  p rz y p a d k ó w  s k o ń c z y ł  się ze jśc iem  śm ic r te ln e m  z p ow odu  
ogó lnego  zakażen ia ,  w  d rug im  ch o ra  w y s z ł a  zupełnie  z d ro w a  do 
domu, m ie s ią cz k o w a ła  i u ro d z i ła  siłami p r z y r o d y  w  p e w n y ch  
o d s tę p ac h  c za su  d w o je  dzieci ż y w y c h .  ( W a g n e r ) .

O dnośn ie  do n a sz eg o  p rz y p ad k u  nad m ien ić  jeszcze  m usze,  
że  w  p o ró w n an iu  z innemi p o w y ż e j  w sp o m n ian em i  o p o m y śln y m  
w y n ik u  zabiegu w y k a z u je  on pod w zg lędem  an a to m ic zn e g o  w y ­
glądu n a jw ię ce j  p o d o b ień s tw a  z o p isanym  p rz e z  S c h u b e r t a ,  
a  w y m ie n io n y m  w  grup ie  c z te re c h  p ie rw s z y c h  p r z y p a d k ó w .  Różni 
się jednak  od n iego  zasad n iczo  tern, że  u n asze j  chore j  m ie l iśm y  
do c zyn ien ia  z zupełnie  p raw id łow cm i (c horobow o nieżm ienio- 
nemi) ja jow odam i,  p o d c za s  g d y  S c h u b e r t  z m u s zo n y  b y ł  u sw o ­
jej chore j  u su n ąć  jed n o s tro n n ie  jajowód, pa to log iczn ie  zm ien iony  
na sk u te k  n a g ro m a d z e n ia  się  w  nim duże j  ilości k rw i  m ie ­
siączkow ej.

Na s z e rs z e  o m ó w ien ie  z a s łu g u je  tak ż e  poza  innemi i sp ra w a  
po jaw ien ia  się  miesiączki  w  n a sz y m  p rz y p ad k u  po zab iegu  
i o k r e s o w e  p o w ta rz a n ie  się  jej w  p ra w id ło w y c h  odstęp ach  czasu .  
J e s t  ona  tern c iek aw sza ,  że w czas ie  zabiegu nie s tw ie rdz i l iśm y  
obecności żad n y c h  ś lad ó w  atii w m acicy ,  ani w  ja jow odach ,  
ani w  ich otoczeniu, k tó re b y  p rz e m a w ia ły  za  tera, że błona 
ś lu zo w a  t rzonu  już i n rz e d  zab ieg iem  m ie s ią cz k o w a ła .  Nie z n a ­
leź l iśm y  b o w ie m  śladu k rw i  w  św ie t le  m acicy ,  w  ja jow odach ,  
lub też  z r o s tó w  na o t rzew n e j .  N a to m ia s t  nic u lega  na jm nie jsze j  
w ą tp l iw o śc i ,  bo  s tw ie rd z o n o  to w  czasie  zab iegu ,  że  ja jeczk o -  
w a n ic  u tej ch o re j  się  o d b y w a ło  i żc c zy n n o ść  ja jn ików w o b e c  
t eg o  b y ła  zupełnie  p ra w id ło w a .  D o w o d em  tego  l iczne b l izny  zn a ­
lezione na p ow ie rzchn i  jajnika. W y t łu m a c z e n ie  w ię c  po jaw ien ia  
się, zupełn ie  p ra w id ło w e j  i p r a w id ło w o  p rz eb ieg a jąc e j  miesiączki  
po  zab ieg u  n a tra f ia  na  p e w n e  tru d n o śc i  a d w a  p rzy p u szczen ia ,  
jak ie  odnośn ie  do  tej  s p r a w y  n a su n ą ć  się m ogą, idąc  w  w r ę c z  
p rz e c iw n y c h  k ie ru n k ach ,  nie  p o z w a la ją  na  zeb ran ie  odpowiednich ,  
dość  j a sn y ch  d o w o d ó w ,  k t ó r e b y  p o zw o l i ły  na ro z s t rzy g n ięc ie  
z ca łą  s tan o w c zo śc ią ,  k tó re  z nich znajdu je  w ięce j  log icznego  u z a ­
sadn ien ia .  C h cąc  b o w ie m  w y t ł u m a c z y ć  b r a k  o b j a w ó w  m ie s ią cz k o ­
w a n ia  p rz e d  zab ieg iem  a w y s tą p ie n ie  teg o ż  po zab iegu ,  m u s im y  
p rzy jąć ,  że  albo, p ie rw s z e :  m ac ica  p rz e d  zab ieg iem  w o g ó le  nie 
m ie s iączk o w a ła ,  a  m ie s iączk a  p o jaw iła  się  dop iero  po  zab iegu ,  lub
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też  drugie,  że b łona  ś lu z o w a  t rzonu  m a c ic y  ju ż  p rz ed  zab ieg iem  
m ie s ią cz k o w a ła ,  iecz  ś lady  tego  zan ik ły ,  a p o jaw ien ie  s ię  m ie ­
s iączk i  po zab ieg u  b y ło  ty lk o  da lszem. o k re s o w e m  jej w y s tę p o ­
w an iem .  Z a s ta n ó w m y  się  p o k ró tce  nad temi d w o m a  p r z y p u s z c z e ­
niami a b y  u zasad n ić  m o ż l iw o ść  tak  jednego ,  jak i d rug iego .

W  p ie r w s z y m  w y p a d k u  p rz y ją ć b y  na leża ło ,  że  b ło n a  ś lu zo w a  
t rzonu  nie o d d z ia ły w a ła  p rz ed  zab ieg iem  na c zy n n o ść  ja jn ików  
m ies iączką .  (Za tein p rzy p u szc z en iem  p rz em aw ia ło b y  to, że  w c z a ­
sie zab iegu  nie znalez iono ,  jak już w y ż e j  w sp o m n ia n o  ż ad n y c h  
d a n y ch ,  k t ó r e b y  w s k a z y w a ły  na to, że m ies iączk a  się  o d b y w a ła ) .  
P o ja w ien ie  się jej po zab ieg u  o d n ie śćb y  w  tak im  raz ie  na leża ło  
do innego b o d ź ca  z w ią z a n e g o  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  z s a m y m  z a ­
biegiem, k tó ry  w y z w o l i ł  n iejako b ło n ę  ś lu z o w ą  t rzo n u  z jej 
m a r t w o t y  i sp o w o d o w a ł ,  że  podn ie ta  w y c h o d z ą c a  z j a jn ik ó w  o d ­
n ios ła  ty m  ra z e m  s k u te k  i w y w o ła ł a  m ies iączk ę .  B o d ź ce m  ty m  
m o g ło b y  b y ć  n a p rz y k ła d  m ech an ic zn e  zad ra żn ie n ie  ś luzów ki  t r z o ­
nu, zm iany  w a r u n k ó w  k rą ż e n ia  w y n ik łe  na  sk u te k  zab iegu ,  s t w o ­
rzen ie  p o łąc ze n ia  m ię d z y  św ia t łe m  t rzo n u  a  św ia tem  z e w n ę t r z ­
nym  i tern podobne .  N adm ien ić  jed n ak  n a leży ,  że  s łusznośc i  po ­
w y ż s z e g o  tw ie rd z e n ia  nie m o że m y  p o p rzeć  żad n y m , (poza  już 
w sp o m n ia n em i)  na  fa k tach  o p a r ty m  d o w o d em .  Nie m o ż e m y  tak ż e  
tw ie rd z ić ,  a ż e b y  b r a k  obecności  k rw i w  św ie t le  t rzonu, '  lub jajo­
w o d ó w  b y ł  b ezw zg lęd n ie  p e w n y m  d o w o d e m  na to, że b ło n a  ś lu ­
z o w a  m ac icy  pom im o to nie m ie s ią cz k o w a ła .  M og ła  b o w ie m  p r z e ­
cież, n a w e t  zupełnie  dobrze ,  w y la n a  z niej k rew , g ro m a d z ą c a  się 
w  św ie t le  m a c ic y  sk u tk iem  s k u r c z ó w  jej m ięśn ia  zo s tać  z jej 
w n ę t r z a  w e p c h n ię ta  do ś w ia t ła  ja jo w o d ó w ,  a  z tąd  na  sk u tek  
dz ia łan ia  w s te c z n e g o  ru ch u  r o b a c z k o w e g o  m ięśn iówki j a jo w o d ó w  
o d p ro w a d z o n a  do  j a m y  b rzuszne j .  T u  zaś  m og ła  u ledz  w c h ł o ­
nięciu, nie p o z o s ta w ia ją c  po sobie  ż ad n y c h  ś lad ó w .  Za s łusznośc ią  
p i e rw sz e g o  z a k tó w  w s p o m n ia n eg o  m ech an izm u  p rz e m a w ia  s t o ­
su n k o w o  dość  c zę s to  s p o ty k a n y ,  p rz y  obecnośc i  w y s o k ie g o  za ­
rośn ięcie  św ia t ła  m ac icy  w okol icy  u jścia  w e w n ę trzn eg o ,  b rak  
k rw is teku  m ac icznego  w  tych  razach .  W te d y  to bowiem  k re w  pod 
w p ły w e m  s k u r c z ó w  trzonu ,  nie m o g ąc  u ro d z ić  się na  sk u tek  
w y k lu c ze n ia  b ie rn e g o  odc inka  m a c ic y  do ś w ia t ła  szyjk i  d o s ta ć  
się musi  ze ś w ia t ła  t rzonu  do j a jo w o d ó w ,  gdz ie  g ro m a d z ą c  się, 
t w o r z y  z a z w y c z a j  k r w a w e  g u z y  ja jo w o d o w e .  Nie je s t  jednak  
w y k lu c zo n e m  i to, z w ła s z c z a  w  o k re sac h  p o c z ą tk o w y c h  s c h o r z e ­
nia, p rz y  nie z an a d to  rozc iągn ię te j  śc ianie  ja jo w o d ó w ,  że na  sku tek  
jej w s te c z n e g o  ru ch u  ro b a c z k o w e g o  k r e w  z j a jo w o d ó w  
w e p c h n ię ta  zosta je  do j a m y  b rzu szn e j .  W  n a sz y m  w y p a d k u  nie- 
w y k s z ta tc e n ie  się  ś w ia t ła  w  do lnym  odcinku szyjki m acicy ,  
m ogło  s t w o r z y ć  w aru n k i ,  k tó re  u sp o s ab ia ły b y  do p o w s ta n ia  opi­
san eg o  co dopiero  z jaw isk a .  B ra k  jednak  j ak ich k o lw iek b ąd ź  d o ­
w o d ó w  na  to, poza  n ie s tw ie rd ze n iem  obecnośc i  k rw i  w  św ie t le  
m ac icy  i ja jo w o d ó w ,  nie p o z w a la  na tw ie rd z en ie ,  iż p r z y p u s z c z e ­
nie to jest  ba rdz ie j  p ra w d o p o d o b n e  niż p o przedn io  p rzy to czo n e .

Co  się t y c z y  sp o s o b ó w  o p e rac y jn y c h ,  d ą ż ą c y c h  do s tw o rz e n ia  
p r a w id ło w y c h  w a r u n k ó w  w  o m a w ia n y m  rodza ju  n ied o ro z w o jó w ,  
a w ię c  w  w y p a d k a c h  tych ,  w  k tó ry c h  p r z y  z upe łnym  b ra k u  
p o c h w y  istnie je  m acica  zdo lna  do m ies iączk o w an ia ,  jak  to n a j ­
p ra w d o p o d o b n ie j  by ło  w  p rz y p a d k u  n a sz y m ,  lub m ies iączku jąca ,  
jak to n a p rz y k ła d  b y ło  w  p r z y p a d k u  S c h u b e r t a  i H a i m a, 
m oże  b y ć  rozm aite .  M ała  s to su n k o w o  ilość op isan y ch  d o ty c h c z a s  
tak ich  z a b ie g ó w  nie p o z w a la  na  ro z s t rzy g n ięc ie ,  k tó r y  z u ż y ty c h  
sp o s o b ó w  p o s tę p o w a n ia  w  d a n y m  razie  pod w zg lęd e m  w y n ik ó w  
k l in icznych  najlepie j  się  będzie  p rz ed s ta w ia ł .  W  z asad z ie  w  p o ­
s tę p o w a n iu  c h iru rg iczn em  w  ty ch  w y p a d k a c h  ro z ró ż n ić  n a leży  
d w a  m o m en ty .  P i e r w s z y ,  to w y tw o r z e n ie  sz tucznej  p o c h w y ,  d r u ­
gi to  w s z y c ie  w  w y t w o r z o n ą  sz tu cz n ą  p o c h w ę  m ac icy .  O dnośnie  
do p ie rw sze j  s p r a w y  n ad m ien ić  n a leży ,  że  ty lko  d w a  ze  z n an y c h  
sp o s o b ó w  p o s tę p o w a n ia ,  d ą ż ą c y c h  do  u tw o rz en ia  sz tucznej  
p o c h w y  w c h o d z ą  tu ta j  w  grę .  P i e r w s z y  z nich, to sp o só b  o p isany  
p rz ez  B a 1 d  w  i n a-M o r i, k tó reg o  celem jes t  u tw o rzen ie  po ch w y  
z je l i ta  c ienkiego, drugi,  to sposób  p o d a n y  p rz e z  S c h u b e r t a  
i jego  o d m ia n y  ( P o p . o f f ,  S t r a s s m a n n )  w  k tó r y m  na ten- 
sa tn  cel zużytkowu.ie  się  do lny  odcinek  p ro s tn icy .  O d n o śn e  piś­
m ien n ic tw o  poucza ,  że  p i e r w s z y  ze w sp o m n ia n y c h  jest  o wiele  
n ieb e zp ie cz n ie jsz y  niż drugi.  Na d o w ó d  teg o  n iech s łu ż y  z e s ta ­
w ien ie  W  a  g u e r a, który ' podaje ,  że z szcśćdzies ią t .iedcn p r z y p a d ­
k ó w  w y tw o r z e n ia  sz tu czn e j  p o c h w y  sposo b em  H a l d w i n a -  
M o  r i w t r z y n a s tu  p rz y sz ło  do ze jśc ia  śm ier te lnego  a z p ięćdz ie ­
sięciu  s iedmiu o p e r o w a n y c h  sp o so b em  S c h u b e r t a  nie  z m a r ła  
ani jedna.  T e m sa m e m  s p r a w a  p ie rw sze j  części  zab iegu  w  za jm u ją ­
cych  nas  p r z y p a d k a c h  ro z s t r z y g n ę ła b y  się na k o r z y ś ć  drugiej  
m eto d y ,  w y tw a r z a j ą c e j  p o c h w ę  z do lnego  odcinka  pros tn icy .  
W  odn o śn em  p iśm ienn ic tw ie  z sześc iu  w sp o m n ia n y c h  p r z y p a d k ó w  
w  k tó r y c h  s t a r a n o  się s t w o r z y ć  po łączen ie  pomiędzy' św ia te m  
zew nętrznym i a is tn ie jącą  m ac icą  p r z y  c a łk o w i ty m ,  lub c zę śc io ­

w y m  b ra k u  pochwy' w  jed n y m  z a s to s o w a n o  sposób  p o s tę p o w a n ia  
B a 1 d  w  i n a-M o r i ( P i t h a ) ,  p r z y p a d e k  ten skończy!  się  ze j­
śc iem  śm ier te ln em  w  pięciu z aś  innych  z a s to s o w a n o  sposób  p o ­
d a n y  p rz e z  S c h u b e r t a  ( W a g n e r ,  S c h u b e r t ,  H a i m,
N o v a  k). D w a z ty c h  os ta tn ich  p r z y p a d k ó w  zm a r ły ,  a w  t rzec im  
w y n ik  o p e ra c y jn y  o k a z a ł  się  n iezupełn ie  k o rz y s tn y .

O dnośn ie  do d ru g ieg o  m om en tu  zab iegu ,  to z n a c z y  w s z y c ia  
m a c ic y  do u tw o rz o n e j  n o w o  p o c h w y ,  ró w n ie ż  n adm ien ić  należy', 
że p o s tę p o w a n ie  nie j e s t  w c a le  u jednos ta jn ione .  P o d c z a s  bow iem  
g d y  jedni,  jak  W a g n e r  i S c h u b e r t  w y k o n u ją  to na  jednem  
posiedzeniu ,  s tw a r z a j ą c  sob ie  d o s tę p  do szyjki m ac icy  z p ie r ­
w o tne j  rany' o p e rac y jn e j  od s t r o n y  kośc i  k r z y ż o w e j  i od w n ę t r z a  
n o w o w y tw o r z o n c j  pochwy',  to d ru d z y  (H a i m) postępu ją  w  tych  
ra z a c h  w  ten  sposób ,  że  dop iero  w  pew ien  czas  po s tw o rz e n iu  
sz tu czn e j  p o c h w y  p rz y s tę p u ją  do zab iegu  i to od  s t r o n y  jam y  
b rzu szn e j ,  s tw a r z a j ą c  sob ie  d o s tę p  c ięc iem  p ro w a d z o n e m  p rzez  
pow łoki  b rz u szn e .  P ie rw sz y '  sp o só b  p o s tę p o w a n ia  k ry je  w  sobie  
d uże  za le ty ,  w y n ik a ją c e  z tego, że  o p e r u je m y  je d n o ra zo w o  i nie- 
o tw ieram y  jam y  t rze w n e j .  N iemniej jed n a k  p a m ię ta ć  n a leży  o tern, 
ną  co z w r a c a ją  szczeg ó ln ie jszą  u w a g ę  tak  W a g n e r ,  j ak i S c h u ­
b e r t ,  że  odna lez ien ie  szyjk i  m ac icy  j e s t  w  ty c h  razach  n iez m ie r ­
nie t rudne,  zajm uje  dużo c za su  a  n a w e t  jak to S c h u b e r t  p o d ­
nosi, m oże  b ez  o tw a rc ia  jam y  t r z e w n e j  w o g ó le  się nie pow ieść ,  
lub też  s p o w o d o w a ć  obraz.enia s ą s ia d u ją cy c h  n a r z ą d ó w ,  k tó ry c h  
sku tk i  m o g ą  nie dać  się n a p ra w ić  (N o v  a k). P o z a te m  sposób  
ten  nic w y k lu c z a  m ożl iw ośc i  ogó lnego  z ak a ż e n ia  ze  sw ojem i g roź -  
nemi n a s tęp s tw am i ,  c ze g o  d o w o d e m  jeden z p r z y p a d k ó w  S c h u ­
b e r t a .  Drugi  sposób  p o s tę p o w a n ia  k ry je  w  sobie  n iedogodność  
d w u c z a s o w c g o  zab iegu  i o b a w ę  zak ażen ia  jam y  t rze w n e j .  D o­
w odz i  tego  ze jśc ie  śm ie r te ln e  p rz y p a d k u  o p isanego  p rz e z  H a i in a. 
P o z w a la  n a to m ia s t  na  d o k ład n e  og lądn ięcie  m a c ic y  i p r z y d a tk ó w  
a tem sa m e m  na  ocenienie ,  c zy  w  d a n y m  raz ie  w szc ze p ien ie  m ac icy  
do p o c h w y  znajdu je  sw o je  logiczne  uzasadn ien ie ,  c z y  też  n a le ż y  
z a s to s o w a ć  inny  zab ieg  o p e rac y jn y ,  w y k lu c za  m ożl iw ość  u sz k o ­
dzenia  innego, p rz ez  pom yłkę ,  iako  m acicę  o k re ś lonego  n a rząd u ,  
( jak  to m ogło  mieć mie jsce  z ne rką  w  p rz y p a d k u  o p isa n y m  
p rzez  N o v a k a )  i w re sz c ie  jes t  b e z w a r u n k o w o  techn iczn ie  ł a t ­
wiejszy'.  Ł a tw ie j  b o w ie m  od n a le ść  szy jk ę  m ac icy ,  o tw o r z y ć  na le ­
życie  jej k a n a ł  i w s z y ć  n a s tę p o w o  w  do lny  odcinek  sz tu czn e j  
po ch w y ,  p o su w a ją c  się  w z d łu ż  p rzednie j  śc ian y  m ac icy ,  p o m ięd zy  
pęch e rze m  a p ro s tn icą  niż usk u te cz n ia ć  to od s t r o n y  kości k r z y ­
żow ej,  p r e p a r u j ą c  w  tk a n c e  łącznej.

W  n a sz y m  p rz y p a d k u  p o s ta n o w i l i śm y  o b ra ć  drugi  sposób  p o ­
s tę p o w a n ia ,  d latego, a b y  m ó c  zu p e łn ie  p ew n ie  ocen ić  sp ra w n o ść  
ro zro d c za  m a c icy  i s ta n  p rz y d a tk ó w .  C h cąc  z aś  zapobiec  e w en ­
tualnem u zak ażen iu  jamy' trzeyencj od strony ' n o w o w y tw o rzo n e j  
pochw y, p rz y s tą p i l iś m y  do d ru g ieg o  zab iegu  dopiero  po k i lk ak ro t ­
nym badan iu  b ak te r jo log icznem  jej w ydz ie l iny ,  s tw ie rd za ją c cm  b ra k  
obecności ch o ro b o tw ó rc z y ch  d ro b n o u s t ro jó w  w jej wnętrzu .

R zecz  j a sn a ,  że w p r z e p a d k a c h  tak  rz ad k o  s p o ty k a n y c h  i tak 
ba rdzo ,  jak  to już c h o ćb y  z p o w y ż sz eg o  widać, ró żn iący ch  się 
od siebie, nie m o żn a  u jednos ta jn ić  po s tęp o w an ia  ch iru rg icznego .  
Z aw sze  zależeć  ono będzie  od w a ru n k ó w  z jakiemi w d a n y m  razie  
się s p o ty k a m y ,  c z y  mamy' do czyn ien ia  z w a d ą  ro z w o jo w ą ,  c z y  
też n ab y tą ,  o świetle  p o c h w y  zupełnie  zanikłem , w zg lędn ie  n iew y- 
tw orzonem , częśc iow o  z-achowanem, c z y  też  nie, z m ac icą  zdolną  
do  c zynnośc i  fizjo logicznych, c z y  też nic,  z p rz y d a tk a m i  p ra w id ło ­
wo rozwin ię tem i i n a s tęp o w o  pa to log iczn ie  zmienionemi,  c z y  też 
nie. N ieoboję tnem  tak ż e  będzie, czy' w d a n y m  raz ie  k re w  m ie s ią cz ­
k o w a  n a g ro m a d z i ła  się już  we w n ę t rzu  m ac icy  i j a jow odów ,  po ­
tw o rz y ła  g u z y  p rz y d a tk ó w ,  n ie jed n o k ro tn ie  z ro s łe  z o toczeniem, 
c z y  też  nie. W s z y s t k o  to sa  czynnik i ,  k tó re  p r z y  dob o rze  o p e ra ­
cy jn eg o  sposobu pos tęp o w an ia  m u sza  b y ć  b ra n e  pod ścisłą  ro z ­
w agę,  o ile ch ce m y  zap ew nić  w  d a n y m  p rz y p a d k u  pomyślny',  ttie- 
ty lko  co do życ ia  i zd ro w ia ,  ale  i ce low y  n o rm u ją c y  f izjologiczne 
czynnośc i  n a r z ą d ó w  rodny'ch w y n ik  zabiegu.

R awuf KON (w o lo n ta r iu sz  oddz ia łu )  W a r s z a w a -
K lem en tyna  RAC H O Ń  (a sy s te n tk a  oddziału).

Odma samoistna („pęknięcie płuca") iako powikłanie  w  przebiegu  
odm y sztucznej.

Z O ddziału  chorób w e w n ę trzn y ch  S zp i ta la  Sw. Ł az a rz a .  
O r d y n a to r :  IŁof. M. S c m e r a u - S  i e m i a n o w s k i.

O d m a  sam o is tn a  w  p rzeb iegu  o d m y  sz tucznej  jes t  p o w ik ła ­
niem b. c iężk iem , jed n ak  s to su n k o w o  rz ad k o  sp o ty k a n em .  W  zna- 
nein n a m  p iśm ien n ic tw ie  po lsk iem  z  op isem  teg o  ro d za ju  p o w ik ła ­
nia nie sp o tk a l i śm y  się.
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T o  też  u w a ż a l i ś m y  za  w s k a z a n e  poniżej  p r z y to c z o n e  p r z y ­
padki szcze g ó ło w ie j  Omówić i po d ać  c h a r a k te r y s ty c z n e  o b jaw y  
o raz  p rz eb ieg  tego  pow ik łan ia .

W  piśm iennictw ie  o bcem  w ś r ó d  innych pow ik łań  o d m y  sz tu c z ­
nej odm a sam o is tn a  jes t  p o w ik łan iem  zn an em . J u ż  w  1911 r. F o r- 
l a n i n i ,  t w ó r c a  o d m y  sz tucznej  opisuje Srwc sp o s trz e że n ia
0 odm ie  sam ois tne j  p o d czas  leczen ia  g ru ź l ik ó w  o d m ą  sz tu czn ą .  
A w  d a ls zy m  sz e re g u  lat aż  do chwili  obecne j  s p o ty k a m y  liczne 
sp o s trz e że n ia  zw ta^zc .m  a u to r ó w  francusk ich  jak  B a r d 'a , B u r- 
n a n d 'a , C a n t o i i n e f a ,  B e r  n o n ,  1 B e r n a r d 'a ,  (i a u s s e- 
l'a. 1 u x"a, P  e r r i n ‘a, P  r e v o s t ‘a i innych, dalej n iemieckich  —  
S e d e l in  e y K r a, W  a I g r e e n'a, L a n d g r a f'a, S  c li u b e r t ‘a, 
a m e ry k a ń s k ic h  R ay  M a t s o n'a, C. M a t ś o n a i Mail B i ’s a i 1-
1 o n ‘a, ro sy jsk ich  — K e r c m a n a  i innych.
P o w y ż e j  w ym ien ien i  a u to r z y  p rz y ta c z a ją  s w e  d a n e  s t a ty s ty c z n e  
tego  pow ik łan ia ,  w a h a ją c e  sig w  g ra n ic ac h  od (F o r 1 a-
n i n i  8 p rz y p a d k ó w  tego  po w ik łan ia  na  139 leczonych  odm ą 
eh o ry ch ,  B a r n a  n d 14 na 30h c h o ry ch  o d m o w y ch ,  P r c -  
v o s t —  (>,3%- i t. d.).

Na p o d s ta w ę  tego  rodzaju  po w ik łan iu  w e d łu g  B u r u a n d ‘a 
m ogą  się  sk ład ać  czynnik i  n a tu r y  z e w n ę t r z n e j  lub w e w n ę t rz n e j  
( o k o -  i endogenne) .

B o  z e w n ę t r z n y c h  za l icza  B u m  a n d rz ad k o  s p o ty k a n e  s k a ­
leczenie p łuca  igła, w p r o w a d z o n ą  do jam y  op łucnow ej ,  w y p e łn io ­
nej p o w ie t r z e m  lub p ły n em  w y s ię k o w y m  (p rz y p a d e k  S  e d e 1- 
n i e y .  e r ' a )  o ra z  pęknięcie- z ro s tu  o p tu cn o w eg o  z n a s t ę p o w e m  o d e r ­
w an iem  się części  op łucnej  t r z e w n e j  o ra z  tkanki  płucne.! na  sk u ­
tek w z m o żo n e g o  ciśn ienia  ś ró d o p lu c n o w eg o .

P r z y c z y n ą  w e w n ę t r z n ą  (endogen)  o d m y  sam o is tn e j  je s t  p r z e ­
bicie się  p ro cesu  c h o ro b o w e g o  do j a m y  o p łu cn o w ej ,  w y p e łn io n e j  
Pow ie trzem .  A u to rz y  f ran cu scy ,  jak  B a r d ,  B u r n a n d  i inni 
ujmują tego ro d zam  pow ik łan ie ,  jako  .p ę k n ię c ie  p tu ca “ („perlo- 
rution  pu lm o n a ire 'J). W y d a je  nam  się  to  zupełn ie  s lu sz n e m  ze 
W zględów chociażbym anati  ino-pa tu log icznych ,  d la tego  u ż y w a ć  b ę ­
dz iem y tego  ( k re ś len ia  w  da lsze j  częśc i  nasze j  prącym.

P ęk n ięc ia  płuc p rz y  odm ie  sz tucznej  w e d łu g  podz ia łu  B u r- 
n a n d ' a  b y w a ją  c z a so w e  i s ta le ,  co o d p o w ia d a  ogólnie  p rz y ję ­
temu podzia łow i o d m y  sam ois tne j  na  o d m ę  z a s ta w k o w ą  i o t w a r ­
tą (p rze to k a  płuc).  P ę k n ięc ia  c z a so w e  z a z w y c z a j  w y s tę p u ją  
w mie jscu  w zg lędn ie  Zdrowej tkanki  płucnej, zdolnej dzięki e la ­
s ty czn o śc i  tej tkanki  do zac iągn ięc ia  się i zup e łn eg o  zagojenia .  
Niekiedy pękają  p ę c h e rzy k i  r o z e d m y  zas tępcze j ,  t a k  c zęs te j  p rzy  
g ru / l i c y  pilic ( S z c z e p a ń s k i ) .

N asze  poniżej p odane  p rzy p ad k i  na leżą  do I-ej g ru p y  t. j. 
Pęknięć c z a s o w y c h  (o d m a  sa m o is tn a  z a s ta w k o w ą ) .

P r z y p a d e k  I. C h o ry  L. G. lat 21 T-odein z- B rz e ś c ia  z z a ­
w odu  s to la rz ,  zos ta t  p r z y w ie z io n y  na oddz ia ł  z S a n a to r iu m  T -w a  
p rzec iw g ru ź l icz eg o  „ M a rp e "  w  O tw o c k u  w  b. c iężkim  stan ie  
z. p e w r d u  p o w s ta łe j  nag le  silnej dusznośc i  i o s łab ien ia ,  sk ie ro w a n y  
do szp i ta la  po n a rad z ie  jednego  z n a s  (P. K.) z j ed n y m  z o r d y n a ­
to ró w  w s p o m n ia n eg o  san a to r ju m .

W y w iad y  c h o reg o  s ą  n a s tęp u jąc e :  4 m ies iące  tem u po p r z e ­
bytej.  podobno,  g ry p ie  zac zą ł  k a s łać .  pluć  o ra z  chudnąć ,  pocił  się 
w  nocy .  J a k o  cz łonek  K asy  .C horych ,  leczy ł  się  w  Kasie z po ­
c zą tk u  am bul i toryjnie,  p o tem  gdy z ac zą ł  g o r ą c z k o w a ć  (do 33*). 
lek a rz  p rzychodz i!  do domu. B ad an ie  p lw o c in y  w y k a z a ł o  l iczne 
Prą tk i  Kocha. P o n ie w a ż  s tan  c h o reg o  się nie p o p raw ia ł ,  zo s ta ł  on 
W ysłany  ce lem  p rz ep n  w a d z e n ia  kuracji  k l im atyczne j  do  O tw o ck u  
do s a n a to r ju m  J ' -w a  ,.M arp e" .

P o z a  o b e cn ą  c h o ro b ą  był, podobno,  z w y k le  zd ró w ,  nie kasta ł .  
W  dz iec ińs tw ie  mial p rzech o d z ić  o d rę  i zapa len ie  płuc. W y w ia d y  
rodz inne  bez  znaczen ia .  C h o ró b  w e n e r y c z n y c h  miat nic p r z e c h o ­
dzić. Nic pije, nie pali.

Dzięki uprzejm ości  jednego  z l ck a rz .y -o rd y n a to ró w  san a to r ju m  
„ M a rp e "  uda to  się nam  uzyoskać n a s tę p u ją c e  dane  co do  p o b y tu  
c h o reg o  w, s a n a to r ju m  w  O tw o c k u :  C h o ry  p r z y b y ł  do san a to r ju m  
z t" d o c h o d zą cą  do 55a, b a rd zo  o s łab iony .  B ad an ie  o b je k ty w n e  (fi­
z y k a ln e  i roen tg en o lo g iczu e )  w y k a z a ło  w ó w c z a s  n ac ieczcn ie  obu 
P la tów  lew eg o  p łuca  z  ogn isk iem  ro z p a d o w e m  pod le w y m  oboj­
czyk iem . W  ptucu p ra w e m  p o z a  z a o s t rz o n y m  w d e c h e m  w  s z c z y ­
cie zm ian  nie S tw ierdzono .  W o b e c  obecności  p r ą tk ó w  Kocliki 
w  plwocinie  ro zp o zn an ie  p ro c esu  g ru ź liczeg o  l ew eg o  płuca  nie 
n a su w a ło  trudnośc i,  na sk u te k  Czego z a d e c y d o w a n o  za łożen ie  
o d m y  s-ztućzncj. P rz e b ie g  odm y b y ł  zupełn ie  d o b ry ,  c h o ry  Się po­
p raw ia ł ,  t e m p e ra tu r a  spad ła ,  a p e ty t  b y ł  lepszym, pluł znaczn ie  
mniej,  p lw oc ina  z aw ie ra ta  jednak  zaw sze p rą tk i  Koeli‘a.

Ogótern  w p u s zc za n o  ch o rem u  p o w ie tr z e  4 ra zy ,  o s ta tn io  po 
800— 900 cm 1, p o zo s ta jąc  s ta le  p r z y  c iśnieniu u jcnuiem. Osta tn i  
r a z  w p u s zc zo n o  w  dn. 1. XII. 28 r. 900 cm" p o w ie tr z a  p r z y  c iś­
nieniu k o ń c o w e m  —  4. C h o ry  p rz e z  k i lkanaście  dni czul  się zu- 
Petnie  d obrze .  P rz e d m io to w o  s tw ie rd z a n o  os łab ien ie  o ddechu  ze

s t ro n y  lewej,  r z ęż e n ia  w ilgo tne ,  k tó re  s k o n s ta n to w a n o  p rz e d  za to j 
żen iem  cdnty ,  znikły,  w  se rc u  i innych  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h  
b e z .z m ia n .  P rz e ś w ie t l e n ie  w y k a z a ło  n iezu p e łn y  uc isk  piuca.  W  dn. 
14. XII. ch o ry  po s i lnym  n apadz ie  kasz lu  d o s ta ł  nagle  o s t reg o  
bólu w  le w y m  boku i silnej d usznośc i ;  zrnussśony b y t  p o ło ży ć  się 
do ióżka,  t e m p e ra tu r a  podnifisja  się  do 40". Z a s to s o w a n e  środki  
o b ja w o w e  (kam fora ,  m orfina) s ta n u  c h o reg o  nie p o p ra w i ły .  W  dn.
16. XII. jeden  z nas  (P. K.) w idz ia ł  ch o reg o  i p o s ta w i ł  p r a w d o ­
p odobne  ro z p o zn an ie  o d m y  sam ois tne j ,  k tó ra  się o tw o r z y ła  do 
l e w o s t ro n n e j  o d m y  sz tu czn e j ;  to sam o  z r e s z tą  .rozpoznat u p rz e d ­
nio jed en  z o r d y n a to r ó w  san a to r ju m .

W ie c z o re m  teg o ż  dnia  z m ie rzo n o  c iśnienie  ś ró d p iu c n o w e  cho­
re g o  m an o m e tre m  a p a ra tu  do o d m y  sz tucznej .  W y n o s i ło  ono +  6, 
p o d c za s  gdy  p r z y  e s ta tn iem  dopełn ien iu  sk o ń czo n o  na —  4; to 
podnies ienie  'Się c iśnienia  p o tw ie rd z iło  p o przedn io  p os taw ione  
rozpoznan ie .  W o b e c  c iężk iego  s ta n u  c h o reg o  za lecono  p rzew ie -  
zeuie go  do szpita la .  (Oddział  C hor .  W e w n .  S zp i ta la  Św . Ł a z a rz a  
w  W a rsz a w ie ) .

17. XII. C h o ry  w  pozycji  pót.sicdząeej, blady* z t ru d em  c h w y ­
ta  us tam i p o w ie trz e .  N a rze k a  na silny uc isk  z lew ej  s t ro n y  klatki 
p ie rs iow ej ,  p rz y  kasz lu  bóle w linji p uchow ej  lew ej  o ra z  w  doiku. 
J e ś ć  nic nie może, g d y ż  p ra w ie  w s z y s tk o  z w r a c a ;  do k u cza  mu 
si lne pragnienie .

B adan ie  p rz ed m io to w e  w y każt i je  co n as tęp u je .  B u d o w a  p r a ­
w id ło w a ,  kośc iec  i m ięśnie  d o b rz e  ro zw in ię te ,  tk a n k a  t łu szczo w a  
p o d sk ó rn a  m ie rna .  S k ó r a  b lada ,  sucha .  U w ios icn ie  obfite , pod p a ­
cham i i n ad  spo jen iem  tonow en i  p ra w id ło w e  o typ ie  m ęsk im . G ru ­
czoły ch łonne  nie pow ięk szo n e ,  tarczycH —j norm a.  G ardzie l  lekko 
zacze rw ien io n a ,  jęz y k  b ia iy ,  ob łożony .  U zębien ie  dobre .  T e m p e-  
ra tu r  39,2". OdJcv.li ■ 45 na minutę.

K la tka  p ie rs io w a  p lask a ,  sy m e try c z n a ,  dotki n a d  i podoboj- 
c z y k o w e  lekko  zapadn ię te ,  n n ę d z y ż e b ra  szerokośc-i,  1 palca,  ką t  
m ię d z y ż e b r o w y  zb liżony  do o s t reg o .  P r z y  o d dechu  lew a  p o łow a  
klatki p ie rs io w ej  mniej ruchom a,  ,,spóźn ia  s ię “ . O p u k o w o  s tw ie rd z a  
się  w y p u k  bębenkowym na całe j  p rz e s t r z e n i  l ew eg o  p iu ca  z ty łu  
i z przodu ,  w  ptucu  p ra w e m  n ieznaczne  p rzy tłu m ien ie  w  szczyc ie .  
G ran ica  p łuca  p ra w e g o  na XI-in żeb rze ,  l e w e g o  z aś  nie w y p u k u je  
się, s tw ie rd z a  się zn ac zn e  opuszczen ie  p rzep o n y .  D rżen ie  g ło so w e  
zupełnie  zn iesione  ze strony ' lewej,  z  p ra w e j  z a c h o w a n e .  Ostuclio-  
w.i  s tw ie rd z a  się na  p rzes t rz en i  c a teg o  l e w e g o  p łu ca  oddech  p r a ­
wie ca łk o w ic ie  zniesiony, w  sz c zy c ie  lekko  s ły s z a ln y  o odcieniu 
d z b a n o w y m ,  p o z a tem  o b ja w  g ro sz o w y  (signe du sou) dodatni,  
o b ja w  sp ad a jące j  kropli  (g u t ta  cadens) ,  o ra z  l e k k o 'z a z n a c z o n y  
o b jaw  p luskan ia  (sticcusio H ippocra t is ) .  W  ptucu  p r a w e m  osfu- 
c liowo o ddech  z a o s t r z o n y  w  szczyc ie .

U k tad  k rą ż e n ia :  s e rc e  ca łk o w ic ie  p rz em ie sz c zo n e  w  p ra w o ,  
g ra n ic a  p r a w a  w y p u k u je  się  na 1 cm. w  lew o  od p ra w e j  linji s u t ­
kowej,  g ra n ic a  le w a  na linji ś ro d k o w e j .  Akcja  s e rc a  w zm o żo n a ,  
d rugi  ton nad  tę tn icą  p łu cn ą  zaakcentowanym. T ę tn o  1 4 1 na  min. 
m ia ro w e ,  d robne .  C iśnienie  k rw i 100/65 mm. Hg.

J a m a  b r z u sz n a :  W ą t r o b a  w y s ta j e  na  1 pa lec  z pod luku ż e ­
b ro w e g o ,  lekko b o lesna  na  ucisk ś ledz iona  macalna-, w y p u k o w o  
nie p o w ięk szo n a .  B o lesn o ść  u c isk o w a  w  nad b rzu szu .

U k tad  n e r w o w y  b e z  zmian c h o ro b o w y ch .
W' m oczu  nic szczegó lnego .
W' plwocinie  po 10— 15 p r ą tk ó w  Kocha  w  polu w idzen ia .
Z alecono  z a s t r z y k i  k a m fo ry  (2 r a z y  dziennie)  i m orf iny  (1 r. 

dz.). 18. XII. T. 39,4", tę tn o  144‘, d u szn o ść  ta sam a.  W o b e c  n ie ­
p o k o jącego  s tanu  c h o reg o  zdecy dowaliśmy w y p u śc ić  o s t rożn ie  
Część po w ie trz a  z lew ej  jam y  o p iu cn o w ej  za  pom ocą  a p a ra tu  
o d m o w e g o .  Ciśnienie  p o c zą tk o w e  +  4, w y p u s z c z o n o  b a rd zo  w olno  
1000 cm", ciśnienie k o ń c o w e  —  3. P o  z a b ie g u  c h o ry  o d c zu w a  
zn ac zn ą  ulgę, duszność  o w ie le  niniejsza.

19. XII. T.  38,5", tę tno  112 na min., oddech  32 na min. C h o ry  
czuje  się o wie le  lepiej, d uszność  n iew ie lka.  O b ja w  p luskan ia  si l­
nie zazn aczo n y .  G ran ica  p r a w a  se rc a  na 2 pa lce  w  lew o  od p raw .  
linji su tkow ej .

R o e n t g e n  (Dr. B r n n c r )  Ryc. 1.: C a le  lew e  pole zaję te  
p rz ez  pęche rz  odmowym. P o n a d  p rz ep o n ą  lew ą  n iew ie lka  ilość 
piy m u Cień se rco w i  n a c z y n io w y  z n ac zn ie  p rz e su n ię ty  w  p raw o .  
P r a w e  pole p tucne  zag ę sz cz o n e  w s k u te k  ucisku.

20. XII. T. 38,4". tę tn o  114 na min., oddecli  2-8 na  min. Z lew ej
s t r o n y  oddecli  n ies łysza lny ,  o b j a w  kropli sp ad a jące j  znikł.  O d s ta ­
w iono  morfinę. 22. XII. T. 38,6°, t ę tn o  120‘. Duszności  p ra w ie  n iema.
23. XII. T. 37.8", tę tno  100‘. Bóle w  okolicym osta tn ich  żeb e r  z le ­
w e j  s t ro n y ,  kam fo ra  1 r a z  dz iennie.  D dczyn  B ie rn ack ieg o  85 minut.

24. XII. T. 37,6", tętno  100‘. Kasz le  i pluje.
27. XII. T. 37,2", tę tno  102‘. W y m io ty  po jedzeniu.
30. XII T. 37,1", tę tno  84'. C zu je  się dobrze ,  m a a p e ty t .  

Kaszle, mniej pluje.
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O d dnia 1. I. 1929 s tan  b e z g o r ą c z k o w y ,  tę tno  w  g r a n ic a c h  od 
80 do 90 na m inutę .  C h o r y  się  b. d o b rz e  czuje.

17. I. C iśnienie  ś ró d o p lu c n o w e  —  3, wzgl.  — 4. N ieco s ł y ­
sz a ln y  o ddech  z lew ej  s t r o n y  sz czeg ó ln ie  w  szczy c ie .  G ra n ice  
s e rc a  b e z  zmian.

R o e n t g e n  —  ja k  poprzednio ,  p ły n u  nieco w ięcej.
20. I. S ta n  b e z g o rą c z k o w y .  Z ty łu  ze  s t r o n y  lew ej  s t łum ien ie  

od dołu do  k ą ta  do lnego  łopatk i.  C h o ry ,  jak  m ów i „czuje  w o d ę  
w  b o k u “ .

R yc .  1.

22. I. P u n k c ja  p ró b n a  w  m iejscu s t łum ien ia .  W y d o b y to  10 c m 3 
jasno żó łtego  p r z e ź r o c z y s te g o  p ły n u  o c h a r a k te r z e  w y s ię k o w y m ,  
w  ro z m ia rz e  dość  l iczne lim focy ty .

24. I. W y p u s z c z o n o  a p a r a te m  P o ta in ‘a  1050 cm 3 p łynu  o po ­
d a n y m  w y ż e j  c h a r a k te r z e .  T. 37,2“.

26. 1. T . 37,2". N a r z e k a  na z ap a rc ie .  L nte ro l .  W  p lw ocin ie  po 
5— 10 k r ę tk ó w  Kocha.

1. II. S ta n  b e zg o ra c z k o w y .  C zu je  się  zupełn ie  d obrze ,  ty lko  
p rz y  s z y b sz e m  chodzen iu  n iew ie lk a  duszność .  Z ac zę to  z a s t r z y k i  
N atr .  kakocy l icum .

7. 11. R o e n t g e n ,  tak  jak w  dn. 19. XII. G ran ice  s e rc a  b e z  
zmian.

10$ II. C iśnienie  ś r ó d o p łu c n o w e  —  4. S ta n  p r z e d m io to w y  
bez  zmian.

19. II. N a  w a d z e  p o d c z a s  p o b y tu  w  szp i ta lu  p rz y b y ło  2 kg.
W  dniu 20. II. 29 r. c h o ry  w y p isu je  się na  w ła sn e  ż ad an ie  

w  s ta n ie  b. d o b r y m  z z a lecen iem  k o n ty n u o w a n ia  leczen ia  kli­
m a ty c zn e g o .

P r z y p a d e k  II. M. B. lat 27. Żona  szo fe ra .  10. IV. 1929 r. 
c h o ra  podaje ,  że  od 2 lat  m a  ból i k łucie  w  l e w y m  boku ,  kasz le  
i pluje, m ie w a  s ta n y  p o d g o rą c z k o w e .  Od kilku m ies ięcy  c zu ła  się  
znaczn ie  lepiej,  p r z y b y ła  n a w e t  n a  w a d ze ,  jed n ak  po p rz e b y te j  
p rz ed  2 m ies iącam i g ry p ie  nas tąp i ło  z n ac zn e  pogorszen ie .  Tak ,  
że o s ta tn io  dużo  kasz le  i pluje,  c z a se m  n a w e t  z do m ieszk ą  k rw i.  
O s ta tn io  s ilny  k asze l  n ie ra z  d o p r o w a d z a  do w y m io tó w .  T e m p e ­
r a tu r a  podn ios ła  się, c zę s to  d o c h o d zą c  do 38°. Osłab ien ie .  A p e ty t  
m arn y .  Z ap a rc ie  s to lców .  W  d z iec iń s tw ie  odra ,  sz k a r la ty n a ,  sk ło n ­
ność do zaz ięb ień  i k a ta ró w .  P e r j o d y  od 14 r. życia ,  dość  re g u ­
larne ,  obfite , c za sam i  bo lesne,  t r w a ją  3 dni.

W a ru n k i  m ie sz k an io w e  i o d ż y w ia n ia  średn ie .
W y w i a d y  rodz inne  bez znaczen ia .
S t a n  o b e c n y :  B u d o w a  p ra w id ło w a .  O d ż y w ia n ie  średn ie .  

S k ó ra  i w id o c zn e  ś luzów ki  ś redn io  u k rw io n e .  Policzki  ró ż o w o  z a ­
b a rw io n e .  G ru c z o ły  ch łonne  n iem aca lne .  G a rd ło  n iezaczerw ien io n e .  
M igda ły  nie p o w iększone .

K l a t k a  p i e r s i o w a  praw id łow ej  b u d o w y .  Dołki nad i pod- 
o b o jc z y k o w e  lekko  z az n aczo n e .  L e w a  p o ło w a  klatki p ie rs io w ej  
mniej ruchom a ,  niż p ra w a .

P r a w e  p ł u c o :  O p u k o w o  b ez  zm ian  w id o c zn y c h .  O s łu c h o -  
w o  —  z ao s trz en ie  o ddechu  o ra z  w z m o ż e n ie  d rż en ia  nad g r z e b i e ­
niem łopatk i  i z ao s trz en ie  o d dechu  w  o ko l icy  m ię d z y lo p a tk o w e j .  
G ra n ica  do lna  od ty lu  pod X. ż. od p rzodu  na VI ż., ru c h o m a .  
L e w e  p ł u c o :  O d  ty łu  s t łum ien ie  p ra w ie  na  całej  p rz e s t rz en i  
z w y ja śn ien iem  od k ą ta  łopatk i  w  dół i ku pasze .  G ra n ic a  dolna 
od ty łu  pod X ż e b re m  m ie rn ie  ruchom a .  Od p rz o d u  s t łum ien ie  
n ad  o b o jczy k iem  o ra z  pod do III ż eb ra .  O d d ech  z a o s t r z o n y  o raz  
b. l iczne rz ęż en ia  w ilgo tne  na  całe j  p rz e s t rz en i  od p rzodu  i ty lu ,

pod o b o jcz y k iem  dość  l iczne rz ęż en ia  dźw ięczn e .  D rżen ie  
w z m o żo n e .

Se rc e  o p ra w id ło w y ch  w y m ia ra ch  i u łożeniu.  T o n y  czy s te ,  
m ocne. T ę tn o  m ia ro w e  — 80 na min.

B rz u c h  miękki,  n ieb o le sn y .  W ą t r o b a  i ś ledz iona  nie p o ­
w ięk szo n e .

S y s te m  n e rw o w y  bez o d chy leń  od n o rm y .
M o cz :  o d c z y n  k w a śn y ,  c ię ż a r  gat.  1023. B iałka ,  cukru ,  urobi-  

l inogenu nie z aw ie ra .  D w u az o re a k c ja  u jem na  W  osadz ie  k ry sz ta łk i  
szczaw ian ó w  w apnia ,  nabłonki p łask ie  o ra z  po jed y ń cze  leukocy ty .

O p ad an ie  k r w in e k  ( W e s te r g r e e n )  po  ' / 2 fiodz. —  18 m m ; po 
1 godz. — 32 m m.

P lw o c in a :  P r ą tk i  Kocha, w łó k n a  s p r ę ż y s t e  i b ia łko  obecne.

R y c .  2.

P r z e ś w i e t l e n i e  r o e n t g e n  o l o g i c z n e  (ryc.  Nr. 2). 
L e w y  sz c z y t  zam g lo n y .  L ew e  pole  p łucne  p o k ry te  l icznymi o b ło cz ­
kami c ien iow ym i.  W  p ra w e tn  w z m o że n ie  ry su n k u  p łucnego  w  o k o ­
licy p rz y w n ę k o w e j .  Kilka d użych  c z ę śc io w o  z w a p n ia ly c h  g ru c z o ­
łów  w  w nęce .

12. IV. T e m p e r a t u r a  36,4— 37,8. S a m o p o cz u c ie  dość  dobre .  
Kaszle  i pluje spo ro .  S to lce  zap a r te .

13. IV. O d m a  s z tu c z n a  lew o s t ro n n a  —  450 cm 3 p o w ie t r z a  p rz y  
ciśnieniu u jenm em , 4— 6 c m 3. P o d c z a s  zak ład a n ia  o d m y  chora  
czu ła  się  dobrze ,  d o p ie ro  po  w y jęc iu  ig ły  zb lad ła ,  p rz e z  p a rę  m inu t  
czu ła  się s tabo.

R yc .  3.

P r z e św ie t l e n ie  ro e n tg e n o lo g ic zn e  (ryc .  3) płuc, w y k o n a n e  
w  i j-i go d z in y  po  założen iu  o d m y :  p ę ch e rz  p o w ie t r z a  w  lew ej 
op łucne j  obe jm uje  w ą zk i in  p asem  p łuco  w  boczne j  częśc i  od g rz e ­
bienia łopatki ku p rzeponie .  Se rc e  nie p rzesun ię te .

W  p a rę  godz in  po  założen iu  o d m y  chora  z ac z ę ła  o d c zu w a ć  ból 
w  lew y m  boku, duszność ,  bicie se rca  i kaszel  d o p r o w a d z a ją c y  do 
wym iotów .

14. IV. C h o ra  b lada ,  z d e n e r w o w a n a ,  s k a r ż y  się  na silny k a ­
szel,  w y m io ty ,  ból i ucisk w  le w y m  boku .  T ę tn o  m iękkie,  s łabo  
w ype łn ione ,  112 na min. T e m p e r a tu r a  do 37,2".
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B a d an ie  p łuc :  p r a w e  — w y p u k  jaw n y .  G ra n ica  dolna  na  XII 
ż eb rze .  O d d ech  w  górne j  częśc i  z ao s trz o n y .  L e w e  —  w y p u k  b ę ­
b e n k o w y ,  w y b i tn ie j  w  częśc iach  dolnych ,  od p rzodu  i ty lu .  O ddech  
w  g ó rn e j  częśc i  n ies ły sza ln y ,  od k a ta  łopatk i  w  dót d z b an o w y .  
O b ja w  g r o s z o w y  dodatni.  D rżen ie  zniesione.

S e r c e :  p r a w a  g ra n ic a  s trum ien ia  w z g lęd n e g o  na linji p rz y -  
m o s tk o w e j  p ra w e j ,  l e w a  na  linji m o s tk o w e j  lewej.  T o n y  se rc a  
c z y s te  w y s łu c h u ją  się  nad  m os tk iem  i na  p r a w o  od m ostka .  Akcja  
s e r c a  p rzy śp ieszo n a .

15. IV. S ta n  chore j  pom im o s to so w a n ia  ś r o d k ó w  n a se rc o w y c h  
w d a ls z y m  c iąg u  ciężki. Kaszel, a  często  i w y m io ty  u t r z y m u ją  się, 
z w ła s z c z a  p r z y  p o ru szen iu  się  i s iadaniu .  Niepokój, bicie se rca .  
W  p łucach  p oza  s tw ie rd z e n ie m  o b jaw u  H ip o k ra te sa  o ra z  o b jaw u  
sp ad a jące j  kropli,  u t rzy m u je  się s ta n  poprzedni  Akcja  s e rc a  p rz y - ,  
sp ieszona,  tę tno  s ła b o  n ap ię te  110. Ciśnienie  tę tn icze  105/65. 
T e m p e r a t u r a  do 37.2.

16. IV. S a m o p o czu c ie  n ieco  lepsze .  B ra k  a p e ty tu .  Kaszel 
u t rzy m u je  się, lecz  nie p o w o d u je  w y m io tó w .  T ę tn o  96. P łu c a  i s e r ­
ce jak  poprzednio .  C iśnienie  ś ró d o p lu c n o w e  —  1, p rzy  g łębokich 
w d e ch a c h  nie p o w ię k sz a  się. O p a d an ie  k rw in e k  (W c s te r g r e c n )  
Po */2 Kodz. 25 mm. po 1 godz. 59 mm.

17. IV. S am o p o cz u c ie  p o p ra w ia  się, a p e ty t  n ieco  lepszy .  C h o ra  
j ednak  jes t  b a rd z o  os łab iona ,  s k a r ż y  się  na  ból w  lew y m  boku, 
d u szn o ść  i kaszel ,  o d p lu w a  sporo .  T. do  37,2".

R y c .  4.

Z d j ę c i e  r o e n t g e n o l o g i c  z,n,e (ryc .  4) :  P ę c h e rz  o d m o ­
w y  obejm uje  lewe p łuco  ze w szy s tk ich  s t ron .  P o n a d  p rzep o n ą  n ie­
w ie lka  ilość płynu. Se rce  p rzesun ię te  w prawo.

B a d an ie  k rw i :  H em o g lo b in y  —  S0%. C iałek  c z e rw o n y c h  —
4.200.000. C ia łek  h iałych 9000. N eutrofi lów  •— 80 % ; l im focytów  — 
14%, p rze jśc iow ych  6%.

20. IV. T e m p e r a tu r a  nie dochodzi  do  37. S am o p o czu c ie  i ap e ­
ty t  s ta le  p o p ra w ia ją  się. Kasz le  i pinjc  mało. D uszność  ustępuje.  
Sen  d o b ry .  T ę tn o  około 80.

23. IV. S a m o p o czu c ie  dość  dobre ,  te m p e ra tu ra  p ra w id ło w a .  Nad 
uciśnię tem  płucem  oddech  b a rd z o  os łab iony ,  nad  wierzchołkiem  
w y s łu ch u je  się t ro ch ę  rzężeń  wilgo tnych .  Se rce  w p ra w o  p rz esu ­
nięte. O b ja w y  p ły n u  w  opłucnej w d a ls z y m  ciągu zaznaczone .

R  o e t n g e n o 1 o g  i c  z  n i e :  pęcherz  p ow ie trzny ,  o b e jm u jący  
lewe płuco, w p o ró w n an iu  ze  zd jęc iem  z dn. 17. IV. uległ 
zm nie jszeniu .

25. IV. W p u szczo n o  500 cm 3 pow ie trza .  C iśnienie  p o c zą tk o w e  — 
4, k o ń co w e  —  1. Zab ieg  c h o ra  zn ios ła  zupełnie  dobrze.

27. IV. W p u sz cz o n o  600 cm 3 pow ie trza .  C iśnienie  p o c zą tk o w e  — 
2, końcow e  +  1. Sam opoczuc ie  dobre.

29. IV. R oentgenolog iczn ic :  pęch e rz  o d m o w y  obe jm uje  lewe
płuco ze w s zy s tk ic h  s tron .  Se rc e  znaczn ie  p rzesu n ię te  w  p raw o .  
P o n a d  p rzep o n ą  n iewielka ilość p łynu.

30. IV. C h o ra  w y p isa ła  się w  s tan ie  zupełn ie  dobrym .
N as tęp n ie  p rz e z  3 m ies iące  ch o rą  o b s e r w o w a ła m  (K. R.) poza

szp ita lem  i dope łn ia łam  w odpow iednich  o k re sac h  czasu  rozp o czę tą  
odmę. P rz e z  c a ły  ten czas  sam opoczuc ie  by ło  dobre ,  kasze l  i odplu- 
w an ie  p lw oc iny  ustąpiło .  T e m p e r a tu r a  nie p rz e k ra c z a ła  37.

O b y d w a  p rz y to czo n e  p rzy p ad k i ,  ja k  już  w spom ina liśm y ,  na le ­
żą  do  tej sam ej  g ru p y  odm  z as ta w k o w y c h ,  cza so w y ch ,  p ochodze ­
nia zew n ę t rzn e g o  (exogen) .  P r z y p u s z c z a m y  tu o d e rw an ie  się t k a n ­
ki płucnej na  sku tek  pęknięcia  z ro s tu  opłucnow cgo .  B u r n a n d 
w pod o b n y ch  p rz y p a d k a c h  p o d a je  ja k o  p r z y c z y n ę  w zm o żen ie  ci­
śn ienia  śródop tucuow ego ,  czego  jednak  nie by ło  w n a sz y ch  p r z y ­

pad k ach  (w  1 p rz y p a d k u  ciśnienie  k o ń c o w e  po odm ie  —  4, 
w 2-m —  4 —  6). N a to m ia s t  u w a ża l iśm y  za  m ożl iw y  m om ent  p r z y ­
c z y n o w y  w ys iłek  k a sz lo w y ,  k t ó r y  zw łaszc za  w y raźn ie j  z azn ac zy ł  
s ię  w  p rz y p a d k u  w  p r z y p a d k u  11-m.

U p ie rw sze g o  chorego  przeb ieg  s a m eg o  p ow ik łan ia  był zn ac z ­
nie c ię ż szy  dzięki w ta rg n ięc iu  d u ż y ch  m as  pow ie trza ,  p o w odu ją ­
cego  w zm ożen ie  c iśn ienia  (z  —  4 do +  6), zupełne  przesunięcie  
se rc a  n a  p raw o ,  obniżenie  p rz e p o n y  poniżej XII żebra ,  z ob jaw am i 
zapaśc i,  dusznośc i ,  t. do  40“ o ra z  z jaw ien ia  się  p łynu  w opłucnej,  
k tó re g o  ilość po k i lku  d n iach  zn aczn ie  w zrosła .  P o w y ż s z e  o b jaw y  
u 11-ej cho re j  s łab ie j  b y ł y  w y r a ż o n e ,  g d y ż  p rzy p u szc z a ln ie  odm a 
z a s ta w k o w a  z a m k n ę ła  się w s z y b k im  czasie  po pęknięciu płuca.

Jak k o lw iek  przeb ieg  tej s p r a w y  w n a sz y c h  p rz y p a d k a c h  był 
p o czą tk o w o  d ość  ciężki, z w ła szc za  w p rz y p a d k u  I-rn, jed n a k  cho­
r z y  ci s to su n k o w o  p rędko  poprawili  się, a  n a w e t  c h o ra  Ił-a  po 12 
dniach m ia ła  nad a l  s to so w an ą  o d m ę  z d o b ry m  w ynik iem . U ch o ­
rego  I-go  nie s to so w an o  dopełn ien ia  w  szpita lu ,  g d y ż  przez  ca ty  
czas  p o b y tu  by ł  zup e łn y  ucisk płuca.

N aogó ł  ro k o w a n ie  o r a z  ze jśc ie  w  p o dobnych  p rz y p a d k a c h  
b y w a  d o ść  n iepom yślne .  P  r e v o s t o k re ś la  śm ie r te ln o ść  p rz y  
pęknięciach  p łuc  w  przebiegu o d m y  sz tucznej  na  81)%, D u m a -  
r e s t  n a  60%, B u r n a n d  na 55%. Jeden  z n a s  (P. K.) w p ra k ­
ty ce  pozaszp i ta lne j  sp o s t r z e g a ł  2 p rzypadk i  o zejściu śm ie r te ln em .  
P r z y c z e m  n a leży  zaz n ac zy ć ,  że przeb ieg  i rokow an ie  będą z aw sze  
z a le ż a ły  od  c h a ra k te ru  sam eg o  powikłania  (odm a z as ta w k o w a  czj  
ot ,warta),  n a s tęp czeg o  .z a k a ż e n ia  j a m y  oplucnow ej o ra z  s topn ia  
przesun ięc ia  n a rz ą d ó w  sąsiednich .

N aogół pęknięcie  p łuca w przebiegu o d m y  sz tucznej  n a su w a  
p o ró w n a n ie  ze  z w y k łą  o d m ą  sam ois tną ,  jes t  jed n ak  c ięższe  i m a 
zn aczn ie  k r ó t s z y  p rzeb ieg  n iezależn ie  od końco w eg o  zejścia.

P o w y ż s z e  sp o s trzeżen ia  z a ró w n o  nasze,  j a k  i w y m ien io n y ch  
a u to ró w  z ag ran iczn y ch ,  p o zw ala ją  określ ić  p o d an e  poniżej c h a ­
r a k te r y s ty c z n e  cech y  o m aw ian eg o  p ow ik łan ia  i w s k a z a ć  postępo­
w anie  leczn icze :

1) P o c z ą te k  z a z w y c za j  nag ły ,  b ru ta lny ,  p rzeb ieg a jąc y  z bólem 
o raz  d u sznośc ią ,  za leżn ie  od wielkości pęknięcia  i szybkośc i  w ta r ­
gnięcia  p o w ie trz a  do j a m y  oplucnowej.

2) T ę tn o  p rzy śp ieszo n e ,  mnie, t e m p e ra tu ra ,  z a z w y c z a j  w y s o ­
ka, c zę s to  jed n a k  u leg a ją  w zm ożeniu ,  jak  p r z y  zw yk łe j  odmie .

3) O b ja w y  opukow e i osluchow e:  odg łos  b ę benkow y (n iezaw - 
sze),  zniesienie  oddechu,  n iekiedy oddech  d z b an o w y ,  m eta liczny ,  
p rz y d źw ię k  p rzew o d n ic tw a  g łosow ego ,  o b jaw  g ro sz o w y ,  o b jaw  
kropli  sp a d a ją ce j  (g u ttu  ca d en s)  cweut.  su ccussio  t lip o c ra tis  
(w c ze sn y  ob jaw ).

4) N ag łe  i si lne p rzem ieszczen ie  n a rz ą d ó w  w e w n ę t rz n y c h :  
śródp ie rs ia ,  se rca ,  w ą t ro b y ,  opuszczen ie  p rzepony .

5) P o d n ie s ien ie  się  c iśn ien ia  m a n o m e try c zn e g o  mniej lub w ię ­
cej znaczne ,  k tó re  m oże  jed n a k  p o zo s tać  u jem nem  w razie  n a ty c h ­
m ias to w eg o  zam knięc ia  pęknięcia  (n. p. p rzyp .  Nr. II).

P u n k t  5 o  w a żn e m  znaczen iu  ro z p o zn a w c ze m  o d g r y w a  d e c y ­
d u jąc ą  rolę w postępow an iu  leczniczem. Jeżeli  c iśnienie  jes t  do- 
d a tn iem  p rz y  w ybi tn ie  zaz n ac zo n e j  dusznośc i ,  to m o żem y w y ­
puścić, ja k  radzi  C  a  n t o n n e  t, n iewielką ilość pow ie trza  
(200— 300 cm 3) i za  ki lka  godzin  sp ra w d z am y  ciśnienie m a n o ­
m etrem . O ile ciśnienie to się  nie zmienia ,  wzgl. w z ras ta ,  to m a m y  
do czy n ien ia  z o d m ą  z a s ta w k o w ą  o tw a r tą ,  wobec czego  w y p u s z ­
czanie  p o w ie trza  w te d y  je s t  bezcelowem . Na jlepszą  m eto d ą  w t a ­
kim w y p a d k u  jes t  pozos taw ien ie  ig ły  a dem eure ,  co p rzy n o s i  ulgę 
chorem u. P o z a te m  n a leży ,  oczyw iście ,  dbać  o ogó lny  stan  ch o re ­
go (środki  o b ja w o w e  i n a sc rc o w e ,  kam fora ,  m orf ina  i t. d.).

W  razie  p rz e jśc ia  o d m y  zas ta w k o w e j  w  odm ę zam k n ię tą  (na­
ty ch m ias to w eg o  lub p ó źn ie jszego) ,  co nam  w sk az u je  m an o m etr ,  w y ­
p u sz c za m y  c h o rem u  b. w o ln o  k i lk a se t  cm 3 p o w ie trza ,  za leżn ie  od 
s tanu.  W y p u s z c z a ć  n a le ży  b. ostrożnie ,  l icząc się z o d prężen iem  
płuca  i ewent.  m ożliwem  o tw arc iem  się pęknięcia.

O ile pęknięcie  się  nie o tw ie ra ,  d a ls zy  p rz eb ieg  jest  p o m y śln y  
ja k  w n a sz y m  I p rz y p ad k u .

W  a r ty k u le  ty m  nic o m aw ia l iśm y  ll-cj g ru p y  pęknięć  płuca, 
pęknięć  s ta ły c h  pg. B u r n a n d a .  S p r a w a  ta  będzie  p o ru sz an a  
p rzez  jednego  z nas  (P. K.) w w iększej  p ra cy .

P iśm ien n ic tw o .
1) B a r d :  Annales  de  M edecine,  jan v ie r  1922. —  2) B u r ­

n a n d :  Annales  de  Medecine,  t. XI, Nr. 1. ■— 3) C a n t  o n  n e t :  
P o u m o n  tubćrculeux,  P a r i s ,  Malmie. 1925. —  4) D u m  a r  e s  t :  La 
p rac t iąu e  du p n e u m o th o ra x  artificiel .  P a r i s ,  M asson ,  1923. — 5) 
F o r  ł a n  i n i :  R ifo rm a  medica ,  anno  XXVI. 20. —  6) K e r c m a n :  
W o p ro sy  T uberk u lo za ,  1926. —  7) L a n d g r a f :  B e it rag c  zur
Klin. d e r  T ubercu lose ,  25 nov. 1920. —  8) L u x :  P r o g r e s  Medical  
1920, str .  231. —  9) M a e n l :  Zeitschrif t  f. Tubercu lose ,  tom
XXXII, Nr. 3. —  10) P e r r i n :  La  P n n i n c e  Medicale , 1914, Nr. 27.
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— 11) P r e v o s t :  Z en t ra lb la t t  f. die ges.  Tuherkulose-forschung, 
B a n d  30, Hcft  5/6 1929. —  12) S c h u b e r t :  W ien. Klin. W o ch e n -  
schrift,  1926, Nr. 32. —  1,3) S c d e l m c y e r :  Miinch. Mediz.  W o -  
chenschrif t ,  1921, Nr. 30. —  14) S z c z e p a ń s k i :  G ruź l ica  i jej 
zw alczan ie ,  W a r s z a w a ,  1926. —• 15) W a l l g r e e n :  Beitr .  zu r  KI. 
de r  T u b ercu lo se  1916, B an d  25, Heft  3.

W YKŁADY I ODCZYTY.

IM .  Mag. Z. R U D O L F. W a r s z a w a .

Inżynierja sanitarna, a jej p rzy sz ły  rozwój w P olsce .

Dokończenie.

U su w a n ie  śm iec i i o c zy s zc za n ie  m iast.

Zbieran ie  i u suw an ie  śmieci by to  d łu g o  p o zo s taw io n e  myśli  
jednos tek .  J a k  w innych  sp ra w a c h  o c h a ra k te rz e  publicznym , coraz  
bardzie j  p rz e k o n y w a n o  się, że z ad an ie  to w y k ra c z a  p oza  r a m y  
za in te re so w a n ia  p o jed y ń c zy c h  ludzi. M iasta  z a c z y n a ją  z a p r o w a ­
dz ać  sposoby ,  k tó re  z ab e zp ie cz a ją  m ie szk ań có w  p rzed  n iedba l­
s tw em  o p iesza ły ch  jednos tek .  Usuw an ie  śmieci p rz y ję ło  sie,  jako  
u ż y teczn o ść  publiczna, n a jp ie rw  w Europie ,  później powoli w wici 
kich m ias tach  S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch  A m ery k i  Pó łnocnej ,  a d / i ś  
jes t  p ro w a d zo n e  n aw et  w wielu m a ły c h  m ias tach  p rz ez  ich z a ­
rząd y .  W  różw iązan iu  tego  z a g a d n ie n ia  m a m y  p rzed ew szy s tk iem  
na względzie  s tan  s a n i ta rn y  osied la ,  później inne doda tn ie  wyniki 
p rz y  n a jm n ie jsz y ch  w y d a tk a c h .  O s iągn ięc ie  obu celów będzie  w y ­
m ag a ło  d o k ład n y c h  s tu d jó w  m ie jsco w y ch  w aru n k ó w .  S p o tk a m y  

jśfe tu z p ro b lem am i technięźnem i p r z y  budowie  i p row adzen iu  
dz ia łów , k tó re  w y m a g a ją  udz ia łu  inżynierów , a w s p ó łp ra c a  ze 
s łużbą  z d ro w ia  je s t  tu p o trzebna  w celu regu low an ia  t iz e ch  m o­
m entów, a  m ianow ic ie :  zb ieran ia ,  u 'yw'ożenia i un ieszkodliw ian ia  
śmieci.

W y m ie n i łe m  tu ty lk o  te  c z te ry  g łów ne  d z ia ły  inżynieri i  s a ­
n i ta rne j ,  z  k tó rem i inżyn ie r  s a n i ta rn y  m a  najw ięcej  do  czynien ia .  
Je d n a k ż e  w y p a d a  dodać ,  że nie m oże  on b y ć  ob o ję tn y  na  h ig jenę 
zak ład ó w  p rz em y s ło w y c h ,  w en ty lac ję  i og rzew an ie ,  o suszan ie  te­
renów, h ig jenę z a k ła d ó w  uży tecznośc i  publicznej,  t echn iczną  w alkę  
z  z im nicą ,  higjenę u rząd z eń  k o m u n ik a c y jn y c h  i t. p. J a k  panow ie  
widzicie, wielkie  pole p ra c y  s toi o tw o re m  przed  d o b rze  w y s z k o ­
lo n y m  inżyn ie rem  sa n i ta rn y m .  Dotknijc ie  się p anow ie  tej p racy ,  
a  p o zn ac ie  jej o g ro m  i jej znaeżenie .

D ane s ta ty s ty c z n e ,  d o ty c zą c e  u rzą d ze ń  sa n ita rn y ch  i p lanów  
re g u la cy jn y c h .

C h c ą c  m ów ić  o p rzysz łośc i ,  m u s im y  s ię g n ą ć  do p rzesz łośc i.
M ów iąc  o ro zw o ju  inżynierj i  s an i ta rn e j  w  Polsce ,  mim owoli  

jes t  mi trochę  p rz y k ro ,  że  m u szę  się powtaj»zać. P r o g r a m  swój 
rea l izu ję  n a  możliw ie  n a j s z e r s z y m  froncie, w y k o rz y s tu ją c  nie- 
ty lko  z ja z d y ,  w y k ła d y ,  ale  i p ra sę .  W iem ,  że  wielu z  panów  temi 
sp ra w a m i  się  in teresuje,  in te resu je  s ię  niemi ró w n ież  s t a r s z e  sp o ­
łeczeństw o ,  co je s t  b a rd zo  wmżnc, g d y ż  w  ten sposób  z d o b y w am  
sobie  c o ra z  więcej sp rz y m ie rze ń c ó w  na  d ro d z e  do rac jo n a ln eg o  
postaw ien ia  techniki sa n i ta rn e j  w Polsce .

R o k  ubiegły ,  k tó ry  z a m k n ą ł  dziesięciolecie naszej  sam o d z ie l ­
nej p r a c y  p a ń s tw o w e j ,  zosta ł  z b i la n so w a n y  i pod  w zględem  z d o ­
b y c z y  tec lm iczn o -san i ta rn y ch .  N ie s te ty  zd o b y cz e  te  są  małe ,  jak 
w sk az u ją  z eb ra n e  d a n e  s ta ty s ty c z n e .  Z p r a c y  inż. P io tro w sk ieg o ,  
op raco w an e j  na  p o d s taw ie  ro z es ła n y ch  k w e s t io n a r iu sz y ,  z danych  
M in is te rs tw a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  o ra z  z w y n ik ó w  o d n o ś n e 1 
a n k ie ty  Z w iązku  Miastl Po lsk ich ,  d o w ia d u je m y  się  s to su n k o w o  
wiele pod w zględem  s t a ty s ty k i  w o d o c iąg o w o -k a n a l iz am  jnej, c h o ­
ciaż  nie d a je  ona  jeszcze  os ta tn iego  o b ra zu  rzeczyw is tośc i .  J a k  
w y n ik a  z przy toczo n y ch  z niej d a n y c h , , ty lko  n iew ie lka  część  
m ias t  m oże  się w y k a z a ć  p osiadan iem  w odoc iągów . Na 615 m iast,  
bez  W o j .  Ś ląsk iego ,  p o s iad a  w odociąg i  za ledw ie  105 m ias t  (17%), 
a  w  tem  29 m ias t  (4,7%) m a ty lk o  w odoc iąg i  częściowe. L udność  
m iast ,  p o s ia d a jąc y c h  wodociągi  w spó łczesne ,  s tanow i 39.1%, a ko ­
rz y s t a j ą c a  z  w o d o c iąg ó w  p ry m i ty w n y c h  —  4,7% ogółu m ieszkań  
ców m iast ,  P o z o s ta łe  56,2% ludności m ia s t  posługu je  się s tudniami.  
N aw e t  m ia s ta  dnże, z ludnośc ią  ponad  50.000, nie w s zy s tk ie  m ają  
w łaśc iw e  u rząd z en ia  w odoc iągow e .  Z d w unas tu  m ia s t  tej g ru p y  
za ledw ie  7 p o s iad a  w odoc iąg i  petne,  a  jed n o  —  w o d o c iąg  czę­
ściowy. W  m n ie jszy ch  m ias tach  jes t  j e szcze  gorzej .  Z l iczby  34 
m ias t  z ludnośc ią  od 20 —  50 ty s ięcy ,  zaledw ie  9 (25,7%) m a  w o ­
dociąg i  centralne ,  d w a  m ias ta  —  w odoc iąg i  częśc iow e.  Z pośród 
58 m iast  o ludności  od  10 — 20 ty s ięc y ,  ty lk o  11 (19%) m ias t  po ­
siada  wodociągi  centra lne ,  a pięć —  w odoc iąg i  częściowe. W śró d

145 m iast  o ludności od 5 — 10 ty s ięcy ,  ty lk o  22 (15,1%) m ias ta  
p o s ia d a ją  pełne w odoc iąg i  i 9 m ia s t  —  wodociąg i  częściowe. N a j­
m nie jsze  m ias ta ,  o ludności  poniżej 5 ty s ięcy ,  s to ją  pod względem  
z ao p a t r z e n ia  w  w o d ę  n a jg o rz e j :  na  366 ty ch  m ias t  za ledw ie  27 
(7,4%) posiada  pełne w odoc iąg i  i 12 (3,3%) —  wodociągi  czę ­
ściowe.

Ludność  W oj.  Ś l ą s k i e g o , . z w ła s z c z a  części p rz em y s ło w e j ,  jest  
lepitj z ao p a tr z o n a  w wodę, zap o m o cą  dw ó ch  w o d oc iągów  g ru p o ­
w y ch :  p ań s tw o w e g o  i p o w ia to w eg o  ka tow ick iego ,  k tó re  z ao p a tru ją  
nietylko miasta ,  ale  i wiele gmin wiejskich. B y t  w odoc iągu  p ań ­
s tw o w e g o  jes t  z a g ro ż o n y  prżfcz ko n w en c ję  g ó rn o ś lą sk ą ,  z a w a r t ą  
p om iędzy  P o l s k ą  a Niemcam i w  G en ew ie  w  r. 1922. W  r. .1937 
P o lsk a  trac i  p r a w o  do t eg o  w o d o c iąg u ,  d la tego  też  obecn ie  bu d o ­
w a  w o d o c iąg u  na  G ó rn y m  Ś lą sk u  jes t  u w a ż a n a  za  rz e c z  pilną.

Je sz c z e  go rze j ,  niż z a o p a t r y w a n ie  m ias t  w  w odę ,  p rz e d s ta w ia  
się  u su w an ie  z nich śc iek ó w .  Na 615 m ias t  bez  W oj.  Ś lą sk iego  
kanalizację  p o s iad a ją  3,3 m ias ta  (5,4% ogólnej  l iczby  m ias t  i 31,8% 
ogółu  ludności  m iast) ,  a kan a l izac ję  częśc io w ą ,  p rz e w a ż n ie  n ie ­
racjonalną ,  m a 69 m ias t  (11,2%, .ogólnej l iczby  m ias t  i 13,;6% ogółu 
ludności m ias t) .  Z p o śró d  33 m ias t  z kanal izac ją  p lan o w ą  9 miast 
w ię k sz y c h  p os iada  k anal izac ję  ogó lno-sp taw iią ,  13 miast,  p r z e ­
w ażn ie  m n ie jszy ch  — k anal izac ję  rozdzie lczą ,  3 m ias ta  z aś  k a ­
nalizację  m ieszaną .  O c z y s z c z a n ie  ‘śc iek ó w ,  p rz e w a ż n ie  n ie d o s ta ­
teczne ,  o d b y w a  się  w22 m ia s ta ch  z l iczby 39 m ias t  z kanal izac ją .  
O czy szc z an ie  ś c iek ó w  s to s o w a n e  je s t  p ra w ie  w y łą c z n ie  w  W o ­
je w ó d z tw a ch  P o z n a ń sk ie m  i P o m o rsk ie m ,  w k tórye l i  jes t  też  naj­
w ięce j  m ia s t  z rac jo n a ln ą  kanalizacją .  W  w o je w ó d z tw a c h ,  na le ­
ż ą c y c h  do b. z aboru  rosy jsk iego ,  żadne  miasto ,  z  w y ją tk ie m  W a r ­
sz a w y ,  nie p o s iad a ło  w  roku  1924 p ra w id ło w e j  kanalizacji .  Około  
26 m ias t  sp u szc za  sw e  ścieki do W is ty  i jej d o p ły w ó w ,  nie s to ­
su jąc  ż a d n e g o  o c zy szc za n ia .  Z tych  Ja n y c l i  w j n i k a ,  że  dziedzina  
kanalizacji  w y m a g a  u nas  jeszcze  w ie lu  w y ś i tk ó w .

P o ró w n a n ie  liczb, o d p o w ia d a jąc y c h  o k re so w i  lat  1918— 1928 
PQzWala do p e w n e g o  s topn ia  p r z e k o n a ć  się , że  dziesięc io lec ie  to 
nie p rzy n io s ło  p ra w ie  żad n e g o  p os tępu  pod w z g lęd e m  liczby  no- 
w o z b u d o w a n y c h  u rząd z eń  w o d o c ią g o w o -k a n a l iz ac y jn y c h

W  ostutnicli  la tach  ro z p o cz ę to  w y k o n a n ie  kilku w ię k sz y ch  
p ro jek tó w  w o d o c ią g o w o -k a n a l iz ac y jn y c h .  Od roku  1925 f i rm a  a m e ­
ry k a ń s k a  Ulen and  C o m p a n y  - p ro w a d z i ła  b u d o w ę  wodc.c iągów, 
kanalizacji  i innych  u rz ąd z eń  miejskich  w  Lublinie. Radomiu, C z ę ­
s to c h o w ie  i P io t rk o w ic ,  a  tak ż e  w  kilku m ia s ta ch  Z ag łęb ia  D ą b ­
ro w sk ieg o .  W  ty m  sa m y m  czas ie  m ias to  Ł ó d ź  p rz y s tąp i ło  do b u ­
d o w y  kanalizacj i ,  k tó r a  je s t  w p e łn y m  b iegu ;  ró w n ie ż  -w  roku  
1927 w j  b u d o w a n o  w o d o c iąg  p a ń s t w o w y  w  C iechocinku .  S ą  to 
jed n ak  p o je d y n c z e  p rzy p ad k i ,  k tó re  giną  w  m orzu  p o t r z e b  c a ­
łego  P a ń s tw a .  O becn ie  s z e re g  m ias t  o p ra c o w a ł  p ro jek ty  w o d o c ią ­
g ó w  i kanalizacji ,  m ięd zy  innem i:  G d j  nia, Będzin,  Łuck, Siedlce ,  
D ro h o b y c z  i t. d.

S ta n  z a o p a trz e n ia  w  w o d ę  m nie jszych  m ie jscow ośc i  o ra z  wsi 
nic w s z ę d z ie  je s t  z ad aw a ln ia jący ,  W  ro k u  1927 b y to  w  P o lsc e  
je szcze  615 m ie jscow ośc i ,  k tó r e  w cale  nie p o s ia d a ły  s tudzien .  
(W  W oj.  W ileń sk iem  m ie jscow ośc i  te s ta n o w ią  3.15%, w  Ł ó d z-  
kicm 0,0.1%). W  W o je w ó d z tw a c h  P o z n a ń sk ie tn  i Ś ląsk iem  studnio 
■są w szędzie .  Dzięki w y d a n y m  z a rz ąd z en io m  s tan  ten win ien  ulec 
szybk ie j  p o p raw ie .

Na p o d s ta w ie  sp r a w o z d a ń  ze  w sz y s tk ic h  w o je w ó d z tw  w i a ­
domo, co u c zy n i ły  p o szcze g ó ln e  w o je w ó d z tw a  w  k ierunku  z a ­
p ro w a d z e n ia  w o d o c ią g ó w  i kanalizacji ,  b u d o w y  i u p o rz ąd k o w a n ia  
ź ródeł ,  s tudz ien  i u s tę p ó w :  w  ciągu roku  1928 p rz y s tąp i ło  do 
p ro je k to w a n ia  w o d o c iąg ó w  36 miast,  a do  b u d o w y  w o d o c ią g ó w  —  
18 m iast :  do p ro je k to w a n ia  kanalizacj i  33 m ias ta ,  a  do jej b u d o ­
w y  —  52 m ias ta .  W y ró ż n ia ją  się  p r z y te m  nas tęp u jące  w o je w ó d z ­
tw a :  Ś ląskie,  P o z n a ń sk ie ,  P o m o rsk ie ,  K ra k o w sk ie ,  L w o w s k ie  
i Kieleckie.  T e n - p o s t ę p  n iew ątp l iw ie  p rz y p i s y w a ć  w  d u ży m  s to p ­
niu n a le ż y  w y d a n iu  na  p o c zą tk u  roku  1928 d w ó c h  ro z p o rz ą d ze ń  
P r e z y d e n t a  R z eczy p o sp o l i te j :  1) o z a o p a t r y w a n iu  ludności
w w o d ę  i 2) o u su w an iu  n ieczy s to śc i  i w ó d  opadow ycl t ,  k tó re  
w  o g ó lnych  z a r y s a c h  n o rm u ją  s p r a w y  w o d o c ią g o w o -k a n a l i z a ­
cy jne  i s p r a w ę  u su w an ia  śmieci i n ak ład a ją  odpo w ied n ie  o b o ­
w iązk i  na  gm iny.

P r z y r o s t  l iczby  studz ien  w  ciągu roku  1928 w a h a  ię w  b a r ­
dzo s z e ro k ic h  g ran icach ,  p r z y c / e r n  n a jw ię k s z y  p r z y ro s t  uaogól  
p r z \ p a d a  na na jlepsze  rodz,aje studzien ,  a  w ię c  w ie rc o n e  i b e to ­
n o w e  lub m u ro w a n e .  J e s t  to w id o c zn e  c h o ćb y  z n as tęp u jąc e g o  
z es taw ien ia ,  k tó re  p r z e d s t a w ia  g ran ice  p ro c e n to w e g o  p rz y ro s tu  
studz ien  p o szczeg ó ln y ch  k a te g o ry j  w  ró ż n y ch  w o je w ó d z tw a c h :

S tudn ie  w ie rc o n e  a r te zy jsk ie  —  od 0,1 do 945
S tu d n ie  w ie rc o n e  z p om pą  - 0,8 106
S tudn ie  w ie rco n e  b e z  p o m p y  — 2.26 97,2
S tu d n ie  k o pane  b e to n o w e  z pom pą  — 3,9 46
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Stu d n ie  k o p an e  b e to n o w e  b ez  p o m p y  — 0,3 57,3
S tu d n ie  m u r o w a n e  z  p om pą  — 1,6 24,7
S tudn ie  m u r o w a n e  b e z  p o m p y  — 0,2 25,1
S tudn ie  d re w n ia n e  z pom pą 0,1 385
Studn ie  d re w n ia n e  b ez  pompy- 1,7 11,8

T r z e b a  nadmienić ,  że  poza  l ic zb o w y m  p r z y ro s t e m  studzien  
n as tępu je  s ta le  u lepszan ie  s tu d z ien  czy  to p rz e z  za s to so w an ie  
Dompy, c z y  zam ian ę  studni  d re w n ian e j  na  m u r o w a n ą  lub b e to ­
nową, co ze w z g lę d ó w  s a n i ta rn y c h  ma p rzec ież  duże  znaczen ie .

R ó w n ież  p r z y ro s t  liczb} u s tę p ó w  zas ługu je  na uw ag ę .  G dy 
na 1 s ty c zn ia  1928 r. p r o c e n to w y  s to su n e k  l iczby  u s tę p ó w  do 
l iezb \  z a b u d o w a ń  m ieszk a ln y ch  w a h a ł  się w  ró ż n y ch  w o je w ó d z ­
tw a ch  od 2(1,1 do 155,5, na  1 s ty c zn ia  1929 r. w y n o s ił  on już  od 
49,0 do 156,4. W e d łu g  p os tępu  w  b u d o w ie  u s tę p ó w  m ożna  u łożyć  
W o je w ó d z tw a  w  nas tęp u jące j  ko le jnośc i :  N o w o g ró d zk ie  (166%).,
Ia rn o p c l sk ie  (142.3%) Polesk ie ,  W ileńsk ie ,  Lubelskie ,  W o ły ń sk ie ,  
s t a n is ła w o w s k ie ,  P o m o rsk ie  (37,2%), W a r s z a w s k ie ,  K rakow sk ie ,  
B iałos tock ie ,  Łódzkie ,  P o z n a ń sk ie  (4,1%) i Ś ląsk ie  (1,7%). Naj­
w ięce j  w y b u d o w a n o  u s tę p ó w  w  w o je w ó d z tw a c h  k r a s o w y c h  co 
iesi  z rozum ia łe ,  gdy*ż w o je w ó d z tw a  te  m ia ły  n a jw ię k sz e  braki.  
W y m ie n io n e  d ane  p ro c e n to w e  odn o szą  się  do ca łeg o  te re n u  po­
sz c z e g ó ln y c h  w o je w ó d z tw  b ez  u w zg lęd n ien ia  podziału  na  m ias ta  
i w s ie ;  w  s to su n k u  do m ia s t  m u s ia ły b y  n a jp raw d o p o d o b n ie j  ulec 
zn aczn em u  obniżeniu,  g d y ż  na w s i  uczyniono  s to su n k o w o  w ię k ­
sz y  postęp ,  niż w  m ias tach ,  jeżeli chodzi o l ic zb o w y  p rz y ro s t  
u s tę p ó w  w  c iągu roku  ubieg łego .

N iek tó re  m ia s ta  w y k azu ją ,  że  w s z y s tk i e  domy' p o s iad a ją  już 
ustępy'.  Nie należy się  jednak  łudzić, że  l iczby te są  zby-t bl iskie 
-stanu idea lnego ,  s a m a  b o w ie m  l iczba u s tę p ó w  nie św iadczy ' 
leszcze  o icli jakości.  Na ten  punk t  m u szę  z w ró c ić  szczegó lną  
uw agę .  B ęd ąc  d o ra d c ą  W y d z ia łu  Z d ro w ia  M a g is t r a tu  m. st. W a r ­
sz a w y ,  p rz e p ro w a d z i łe m  na p o c zą tk u  roku  ub ieg łego  d o k ładną  
re je s t rac ję  u s tę p ó w  na  te re n ie  t rz e c h  o k r ę g ó w  san i ta rn y ch  W a r ­
sz a w y ,  przy n a le żn y c h  do o ś ro d k a  z d ro w ia  w  M oko tow ie .  U s tę p y  
uą poses jach  s p i sy w a n o  w  o p ra c o w a n e j  p rz ez e  mnie  „ k a r c ie - s a n i ­
ta rne j  u s tępu" .  Z p rzeg ląd u  ogólnej l iczby  1,024 z a b u d o w a n y c h  
Posesyj  o k a z a ło  się, że  13,3%, nie pos iada  w c a le  u s tęp ó w .  38,9% 
Posiada us tępy ,  zakyyalif ikowane do ro zeb ran ia ,  40,3% — ustępy-, 
w y m a g a ją c e  reparac j i ,  a  z a led w ie  7,5% m a ustęp' , dobre .  U s tępy ,  
żak w a l i t ik o w an e ,  jako  do b re  lub w y m a g a ją c e  reparac j i ,  zo s ta ły  
Jeszcze r o z s e g r e g o w a n e  w e d łu g  poszczegó lnych  yyartości san i ­
ta rnych ,  s to so w n ie  do kolejności punktów k ,rty- sa n i ta rn e j  ustępu.  
7. kwalif ikacji  tej  wy-nika, że  na 413 us tęp ó w ,  p rz ezn aczo n y c l i  
do reparac j i ,  61% jes t  d e b rz e  u m ie jscow ionych ,  65% są  u r z ą ­
dzone  do kucania ,  94% pos iada  zbiornik  stal,v w  d o b ry m  stanie ,  
79% jest  d o b rze  zab e zp ie cz o n y ch  p rz ed  dos tępem  zw ie rz ą t ,  81% 
nie n a s t r ę c z a  m ożl iw ośc i  ro z rz u c a n ia  lub ro zn o szen ia  n ieczys tośc i  
aa  p o w ie rzch n i  g run tu ,  91% nie p rz e d s ta w ia  m ożliw ośc i  zan ie ­
c z y szc za n ia  w o d y  g ru n to w e j,  jed n a k ż e  65% posiada  złą w e n t y ­
lację, 53/o — złe o św ie t len ie ,  9.9%- lnie ma o g rz ew a n ia ,  a co  n a j­
g o rsze  —• 69,2% u stę p ó w  w y k a z u je  brak  za b ezp ieczen ia  p rze d  
'o stęp em  m uch , co ze  w zg lę d ó w  sa n ita rn ych  s ta n o w i m o m en t  

bardzo  n ie k o r z y s tn y .  Na  77 u stę p ó w , u zn a n y c h  za  dobre , za led w ie  
36' (49 ,3% ) m a zu p e łn e '" za b ezp ie c zen ie  p rze d  m ucham i. P r z y t o ­
czone  w yn ik i  są  b a rd z o  poucza jące ,  ś w ia d c z ą  one, żc n iedość  jest  
zb u d o w ać  ustęp , t r z e b a  go z b u d o w a ć  d o b rze  i s ta ra n n ie  u t r z y ­
m y w a ć .  Tern  p ro s tem .  a tak w a ż n e m  dla h ig ieny  zagadn ien iem  
za jm ują  s ię  w ła d z e  sa n i ta rn e  w e  w sz y s tk ic h  p a ń s tw a c h .  T ak ie  
u ro s te  s p r a w y  n a s t r ę c z a ją  n ie raz  w  p r a k ty c e  u-łaśnie  n a jw ię k sz e  
trudności.

W  podobny sposób ,  jak  ustępy-, z o s ta ły  z a r e je s t r o w a n e  stud 
nie na  te re n ie  tych  s a m y ch  o k rę g ó w  p rzed m ieśn ia  W a r s z a w y  na 
P o d s taw ie  „ k a r t y  sa n i ta rn e j  s tudni" ,  k tó rą  o p a r łem  ró w n ie ż  na 
z asadz ie  l ic z b o w eg o  okre ś len ia  p o szczeg ó ln y ch  w a r to śc i  s a n i t a r ­
nych. Ze z b a d a n y c h  256 s tudz ien  65,6% lniaJjt-woŚę' n iezda tną  do 
Picia, 24,2% m iało  w o d ę  p ode jrzaną ,  a  z a led w ie  10,0% w o d ę  
dobrą .  J e d n a  ty lk o  s tudn ia  o d p o w ia d a ła  w sze lk im  wymiaganiom 
liiRjeny.

Co do ź ródeł ,  to k o r z y s t a  z nich .10 w o je w ó d z tw ,  p rz y cz em  
W zras ta  z a r ó w n o  liczba ź ró d e ł  n ieu ję tych ,  co  św ia d c z y  o tern, 
że z w r a c a  się je s zc ze  za  m ało  uw ag i  na  m o ż l iw o ść  zakażen ia  
w o d ą  z nicu.iętcgo ź.ródła. W  tym  k ie ru n k u  jes t  jeszcze  u nas 
w ie le  do zrobienia .

W  celu p rz e k o n a n ia  się, jaki p o s tęp  w  akcji s an i ta rn o -p o -  
r z a d k o w e j  uczy n i ły  w  roku  1928 sa m e  m ias ta ,  opracoyyałem  a n ­
kietę ,  k tó rą  Z w iąz ek  M iast  ro z es ła ł  do m ias t  z ludnośc ią  p o w y ż e j
25.000. N a  40 m ias t  tak ich  odpow iedzi  na a n k ie tę  n a d e s ła ło  27 
m iast.  Z zes ta w ien ia  dany cli tej ankiety- m ożna  w y c ią g n ą ć  sz e re g  
in te re su jąc y ch  w n io sk ó w ,  z  k tó r y c h  w y m ien ię  ty lko  n a jw ażn ie jsze :

1) P la n  r e g u la c y jn y  p os iada ją  2 m iasta ,  w  22 p lan ten  jest  
obecn ie  s p o r z ą d z a n i ,  a  w  1 m ieśc ie  są  dop iero  w y k o n y w a n e  
pomiary-. L ic zb y  te  ś w ia d c z y ły b y  o o ży w io n e j  akcji  m ia s t  w  kie­
ru n k u  s tw o r z e n ia  p o d s t a w o w e g o  planu  z a b u d o w y .  Do tego  p r z y ­
czyn i ło  się  n iew ątp l iw ie  tak ż e  w y d a n ie  w  luty m roku  ub ieg łego  
u s t a w y  b u d o w lan e j  w  p ostac i  ro zp o rz ą d ze n ia  Prezy-den ta  R z e ­
c zy p o sp o li te j  o p r a w ie  b u d o w ła n em  i z ab u d o w a n iu  osiedli.  
M o żn a  sie  jed n a k  obaw iać, ż e  z e  w zg lęd u  na słabą organ izac je  
tech n iczn ą  m ia s t prace  nad sp o rzą d za n ie m  p lanów  re g u la cy jn y c h  
p rzec ią g n ą  s ie  la k  d ługo , że  je s z c z e  n iep ręd ko  m ia sta  te  będą  
m o g ty  ro zw ija ć  sie  sp osób  u p o rzą d ko w a n y .

2 ) W o d o c iąg i  p o s iad a  12 m iast,  6 sp o rz ą d z a  p ro je k ty  w o d o ­
c iągow e ,  a  w  4 b udu ją  się  w odoc iąg i .  C h o c iaż  m ias ta  powoli  p r z y ­
s tę p u ją  do s p o rz ą d z a n ia  p r o je k tó w  w o d o c ią g ó w  stan  ich f inan­
sowy- nie pozw oli  n a jp raw d o p o d o b n ie j ,  o ile nie pójdą na ko n ces je  
zag ra n ic z n e  lub nic z ac ią g n ą  d łu g o te rm in o w y ch  p o ż y c z e k  w  kra ju  
lub z ag ra n ic ą  na  k o r z y s tn y c h  w a r u n k a c h ,  na szy-bką b u d o w ę  ty-cli 
urządzeń ,  k tó r y c h  k o n ieczn o ść  nic u lega  w ą tp liw ośc i .

3) K anal izac ję  pos iada  9 m iast,  19 sp o rz ąd z a  p ro jek ty ,  a 4 
budu ją  kanalizację .  B u d o w a  kanalizacj i  n a s t r ę c z a  j e szcze  w ię k sz e  
tru d n o śc i  f inansow e,  niż w odoc iąg i ,  k tó ry c h  p o t r z e b ę  zazyyyczaj 
wy-czuwa w ię ce j  ogó ł  sp o łe cz eń s tw a .  Ale i w ty m  k ie ru n k u  n a ­
stąp iło  p e w n e  o ż y w ien ie  w  dz ia ła lnośc i  m iast.

4) W  dziedzin ie  u su w an ia  śmieci p ra w ie  w s z y s tk i e  m ias ta  
m a ją  je szcze  b a r d z o  w ic ie  do z rob ien ia .  P r a w i e  w  ż ad n em  m ieśc ie  
n iem a  z ak ład u  un ieszkod l iw ian ia  śmieci.  N a  25 m iast ,  k tó re  na­
d e s ła ły  dano, 18 m ia s t  pos iada  tab o r  miejski a 7 posługu je  się 
jeszcze  t a b o r e m  p ry-w atnego  przedsiębiorcy-.  W  tych  m ias tach ,  
k tó re  n a w e t  posiadają  sw ój  własny- tabo r ,  je s t  on p r z e w a ż n ie  n ie ­
k o m p le tn y  i nie o d p o w ia d a  n o w o c z e s n y m  w y m a g a n io m  techniki 
i higjeny-. Z a p ro w a d z a ją c  t ab o r ,  n a le ży  m ieć  na  u w a d z e  to, żc 
s p r a w a  o s ta te c z n e g o  u su w an ia  i u n ieszkod l iw ian ia  śmieci łączy- 
s ię  śc iś le  i s tan o w i  w  m ias tach  n ie ro z łą c zn ą  ca łość  z o rgan izac ją  
u su w an ia  śmieci z p o sz c ze g ó ln y c h  n ieruchom ości .  P o d  tym  k ą te m  
w id zen ia  musi  by-ć ro z s t r z y g a n e  zag adn ien ie  o c z y szc za n ia  miast.

Praw odaw  s iw o  icch n iczn o -sa n ita rn e .

P o d s ta w ą  akcji sa n i ta rn e j  jes t  u s t a w o d a w s tw o .  O m ó w im y  je 
po k ró tce .  O b o w ią z u ją c e  w  P o lsc e  przepisy- b u d o w la n e  w p r o ­
w a d z a ją  p rz y m u s  sp o rz ąd z a n ia  p lan ó w  regulacyjny-cli  w  gm inach 
mie jsk ich  i u z d ro w isk ac h ,  u zn an y ch  za  p o s ia d a jąc e  c h a r a k te r  
uży te cz n o śc i  publicznej, o ra z  no rm ują  sprawy- z ab u d o w a n ia  osiedli.  
C hoc iaż  m aja  one p o d s t a w o w e  zn aczen ie  dla podnies ien ia  s tanu  
sa n i ta rn e g o  P a ń s tw a ,  ich w y -k o n aw s tw o  należy- do w ła d z  budo-  
wlany-ch. k tó re  p o ro z u m ie w a ją  się z o rg an am i służby- zd ro w ia .  
Przepisy- b u d o w la n e  są  wy-daw ane  p rz e z  M in is te r s tw o  R o b ó t  
P u b l iczn y ch ,  jed n ak że  M in is trow i S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  w  p o r o ­
zumieniu  z z a in te re so w a n y m i  M inistram i p rzy s łu g u je  p r a w o  w y ­
d a w an ia  w  d r o d / e  ro z p o rz ą d ze ń  sz c z e g ó ło w y c h  p rz ep isó w ,  o k r e ­
ś la jący ch  w y m o g i  san i ta rne ,  k tó re  p o w in n y  b y ć  p r z e s t r z e g a n e  
przy- wy-kon\ waniti  p o s ta n o w ień  ro z p o rz ą d ze n ia  P r e z y d e n t a  R z e ­
czypospo li te j  o p ra w ie  h u d o w la n cm  i z ab u d o w an iu  osiedli  (Dz. 
U. Nr. 23 poz. 202, 1928).

W  dziedzin ie  w o d o c ią g ó w  i kanalizacji  o b o w ią zu ją  d w a  r oz- 
porządz-enia P r e z y d e n t a  R zeczy p o sp o li te j  z roku ub ieg łego  (Dz. 
l T. Nr. 32. poz.  310 i 311): 1) o z a o p a t ry w a n iu  ludności w  w o d ę  
i 2) o u su w an iu  n ieczy s to śc i  i w ó d  o p a d o w y ch .  Przy- o p r a c o w a ­
niu ty-ch p rz e p i só w  k o rz y s ta łe m  w  M in is te r s tw ie  S p r a w  W e w ­
n ę t r z n y c h  z liczny-cli ź ró d e ł  obcych ,  m ajac  jednak  na w zg lędz ie ,  
że  r o z p o rz ą d z e n ia  te  m u szą  różn ić  sie, z p o w o d u  o dm iennych  
w a r u n k ó w  w  P o lsce ,  od p r a w  zag ra n ic z n y ch ,  b ę d ą c  ró w n o c ze śn ie  
w  zgodzie  7, now o czcsn cm i p rądam i i w y m a g a n ia m i  nauki.  R o z ­
p o rz ąd z en ia  te  zastąpiły  przepisy- b. p a ń s tw  zab o rc zy c h ,  Które nie 
odpowiadały- dzisic.iszy-m po trzeb o m .

R o zp o rzą d ze n ie  o za o p a try w a n iu  ludnośc i  u- w o d c , us ta la ,  że 
p iecza  n ad  n a ło ż y łem  zao p a trz e n ie m  ludności  w  w o d ę  do picia 
i do p o t rze b  g o sp o d a rcz y c h  n a le ży  do ob o w iązk u  gmin. W p r o ­
w a d z a  ono w a ż n e  dla Polski  w y m a g an ie ,  a b y  w o d a  do picia 
w  m iejscu  jej c ze rp an ia  o d p o w ia d a ła  o k re ś lo n y m  w a ru n k o m  fi- 
zy-cznvm. ch em iczn y m  i b a k te r io lo g ic z n y m :  tym  sa m y m  w a r u n ­
kom  w in n a  o d p o w ia d ać  w o d a ,  u ż y w a n a  do c e ló w  g o sp o d a r s tw a  
d om ow ego ,  do w y r o b u  i w  zw iązk u  z w y r o b e m  a r ty k u łó w  spo- 
ży-wczych. do wy-robu lodu. o raz  w o d a  w  zak ład a c h  k ą p ie lo w y ch  
publicznych .  W  celu t r z y m a n ia  wody- w , s t a n i e ,  w y m a g a n y m  przez  
p ro je k to w a n e  ro z p o rząd zen ie  w y k o n a w c z e ,  gm iny  nnwinny p r o ­
w a d z ić  b a d an ia  jej p rób  w  m ie jscach :  a) ujęcia, b) w y p b  wu 
z u rz ąd z eń  do o c zy szc za n ia  wody . o raz  c) c ze rp an ia  wody- z sieci 
w o d o c iąg o w e j ,  s tudz ien  lub Ujęć źródlany-cb. R o z p o rzą d ze n ia  
w y k o n a w c z e  ró w n ie ż  m ają  ustalić ,  s z c z e g ó ło w o  w s k a z a n ia  san i­
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t a r n e  dla b u d o w y  u rząd z eń  w o d o c ią g o w y c h  o ra z  sp o so b u  k o ­
rz y s ta n ia  z nich. P r z e d  ro zp o częc iem  b u d o w y  sieci w o d o c ią g o ­
w e j  p ro jek t  musi b y ć  z a tw ie r d z o n y  p rz e z  w ła ś c iw e  w ła d z e  p a ń ­
s tw o w e .  k tó rem i  są  dla m ia s t  z ludnośc ią  p o w y ż e j  25.000 —  Mi­
n i s te r s tw o  R o b ó t  P u b l icz n y c h  w  porozum ien iu  z M in i s te r s tw e m  
S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  dla  m ias t  innych —  w o je w ó d zk ie  w ła d z e  
adm in is t rac j i  ogólnej .  M in is te r s tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  w  po­
rozum ien iu  z M in i s te r s tw e m  R o b ó t  P u b l iczn y ch  m oże  w y z n a ­
c z y ć  gm inom  te rm in  do p rzed ło żen ia  p ro jek tó w  u rząd z eń  w o d o ­
c ią g o w y c h  c e lem  z a tw ie rd z e n ia ,  j a k  ró w n ie ż  te rm in  ro zp o częc ia  
b u d o w y  u rz ą d z e ń  tych  w e d łu g  z a tw ie rd z o n e g o  planu. Do czasu  
w p r o w a d z e n ia  w  p o sz c ze g ó ln y c h  gm inach w y s ta r c z a ją c y c h  u r z ą ­
d zeń  w o d o c iąg o w y c h ,  g m iny  te  są o b o w ią z a n e  b u d o w a ć  i u t r z y ­
m y w a ć  s tudn ie  publiczne  w  liczbie, o d p o w iad a jące j  p o t rze b o m  
ludności.

S z c z e g ó ło w e  p lany  u rz ąd z eń  w o d o c ią g o w y c h  p o w in n y  b y ć  
s p o rz ą d z a n e  na p o d s ta w ie  p r a w o m o c n e g o  planu z ab u d o w y ,  o ile 
taki p lan istnieje.  S ieć  w o d o c ią g o w a  p o w in n a  b y ć  d o s ta te cz n ie  
zab ezp ie cz o n a  p rz ed  w sze lk ie m  z a n iec z y sz cz en iem :  r ó w n ie ż  te ­
reny ,  na  k tó r y c h  znajdu ją  sic ujęcia w o d y ,  o ra z  t e r e n y  w o d o ­
nośne  dla w o d o c ią g ó w  g ru n to w y c h  w in n y  b y ć  zab ezp ie cz o n e  od 
w sze lk ich  z an iec z y sz cz eń ,  m o g ą c y c h  w p ły n ą ć  ria w ła snośc i  w o d y  
w  sp o só b  szk o d l iw y ,  lub m o g ą c y  b y ć  s zk o d l iw y m  dla z d ro w ia .

R o zp o rzą d ze n ie  o  usu w a n iu  n ie c zy s to śc i i w ó d  o p a d o w y ch  
p o s ta n aw ia ,  że p iecza  nad n a leży tcm  u su w an iem  n ieczy s to śc i  
i w ó d  o p a d o w y c h  n a le ży  ró w n ie ż  do o b o w ią z k ó w  gmin.

W  m ie jscow ośc iach ,  l ic zących  p o w y ż e j  25.000 m ie sz k ań c ó w ,  
m u szą  b y ć  z ap ro w a d z o n e  u rząd zen ia  k a n a l izacy jn e  o ra z  u r z ą ­
dzen ia  do o c zy szc za n ia  śc iek ó w .  W  m ie jsco w o śc iach ,  l ic zących  
poniże j  251000 m ie sz k aó c w ,  m o żn a  z a p ro w a d z ić  tak ie  sp o so b y  
zb ie ran ia ,  p r z e c h o w y w a n ia  i u su w a n ia  n ieczys tośc i ,  k tó re  z a ­
p e w n ią  gm inie  u t r z y m a n ie  czy s to śc i  g leby ,  w ó d  i p o w ie trz a .  W y ­
m ag a  się także ,  a b y  w e  w sz y s tk ic h  g m inach  w p r o w a d z o n o  w  d o ­
s ta teczn e j  liczbie publiczne  i p r y w a t n e  u rząd z en ia  do zb ie ran ia  
śm ieci  i o d p ad k ó w ,  o ra z  że w  gm inach  z ludnośc ią  p o w y ż e j  10.000 
n a le ż y  do ich o b o w ią z k ó w  u su w a ć  śm iec ie  i odpadki  z p o sz c z e ­
gó lnych  posesy j .  Do o b o w ią z k ó w  gmin n a leży  tak ż e  w y z n a c z a n ie  
t e r e n ó w ,  na  k tó re  p o w in n y  b y ć  u su w a n e  n ieczy s to śc i  i śm iecie,  
o ra z  ok re ś len ie  sp o s o b ó w  ich u su w an ia .  Z a ró w n o  sa m e  u r z ą d z e ­
nia,  jak  i sposób  k o rz y s ta n ia  z  nich o ra z  w aru n k i ,  jak im pow inny  
o d p o w ia d a ć  ścieki,  n a d a jąc e  się  do  b e zp o ś re d n ieg o  w p u szc za n ia  
do zb io rn ik ó w  w ó d  p o w ie rz c h n io w y c h  i do ziemi,  b ę d ą  sz c z e g ó ­
ło w o  o m ó w io n e  w  form ie  w y k o n a w c z y c h  p rz ep isó w  san i ta rn y ch .

R o z p o rz ą d z e n ie  n ad a je  M in is t row i  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  
w  porozum ien iu  z M in is trem  R o b ó t  P u b l iczn y ch  p ra w o  w y z n a c z a ­
nia t e rm in ó w  sp o rz ąd z a n ia  p ro je k tó w  k an a l iza cy jn y ch  i do o c z y s z ­
czan ia  śc iek ó w ,  jak  ró w n ie ż  t e r m in ó w  ro zp o częc ia  b u d o w y  u r z ą ­
dzeń  w e d łu g  z a tw ie rd z o n e g o  p ro jek tu .  P ro j e k ty  u rz ąd z eń  k an a l i ­
z a c y jn y c h  i do o c z y szc za n ia  ś c iek ó w  z a tw ie r d z a  M in is ter  R obót 
Pu b l icz n y c h  w  porozum ien iu  z M in is t rem  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .  
U rz ąd z e n ia  do zb ie ran ia ,  p r z e c h o w y w a n i a '  i u su w an ia  n ie c z y s ­
tości o c h a r a k te r z e  p u b l iczn y m  w  m ie jscow ośc iach  /  ludnośc ią  p o ­
niżej 25.000 z a tw ie rd z a  w o j e w ó d z k a  w ta d z a  adm in is t rac j i  ogólnej.  
W  n ie ru ch o m o śc iach ,  z a b u d o w a n y c h  dom am i m ieszkalnem i lub 
u ż y te c z n o śc i  publicznej ,  p o w in n y  b y ć  p o b u d o w a n e  u s tę p y  do 
u ż y tk u  o g ó lnego  m ie sz k ań c ó w ,  jeżeli w  dom ach  tych  są  m ie sz k a ­
nia, n iem a jące  o so b n y c h  u s tę p ó w .  W  n ie ru ch o m o śc iach  tych  po ­
w in n y  b y ć  u r z ą d z o n e  zbiornik i  do śmieci i o d p a d k ó w  g o sp o ­
d a rcz y ch .

Z n aczen ie  w y m ie n io n y c h  ro z p o rz ą d z e ń  już poprzedn io  p o d ­
kreś l i łem . M am  nadzieję ,  że  w  c iągu  n a s tęp n y c h  dwócli  lat  z o ­
s ta n ą  w y d a n e  w s z y s tk i e  kon ieczn e  ro z p o rz ą d z e n ia  w y k o n a w c z e ,  
k tó re  d o p ie ro  z a w y r o k u ją  o rac jona lne in  z a p ro jek to w a n iu  p rz e ­
p isó w  ra m o w y c h .

O g ra n ic z a m  się  do ty c h  kilku n a jw a ż n ie jsz y ch  ro z p o rz ą d ze ń  
sa n i ta rn y ch ,  inne z b ra k u  czasu  m u s im y  p o z o s ta w ić  na  uboczu.

P r z y to c z o n e  r o z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n t a  R zeczy p o sp o li te j  
o z a o p a t r y w a n iu  ludności  w  w o d ę  i u su w an iu  n ieczy s to śc i  nie 
p o ru sz a ją  s t r o n y  f inansow ej ,  g d y ż  w  o k re s ie  icii w y d a n ia  p e łn o ­
m o c n ic tw a  P a n a  P r e z y d e n t a  R z ec zy p o sp o l i te j  m ia ły  pod ty m  
w z g lęd e m  z ak re s  o g ra n ic zo n y .  W  ty m  celu o p ra c o w a łe m  p ro jek t  
o d rę b n e j  u s t a w y  o c h a r a k te r z e  f in an so w y m . W  p ro je k to w a n e j  
us taw ie ,  noszące j  n a z w ę  u s t a w y  o P a ń s t w o w y m  F u n d u szu  dla 
z a o p a t r y w a n ia  osiedli  w  w o d ę  i u su w an ia  z nich n ieczys tośc i ,  
nie chodzi o s tw o rz e n ie  w ie lk ieg o  kap ita łu ,  k tó r y b y  w y s t a r c z y ł  
ną  c a łk o w i tą  b u d o w ę  u rz ą d z e ń  do z a o p a t r y w a n ia  w  w o d ę  i u su ­
w a n ia  n iec zy s to śc i  w  osiedlach, chodzi  racz e j  o fu n d u sze  dla 
udz ie lan ia  p r z e d e w s z y s tk ie m  p o ż y c z e k  i z ap o m ó g  na z a p o c z ą tk o ­
w a n ie  i u ła tw ie n ie  tej b u d o w y ,  a w ię c  i zach ęcen ie  gmin miej­
sk ich  i w ie jsk ic h  do da lsze j  akcji.  Z funduszu tego  b y ł y b y  tak ż e

udzie lane  z apom ogi  na  b u d o w ę  s tu d z ien  publicznycli  i u s tęp ó w  
publicznych  gm inom  m a ło  z a s o b n y m ,  co m ia ło b y  w ie lk ie  z n ac ze ­
nie szczegó ln ie  dla podnies ien ia  s ta n u  s a n i ta rn e g o  m ia s te cz ek  
i wsi.  W  o b e c n y m  s tan ie  r z e c z y  w s z y s tk i e  p ro śb y  o pom oc 
w  w y m ie n io n y m  z a k re s ie  są  już  ed  w ie lu  lat  z a ła tw ia n e  n e g a ­
ty w n ie  w o b e c  b ra k u  o d n o śn y ch  k r e d y tó w .  B u d o w a  u rząd zeń  
w o d o c ią g o w y c h  i k a n a l iza cy jn y ch  w in n a  b y ć  zasad n iczo  p o p rz e ­
dzona  p rz e p ro w a d z e n ie m  od p o w ied n ich  b a d ań  p rz e d w s tę p n y c h ;  
k tó re  tak ż e  kosz tu ją .  U dz ie lona  p om oc  f in an so w a  gm inom  m ie js­
kim i w ie jsk im  na  p r o w a d z e n ie  tych  b a d a ń  m oże  ró w n ie ż  w p ł y ­
nąć na p rz y śp ie s z e n ie  z ak ła d a n ia  u rz ąd z eń  w o d o c ią g o w o -k a n a l i ­
zacy jnych ,  co m a n ie ty lk o  w p ł y w  na po lepszen ie  się  z d ro w o tn o śc i  
kraju, ale  tak ż e  d oda tn i  w p ł y w  na s tan  g o s p o d a rc z y  k ra ju  ze 
wzg lędu  na  p o w ię k sz o n y  o b ró t  t o w a r o w y  p r z y  w y k o n y w a n iu  
robót .  Na ź ró d ła  p a ń s tw o w e g o  funduszu  w o d n e g o  sk ład a ją  się 
w p ł y w y  z m iast,  o k re ś lo n e  p ro c e n to w o  w  s to su n k u  do budżetu ,  
od k tó r y c h  b y ł y b y  zw oln ione  m ias ta ,  p o s iad a jące  już w odoc iąg i  
i k an a l izac ję ;  te  z a ś  m ias ta ,  k tó re  m a ją  jed n ą  z  w y m ien io n y c h  
in w e s ty c y j ,  p ła c i ły b y  zn aczn ie  mniej.  D rą g iem  ź r ó d łe m  funduszu 
b y ły b y  sum y . w y n o s z ą c e  pew ien  p ro cen t  od z a s a d n icz y c h  i d o ­
d a tk o w y c h  sk ładek ,  p o b ie ra n y ch  p rz ez  t o w a r z y s t w a  u bezp ieczeń  
od ognia.  U rz ą d z e n ia  w o d o c ią g o w e  n iew ą tp l iw ie  u ła tw ia ją  r a tu ­
nek w  raz ie  p o żaru  i obniżają  r y z y k o  n ieb e zp ie cz eń s tw a  p o ż a ro ­
wego ,  t o w a r z y s t w a  u b e zp iec z eń  od ognia s ą  w ię c  z a in te re s o w a n e  
w  jak n a j s z y b s z y m  ro zw o ju  ty ch  u rząd z eń .  S k a r b  P a ń s t w a  winien  
r ó w n ie ż  ło ży ć  na p a ń s t w o w y  fundusz  w o d n y ,  jak już b o w iem  
w s k az a łe m ,  z b u d o w y  u rz ą d z e ń  w o d o c iąg o w o -k a n a l iz a c y jn y c h  
uzy sk u je  zn aczn e  d o c h o d y  na sku tek  oży w ien ia  się  ży c ia  g o sp o ­
d a rcz eg o ,  z k tó r y c h  to d o c h o d ó w  m o że  czę śc io w o  z r e z y g n o w a ć  
w  celu p rz y śp ie sze n ia  w y k o n a n ia  ca łeg o  p ro g ra m u  tak  z a s a d n i ­
czeg o  podnies ien ia  s tanu  sa n i ta rn e g o  m ias t  polskich. P r z y s z ło ś ć  
z a d e cy d u je  o losach  tej u s t a w y ,  k tó ra  ttiojem zd an iem  jest  
kon ieczna .

O rg a n iza cja  s łu żb y  zd row ia .

Z przep isam i w ią ż e  się  ściśle  w y k o n a w s tw o .  N a j le p sz e  p r z e ­
p isy  p r z y  z łem  w y k o n a w s tw ie  nie o s iąg n ą  sw e g o  celu.

O rg an izac ja  nasze j  p a ń s tw o w e j  i s a m o rz ą d o w e j  s łu ż b y  z d r o ­
w ia  różni  się od  a m e ry k a ń s k ie j  i ang ie lsk ie j  m ię d z y  innem i tern. 
że nie m a m y  in ż y n ie ró w  sa n i ta rn y ch .  Tu leży  jedno z n a jw ię k ­
sz y c h  n iedom agal i  n a sze j  o rgan izac j i .  S ta ran ia ,  k tó re  p r o w a d z ę  
od k i lku  lat . z ac zy n a ją  już  p rz y n o s ić  w ynik i .  W  p ro jekc ie  u s ta w y
0 publicznej  s łużb ie  z d ro w ia  in ży n ie ro w ie  san i ta rn i  zostal i  uznani 
z a  f im k c jo n ar ju szó w  s łu ż b y  zd ro w ia ,  ró w n o u p ra w n io n y c h  z le ­
k a rzam i .  R ó w n ie ż  u z n an o  p o t r z e b ę  w p r o w a d z e n ia  p ro jek to w a n eg o  
p rz ez e  m nie  u tw o rz e n ia  e t a t ó w  in ż y n ie ró w  sa n i ta rn y c h  w  u rz ę ­
dach  w o je w ó d zk ic h ,  co  d o ty c h c z a s  nie zo s ta ło  z rea l i z o w a n e  j e ­
dyn ie  w s k u te k  t en d c n cy j  o sz c z ę d n o śc io w y ch  w ła d z  sk a r b o w y c h

Je d y n ie  w  ma.iu r. b. z o s ta ł  u tw o rz o n y  w  M in is te rs tw ie  S p r a w  
W e w n ę t r z n y c h  s a m o d z ie ln y  r e fe ra t  inżynierj i  s a n i ta rn e j  ped moim 
k ierow nic tw em , k tó ry  m a b y ć  p rz e k sz ta łc o n y  na o so b n y  w ydz ia ł .  
W  szczegó lnośc i  do re fe ra tu  tego  n a le żą :  1) zag ad n ien ia  san i ta rn e  
z z ak re su  p lan o w an ia  osiedli .  2) s p r a w y  te c h n icz o -sa n i ta rn c  z z a ­
k re su  b u d o w n ic tw a ,  a) m ie sz k ań  i g m a c h ó w  publ icznych ,  b) lokali 
p rz e m y s ło w y c h ,  c) z a k ł a d ó w  u ż y teczn o śc i  publicznej.  3) z a o p a t ­
rzen ie  ludnośc i  w  w o d ę  do picia i u ż y tk u  d o m o w e g o  (w odoc iąg i ,  
studn ie ,  ź ró d ła  i t. d.) ze s t a n o w isk a  techniki sa n i ta rn e j .  4) u su ­
w a n ie  ś c iek ó w  i n ieczys tośc i  (kanalizacja ,  u s tę p y  i t. d.) ze s t a ­
n o w isk a  techn ik i  san i ta rn e j ,  5) w a lk a  z k u rzem ,  d y m em  i w ogó le  
zan iec z y sz cz en iem  p o w ie t r z a  w  osiedlach, fi) s p r a w y  sa n i ta rn o -  
p o r z ą d k o w e  osiedli,  7) s p r a w y  o su szan ia  t e r e n ó w  z punktu  w i ­
dzen ia  zd ro w o tn o śc i ,  8) op in iow an ie  w sze lk ich  p r o je k tó w  tec h ­
n iczn o -b u d o w lan y ch  w  z ak re s ie  w y ż e j  w y m ien io n y m . 9) sp r a w y  
c m e n ta r z y  ze s t a n o w isk a  tcc h n icz n o -sa n i ta rn e g o ,  10) s p r a w y  sa- 
n i ta rn o - tec h n ic zn e  kom unikac ji  lądow ej ,  w o d n e j  i p o w ie trzne j ,
11) n a d z ó r  san i ta rn o - te c l in icz n y  nad  ins ty tuc jam i ,  dz ia ta jącem i 
w  zak re s ie  h ig ieny  o to czen ia  ( in s ty tu ty ,  s tac je  d o św iad cza ln e
1 t. d.). 12) s p r a w y  p r o g r a m ó w  szko len ia  p e rsonelu  san i ta rn eg o  
w  dz iedzin ie  tec h n icz n o -sa n i ta rn e j  ( leka rze ,  in ży n ie ro w ie ,  k o n ­
t ro le rz y  sa n i ta rn i  i t. d.). J u ż  z w y m ien io n y c h  p u n k tó w  w idać,  jak 
sz e ro k ie  są  k o m p e te n c je  działu inżynierii  san i ta rn e j .  W y o b r a ż a m  
sobie ,  że  w  ra m a c h  tego  m in im alnego  p ro g ram u  w in n a  się o b r a ­
cać  p ra c a  k a ż d e g o  in ż y n ie ra  sa n i ta rn e g o  w  P o ls c e  na s ta n o w isk u  
p a ń s tw o w e m  lub sam o rząd o w em u  W  raz ie  popraw *  s ta n u  g o sp o ­
d a rc z e g o  n a sz eg o  P a ń s t w a  nie u lega  w ą tp l iw o śc i ,  że  w ie le  takich  
p la c ó w e k  p o w s ta n ie .

W y d z i a ł y  Z d ro w ia  w e  w s z y s tk ic h  w ię k sz y c h  m iastacli  w in n y  
u t w o r z y ć  r e f e r a ty  inżynie rj i  s a n i ta rn e j  pod k ie ru n k iem  fa ch o w e g o  
in ży n ie ra ,  k t ó r y  w  p i e r w s z y m  rz ęd z ie  musi  ob jąć  n a d z ó r  nad 
a k c ją  s a n i ta rn o -p o rz ą d k o w ą .  B ra k  z rozum ien ia  w  wie lu  m ias tach
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Co do p o t rze b y  za tru d n ien ia  takieli i iżyn ierńw ,  b ra k  funduszów, 
Wreszcie  b r a k  o d pow iedn ich  fa ch o w c ó w  u trudnia  s z y b s z y  rozwój 
ukcji t e eh n iczn o -san i ta rn e j  w Polsce .

K sz ta łcen ie  in ży n ie ró w  sa n ita rn ych .

Pók i  nie b ęd z iem y  mieli f a c h o w y c h  in ż y n ie ró w  san i ta rn y ch ,  
nic m oże  b y ć  m o w y  o w ię k s z y m  postęp ie  w  techn ice  san i ta rn e j  
P r a c a  musi b y ć  podję ta  p rz ez  ludzi, d o b rz e  w  sw oim  zaw odz ie  
w y szk o lo n y ch ,  k tó r z y  b ę d ą  s tu d io w a ć  m ie jsc o w e  w a ru n k i  i uczyć  
sp o łe c z e ń s tw o  i z a r z ą d y  gmin, jak n a le ż y  s to s o w a ć  p o s tu la ty  no­
w o czesn e j  nauki  san i ta rn e j .  K to  ma u n as  k sz ta łc ić  tak ich  fa­
c h o w c ó w ?  N ie w ątp l iw ie  politechniki,  w  k tó ry c h  adepci  n o w e g o  
z a w o d u  m u szą  poznać  sz e ro k ie  z a s a d y  nauki o zd row iu  publicz- 
nein  o ra z  n a b ra ć  sz c z e g ó ło w y c h  w iad o m o śc i  tech n iczn y ch ,  k tó re  
p rzy g o tu ją  ich do p r a k ty k i  teeh n iczn o -san ita rn e j .  P i e r w s z e  kroki 
są już  z robione .  W  roku ub ieg łym  Se n a t  ak adem ick i  Politechniki 
W arsz a w sk ie j  uchwalił z a ją ć  się tą sp ra w ą  i w p ro w ad z ić  w na jb l iż ­
szy m  czas ie  ksz ta łcen ie  in ży n ie ró w  san i ta rn y ch .  Nie będę więcej tu 
u zasadn ia ł  p o t r z e b y  tak iego  szko len ia ,  p r z y to c z ę  ty lk o  dla p o r ó w ­
nania  p e w n e  liczby, a m ianow ic ie :  w  S t a n a c h  Z jed n o czo n y ch  16 
w y ż s z y c h  szkó ł  k sz ta łc i  w  dz iedzinie  inżynierii  sa n i ta rn e j ,  p r z y ­
czepi w  6-ciu  p r o w a d z o n e  są  re g u la rn e  w y k ła d y  na  sp ec ja ln y ch  
w y d z ia ła c h  inżynierji  s a n i ta rn e j  (w  4 Z akładach  ku rs  t r w a  5 lub 
6 lat),  w  10 zaś  w y k ła d y  inżynierii  s an i ta rn e j  w c h o d z ą  do  p ro ­
g ram u w y d z ia łu  cyw ilne j  inżynierii .  L udność  S t a n ó w  Z jed n o czo ­
nych  w y n o s i  120 miljonów, a w ięc  na k ażd e  7.5 miljona p rz y p ad a  
jeden z a k ła d  k s z t a ł c ą c y  in ż y n ie ró w  sa n i ta rn y ch .  W  tym  s to su n k u  
P o lsk a  w in n a  mieć 4 z a k ła d y .  Jeśli  m y ś l im y  o u tw o rz e n iu  odp o ­
w iedn iego  dz ia łu  ty lko  na  P o l i te c h n ic e  W a r s z a w s k ie j ,  j e s t  to 
w  s to su n k u  do p o t rze b  p a ń s tw o w y c h  m in im um  m in im orum , tem - 
bardziej ,  że  k ra j  na sz  pod w z g lę d e m  sa n i ta rn y m  w  wie lu  m ie j­
scach  us tępu je  S ta n o m  Z jed n o czo n y m , a w ię c  w y m a g a  w ię k s z e ­
go nak ład u  p ra cy .  Nie m ie jsce  tu na s z c z e g ó ło w e  ro z w aż a n ie  
P ro g ra m ó w  szko len ia  — s p r a w ie  tej n ied ługo  p o św ięcę  spec ja lny  
re fera t.

Z u k o ń czen ie .

R e asu m u ją c  sw o je  w y w o d y ,  m uszę  podkreś l ić ,  że w a żn e m i  
m om entam i dla ro zw o ju  techniki  sa n i ta rn e j  w  P o lsce  s ą :  l l  
k sz ta łcen ie  in ż y n ie ró w  sa n i ta rn y ch ,  2 ) u s ta w o d a w s tw o ,  .1) d o ­
św iad cza ln ic tw o ,  i 4) o rg an iz ac ja  p a ń s tw o w e j  i s a m o rz ą d o w e j  
s łu żb y  zd ro w ia ,  5) jak n a js ze rsza  akc ja  spo łeczna .

Za na jba rdz ie j  p o d s t a w o w e  zagadn ien ie  u w a ż a m  w obecnej  
eliwili k sz ta łcen ie  in ż y n ie ró w  sa n i ta rn y ch .  Ju ż  c z t e r y  lata  temu, 
m ając  o d c z y t  w  W a r s z a w s k ie m  T -w ie  Poli tcehn icznen i ,  sp ec ja ln ie  
z azn ac za łem  p o t rze b ę  ro zp o częc ia  tak ieg o  k sz ta łcen ia ,  dz iś  bo­
g a ts zy  w  d o św ia d c ze n ie  m ogę  ty lk o  p o tw ie rd z ić ,  że nie b y łem  
w b łędzie.  J e d n o c ze śn ie  je s tem  rad ,  że in ic ja ty w a  ta  z jaw iła  się 
w P o lsce  w cześn ie j  n a w e t ,  niż w  N iem czech ,  gdzie  dop iero  
w  końcu roku  1927' n a w o ły w a n o  do u tw o rz en ia  o d p ow iedn iego  
Wydziału na  po litechnice  w  D reźn ie .  C h c ąc  z a ra d z ić  ch w i lo w em u  
b rak o w i in ży n ie ró w  sa n i ta rn y ch ,  za in ic jo w a łem  w  r. 1926 
doksz ta łcan ie  sa n i ta rn e  in ż y n ie ró w ;  o d tąd  p r o w a d z ę  c o ro czn ie  o d ­
powiednie  k u r sy  w  P a ń s tw o w e j  S zko le  H ig jeny  i p rz ek o n a łe m  się, 
że w  sp o łe c z e ń s tw ie  n a szem  istnieje z a in te re so w a n ie  zadan iam i 
techn iczno-san ita rnem i,  t r z e b a  je ty lko  chcieć  w y k o r z y s t a ć  i sk ie ­
ro w a ć  n a  w ła ś c iw e  to ry .

D o k sz ta łcan ie  nie zas tąp i  jed n ak  n o rm aln eg o  k sz ta łce n ia  ludzi 
m łodych,  k t ó r z y  in żyn ie r ię  m ie jską  i s a n i ta rn ą  ob io rą  sobie  za
zawód.

W ie rząc ,  że P o l i te ch n ik a  W a r s z a w s k a  w k ró tc e  zaczn ie  
ksz ta łc ić  w  dz iedzin ie  inżyn ie r j i  sa n i ta rn e j ,  sądzę ,  że  niejeden 
z P a n ó w  pośw ięc i  się tej spec ja lnośc i  ku s w e m u  zadow olen iu .  
P rzy n o sząc  p rz e z  s w ą  p ra c ę  w  p rzy sz ło śc i  i p o ż y te k  P a ń s tw u .
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Piśmiennictwo niemieckie.

Gruźlica.
Heitriige zur Klinik der Tuberkiilose.
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M a e n d l  i S c h  w a r  e m a n :  W y n ik i  100 p r z y p a d k ó w  w y r ­
w ania  n erw u  p rzep o n o w eg o .

Sto  z ab ieg ó w  d o k o n a n o  z  p o śró d  4.500 pac jen tó w  w  ciągu  sied ­
miu lat (450 w tej ilości b y ło  odm  sz tu czn y ch ) .

D z iałan ie  zabiegu, w ed ług  S a u e r b r u c h a ,  polega n a  z m n ie j­
szeniu  sze rokośc i  w ahań  o d dechow ych ,  na  uciśnięciu do lnych  czę ­
ści płuc, n a  zm ian ie  w obiegu k rw i  i limfy, na  ułatwieniu o d k a s ły -  
w an ia  i na  oczyszczen iu  jam , co u ła tw ia  b l iznow acenie  i p r z y c z y ­
nia się do  zag o jen ia  jam y .
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T en  zab ieg  jes t  w s k a z a n y :
1) P r z y  j am a ch  w  dolnej  lub śro d k o w ej  częśc i;  od razo ,  c z y  

też  z pow odu  n ieudanej  c z y  b ezsku teczne j  o d m y :
2) w p r z y p a d k a c h  ś redn iociężk ich  i c iężkich sucho t  wogólc  

i p rz y  n ieudanej  o dm ie ;
3) p r z y  o dm ie  i obecności z ro s tó w  u p o d s ta w y  płuc;
4) ja k o  zab ieg  mniej o b c ią ża jąc y ,  z am ia s t  odm y, p rz y  sc h o ­

rzen iach  s e rc a  i n e rek  i t. d.;
5) dla  zm nie jszen ia  j a m y  opłucnej  w raz ie  s tw a rd n ien ia  płuc  

po  z ap rzes tan iu  o d m y ;
6) ja k o  p ró b n a  o p e ra c ja  p rz ed  to ra k o p la s ty k ą ,  a  n a w e t  odm ą,  

celem  s tw ie rd ze n ia  s tanu  d ru g ieg o  p łuca ;
7) w  kom binac ji  z o d m ą  drugiej s t ro n y .
W s z y s c y  c h o rz y  byli  nosic ie lam i j a m  a  w ięk szo ść  m ia ła  s p r a ­

w y  obus tronne .  W ięce j  niż w  po łow ie  p r z y p a d k ó w  s to so w an o  
w y r w a n ie  w sk u te k  techn icznej  n iem ożliwości  z a ło że n ia  o d m y ;  
w 1/4 p rz y p a d k ó w  w po łączen iu  z  o d m ą  z pow odu z ro s tó w  u p o d ­
s ta w y .

Co się  t y c z y  w y n ik ó w ,  to po  1— 7 la tach  91 % ch o ry ch  ż y to ;  
4%  z m a r ło ;  z ż y ją c y c h  60% pracu je .

W o b ec  d a n y c h  B a c m e i s t  r a iż z nosicieli j a m  wielkości 
p onad  w iśn ię  w c iągu pięciu lat  u m ie ra  80%, p rz y to c zo n e  w ynik i  
w y r y w a n i a  n e rw u  p rz e k o n y w u ją ,  że n a le ż y  po s łu g iw ać  się  tą  m e­
to d ą  d la  zap a d n ię c ia  jam.

W  p r a c y  p rz y to c z o n o  d o k ład n e  d a n e  ana tom iczne ,  o d c h y le ­
nia w p rzeb ieg u  ne rw u,  c a ły  p rzeb ieg  op e rac j i ;  p o d an e  spec ja lne  
s z c zy p c e  do n a k rę c a n ia  nerwu,  by  m ożliw ie  d łu ższą  część  jego 
usunąć.

P rz y to c z o n e  n iebczp ieczńs tw a  zab iegu  p o leg a ją :  1) n a  r o z r y ­
waniu n a c z y ń  p rz y  w y c iąg an iu  ne rw u,  i 2), na  o d ru c h o w y ch  w p ły ­
wach na o ddech  i k rą ż e n ie  p r z y  n a d ry w a n iu  opłucnej i osie rdzia .

G r e  t h m  a n n : P r z y c z y n e k  do  p a to lo g ii o s tre j z m ia n y  g r u ź ­
l ic y  p ro só w k o w e j plac.

D o ty ch czas  nic s tw ie rd zo n o  w y leczen ia  g ru ź l icy  p ro só w k o ­
wej. chociaż  z p u n k tu  w idzen ia  a n a to m iczn eg o  n a leży  p rzy p u śc ić  
tę m ożliwość .  A utorow i z n an e  są  p rz y p a d k i  w y leczen ia  p ro só w ­
k o w eg o  płuc rozs ianego .

G d y b y ,  ja k  p rz y p u sz c z a ł  W  e i g e r t, do p o w s tan ia  o s t re j  g ru ź ­
licy p ro só w k o w e j  kon ieczne  by ło  ognisko  n a cz y n io w e  odpow iednio  
duże rozs iew ające ,  n a leża ło b y  w  k a ż d y m  p rz y p a d k u  je W y k ry w ać :  
p r z y  dobre j  technice  n iew y k ry c ie  o g n isk a  n a cz y n io w eg o  św iad czy  
o jego  nieobecności,  co s ię  z d a rz a  d o ść  częs to ;  rz ad k o  b y w a ją  
n a cz y n ia  o w rz o d zo n e ,  b u d o w a  ich o d p o w ia d a  budowie  g ru ze łk ó w  
w y tw ó rc z y c h  z m in im alną  n ao g ó ł  ilością laseczn ików. O gn iskom  
tak im  nie n a le ży  p r z y p is y w a ć  z b y t  wielkiego z n aczen ia  p rz y  r o z ­
s iew aniu ,  a czk o lw iek  au to r  nie n eg u je  p o w s ta n ia  g ru ź licy  p ro só w ­
kowej,  u osób s t a r s z y c h  szczególnie ,  p rzez  przebicie  się ogn iska  
do k r  w i obiegu. Z dan iem  H u eb sch m an a ,  laseczn ik i  m o g ą  się do s tać  
do  krwi bez w ięk szy ch  zm ian  w e w n ą t rz n a c z y n io w y c h ;  pow s tan ie  
g ru ź l icy  p ro só w k o w e j  uzależn ia  od o dpornośc i  uk ładu  śró d b ło n k o -  
w o -s ia teczk o w cg o ,  gdz ie  też  po w s ta ją  g ruzejjd  w  raz ie  jego  o s ła ­
b ien ia ;  ogn isko  w ży le  płucnej j e s t  dla  niego ró w n o rz ęd n e  z og n is ­
k am i ro zs ian ia  w o rgan izm ie .  Dla Aschoffa  jes t  g ruze tek  w e w ­
n ą t r z n a c z y n io w y  w y r a z e m  g ru ź l icy  n a rz ą d u  n aczyn iow ego ,  ró ż n ią ­
cej się  od g ru ź l icy  innych  n a r z ą d ó w ,  ty lko  s to su n k o w o  m nie jszą  
o d p o rn o śc ią  ogó lną  i d a jące j  m ożl iw ość  p o w s tan ia  g ru ź l icy  p ro ­
sów kow ej.  Naogół,  jak ie  czynn ik i  pow odu ją  pow s tan ie  g ruź l icy  p ro ­
só w k o w e j,  je s t  tak  s a m o  m a ło  znane ,  jak  i p o w s ta w a n ie  innych  
postac i  g ruźlicy .

D o ty c h cz as  nie jes t  r z ec zą  ro zs t rzy g n ię tą ,  c zy  p rz y  pow stan iu  
g ru z c lk a  p r z e w a ż a  s p r a w a  w y s ię k o w a ,  c z y  też  w y tw ó rc z a .  Autor  
p rz y p u sz c z a ,  że g ru z e łek  p o w s ta je  ze  śc ianki n aczy n ia ,  g d y ż  
w  k a ż d y m  g ru z e łk u  b ez  w y ją tk u  zna laz ł  w  c en t ru m  tk a n k ę  s p rę ­
ż y s t ą  o d p o w ia d a jąc ą  naczyn iom . C z ąs tk i  tkank i  sp rę ży s te j  w  gru-  
z e łk ach  se ro w a ty c h  nie m u szą  być  koniecznie  re sz tk am i tkanki  
p ę c h e rz y k a ,  m o g ą  być ,  i zd an iem  a u to ra  na jczęśc ie j  są , p o z o s ta ­
łośc ią  naczyń ,  p rze to  nic d o w o d z ą  w y s ię k o w e g o  p o czą tk u  po w ­
s ta n ia  g ru ze lk a ,  jak  tego  chce H uebschm an .  Nie z g a d z a  się  z nim 
a u to r  również,  iżby sp ra w a  p o su w ała  się  w ten sposób, że w ys ięk  
z a p a ln y  se row acie je ,  a na s tęp n ie  z  tkank i  około -naczyn iow ej  ś c ia n y  
p ę c h e r z y k a  p o w s ta je  s p r a w a  w y tw ó rc z a .  Autor  zn a jd o w a ł  la secz ­
niki w dużej  ilości bez istn ienia  se ro w a c e n ia  —  w m ie jscach  
z n a c zn e g o  ro z p a d u  jąd e r .  W  p o w s ta w a n iu  g ru z e łk a  o d e g ry w a  d użą  
ro lę  p ro l ife rac ja  n ab ło n k ó w  p ę ch e rzy k o w y ch ,  tw o rz ą c y c h  kom órk i  
nab łonkow e,  k tó re  n as tęp n ie  se ro w a c ie ją ;  jednocześn ie  p rzeb iega  
s p r a w a  w y tw ó rc z a ,  w y c h o d z ą c a  z tk an k i  łącznej  m ię d z y p ęc h e rz y -  
kow ej.  Nie w e w szy s tk ich  n a r z ą d a c h  p rzeb ieg  p o w s ta n ia  g ru z e łk a  
j e s t  j e d n a k o w y ;  w płucach o d c z y n  w y s ię k o w y  jes t  nieco więcej 
w y r a ź n y .

D ośw iadcza ln ie  na  z w ie rzę tach  w y k a za ł  K ag e jam a ,  iż p rzede -  
w s z y s tk ie m  m a m y  o d c zy n  u k ładu  ś ró d b lo n k o w o -s ia teczk o w eg o

z n a s tęp u jąc y m  rozp ad em ,  a  dopiero  później w y s tę p u je  skupienie  
leukocytów .

Po g ląd  na  p o w s ta w a n ie  g ru ze łk a  z w y s ięk u  jes t  h ipotezą  
n ieudow odnioną .

P r a c a  op iera  się  na  20 p rz y p a d k a c h  gruź licy  p rosów kow e j,  
zb ad a n y ch  p rzez  a u to ra  d o k ładn ie  w n a jd ro b n ie js zy c h  szczegółach ,  
o czcm  św ia d c zą  z a łą c z o n e  .protokóły  b ad ań  h is to log icznych  i c a ły  
sz e re g  p re p a ra tó w .

D. L o e w c n t h a l :  W y stą p ie n ie  zapa len iu  p łuc  k ru p o w eg o  
po w y rw a n iu  nerw u  p rzep o n o w eg o .

W  osta tn ich  la tach  z ab ieg  w y m ie n io n y  z a ją ł  p o czesn e  miejsce 
w leczeniu w czesn em  suchot  p łucnych.

Dawniej  u z n aw a n o  w y r w a n ie  n e rw u  p rzep o n o w eg o  ty lk o  jako  
część  w s tępną  to r a k o p la s ty k i ; obecnie  m a  on znaczen ie  zab iegu  s a ­
moistnego.

D o k ła d n y  m ec h an iz m  dz ia łan ia  nic jes t  zupełnie  w y ja śn io n y .  
M e ch an iczn e  dz ia łan ie  w y r y w a n i a  polega  na tein, że  p o ra żo n a  
P rzepona  nie m a s a m o is tn y c h  r u c h ó w ;  p łuco  się unosi silą sku rczu  
w y ż e j  — w y s tę p u ją  ru c h y  p a rad o k sa ln e ,  p rz y c z c m  p łuco  w  sw oim  
p o d łu żn y m  w y m ia r z e  k u rc z y  się i s ta je  się  rozluźnione.

W s k a z a n y m  jest  ten  zab ieg  p rz y  z m ian ach  do lnego płatu,  jak 
ró w n ież  p r z y  izo lo w a n y ch  z m ian ach  g ó rn e g o  pła tu .  W y n ik i  n a s t ę ­
pują po  6 m ie s ią ca ch :  ale  sp o s t r z e ż e n ia  w  c iągu d łu ższe g o  czasu  
w y k a z a ły ,  iż n aw et  po 2 la tach  m oże  dalej  t rw a ć  tendencja  
do k u rc ze n ia ;  w  jed n y m  p rz y p a d k u  sp o s trz e żo n o  zanik  jam y,  
o b s e r w o w a n y  w  c iągu 2 lat.

P o w ik ła n ia  ze s trony ptuc po zab iegu  w y s tę p u ją  rzadko .  W  c a ­
łej l i t e ra tu rze  z eb ra n o  ledw ie  kilka p r z y p a d k ó w ;  w  2 'w y s i ę k  po 
P rzec iw ne j  s t ron ic ,  w  4 k rw a w ie n ia  p ra w d o p o d o b n ie  o c h a r a k te ­
rze  z a s to in o w y m .  Po  zab iegu  z w y k le  w y s tę p u je  o d c zy n  w  postaci  
go rączk i  od (1.5— 1" w postaci zw ięk szo n eg o  w y d a la n ia  plwocin. 
Następują ,  jak  i p rz y  odmie,  o b ja w y  ucisku.

Do rz ad k ich  p o w ik łań  n a le ż y  w y s tę p o w a n ie  k r u p o w e g o  z a p a ­
lenia płuc, k tó re  a u to r  sp o s trz e g a !  w  5 p rz y p a d k a c h .  P r z y c z y n y  
w y w o łu ją c e  pneum onię  m o g ą  po częśc i  z a leżeć  od z lcgo p r z e w ie t ­
rzen ia  dolnej czę śc i  p łuca  w s k u te k  p o ra że n ia  i w y s o k ie g o  u s ta ­
w ien ia  p rz ep o n y ,  ale  g łó w n ą  ro lę  o d e g r y w a  uraz .

P n e u m o n ię  ro z w i ja ją c e  się  po zab iegu  t r z e b a  t r a k to w a ć  jako 
zap. płuc. u razo w e .  S te rn  ro z ró ż n ia  3 postac ie  pneumonij  t r a u m a ­
ty cz n y ch  od  tego. czy u ra z  z e w n ę t r z n j  w y w o ła ł  w id o c zn e  p o ra ­
żenie k latki p ie rs iow ej ,  czy  ty lko  w s t r z ą s .

1) ty p o w e  zap a len ie  p łuc  k ru p o w e ;
2) z n ac zn e  n a c ieczen ia  o p rzeb ieg u  a ty p o w y m ;
3) pn eu m o n ie  z o g ran iczo n y m  ognisk iem  nacieczen ia .
T e  t r z y  pos tac ie  t ru d n o  ściśle  o d g ra n ic zy ć .  M a jąc  w sz y s tk ie  

ce c h y  zapa len ia  płuc t rudno  j eszcze  pow iedzieć ,  c z y  się  ma p rz ed  
sobą  p n eum onię ,  czy  ty lko  h a e m o rag ic zu e  n ac ieczen ie  płuc  w s k u ­
tek  ro z d a rc ia  naczyń .

M ie jsce  p o w s ta w a n ia  zapa len ia  płuc  u ra z o w e g o  nie jes t  
z a leżne  od m ie jsca  u razu ,  ale  pow in ien  b y ć  p ew ien  o k re ś lo n y  
o k re s  czasu  m iędzy  u ra z e m  a zap. płuc —  od kilku godzin  do 
5— 6 dni.

U ra z  musi być  o pew nem  na tężen iu ,  tak ,  a b y  d o p ro w a d z i ł  do 
ro z d a rc ia  tkanki  p łucnej ,  co m o że  tak ż e  n as tąp ić  p r z y  w y s i łk u  —• 
w y d e c h  p o d czas  nap ięc ia  mięśni m u sk u la tu ry  p r z y  zam kn ię te j  
głośni.  N. phren ieus  w  przeb iegu  sw o im  m oże  b y ć  w ro śn ię ty  
w  z r o s ty  o p łu cn o w e ,  w  z r o s ty  o p lu cn o w o -o s ie rd z io w e  i p r z y  w y ­
ry w a n iu  n a s tą p ić  m o że  ro z d a rc ie  tkank i  p łucnej.  T a k ie  zap. płuc. 
w y s tę p u ją  rzad k o ,  p rz ec h o d zą  d obrze ,  rzadz ie j  s t a n o w ią  te re n  w y ­
sięku opłucnej .

K .B .C .  (Łódz).

RLCH W  TO W ARZY STW A CH  LFKARSKICH. - ZJAZDY.

Związek Przeciw w en ery czn y .

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  Z a r z ą d u  w dniu 11. X. 1929 r.

O b ecn i :  P ro f .  F. K rz y sz ta ło w icz ,  Dr. .1. A dam ski,  Dr. L. W e r -  
nic. Dr.  .1. Rejse,  Dr. M W o w k o n o w ic z ,  Dr. W'. B o rk o w sk i .

I. Na zap ro sz e n ie  Z arząd u  Z w iąz k u  P r z c c i w w e n e r y c z n e g o  Dr. 
M arjan  Z a c h e r t  p r z e d s t a w i ł  s p r a w ę  z o rgan izac j i  S to w a rz y s z e n ia  
M ię d zy n a ro d o w e g o  z ap o b ieg an ia  ś lepocie  (IAAssociation In te rn a ­
tionale  pour  la  p ro p h y la s ie  de  la cec i te )  o raz  w y s tą p i ł  z  w n io s ­
kiem, ż e b y  Z w iąz ek  P r z e c i w w e n e r y c z n y  p rz y s tą p i ł  do u tw o rz en ia  
P o lsk ie g o  K om ite tu  z ap o b ieg an ia  ś lepocie  w  c h a r a k te r z e  cz ło n k a  
z a ło ży c ie la  K om ite tu .  U ch w a lo n o  s p r a w ę  u tw o rz en ia  tego  Kom itetu  
p o d d ać  o b ra d o m  W aln eg o  Z eb ran ia  D e le g a tó w  Związku-

II. P r z y j ę t o  p ro to k ó ł  posiedzen ia  z dnia  22 c ze rw ca  1929 r.
III. S e k r e ta r z  zd a ł  s p ra w o z d a n ie  z delegacji  do m. Poznan ia .
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IV. S k a rb n ik  zdał  sp ra w o z d  uiie z w p h w ó w  k a so w y c h  ty tu ­
łem sk ład ek  c z ło n k o w sk ic h  o ra z  s tanu  kasy .

V. S k a rb n ik  p rz e d ło ż y ł  w y l icz en ie  kię z p ie rw sz e j  subw enc j i  
r z ąd o w e j  (zł. 500), udzie lonej Z w ią z k o w i  na  koszty7 o rgan izacy jne .

Vt. U ch w a lo n o  p o w ie rz y ć  o s ta te c z n e  z re d a g o w a n ie  p ro jek tu  
R egu lam inu  p rzy ch o d n i  p rz e c iw w e n e r y c z n y c h  Pro t .  K rzy ^z ta lo w i-  
czowi.  D ro w i  W o w k o n O w iczo w i i D ro w i  l io rk o w sk iem u .

VII. U ch w a lo n o  p o w ie rz y ć  o s ta te c z n e  o p ra c o w a n ie  p ro jek tu  
p ro g ram u  n au czan ia  w enero log j i  spo łeczn e j  na  k u rsa ch  dla leka ­
rzy o raz  p ie lęgn ia rek  z a w o d o w y c h  —  Pro f .  K rz y sz ta to w icz o w i ,  
D row i W o w k e n o w ie z o w i  i D ro w i  B o rk o w sk ie m u .

VIII. U ch w a lo n o  n a b y ć  dla ce lów  p ropagandy  p rz e c iw w e n e -  
ry c zn e j  a p a r a t  k in em a to g ra f ic zn y  i ep id iaskop.

IX. U ch w a lo n o  w y d a ć  M in i s te r s tw u  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  
(Dcp. Sł. Zdr.) opinję  p r z y c h y ln ą  w  s p r a w ie  udz ie len ia  z ap o m ó g  
rz ą d o w y c h :

1) w y d z ia ło w i  p o w ia to w e m u  sen n ik u  yy Dolinie  na  u r z ą d z e ­
nie p rzy ch o d n i  p rzec iw w  en e ry c zn e j  w  Ośrodku z d ro w ia  zł. 500 
(Nr. ZH. 3916/20);

2) w y d z .  p cw .  w  P ło ń s k u  n a  p ro w a d z e n ie  p rzy ch o d n i  p rze-  
c iw w c n e ry c z n c j  w  o ś r o d k u  z d ro w ia  zt. 1000 (Nr. ZH. 4502/29).

3) m ag is t r a to w i  ni. W ło c ła w k a  na p row adzen ie ,  p rzy ch o d n i  zl. 
500 (Nr. ZH. 3670/29).

4) m ag is t r a to w i  ni. N o w y  D w ó r  na p ro w a d z e n ie  p rzy ch o d n i  zl. 
1000 (Nr. ZH. 4512/2.9).

5) w y d / .  pow . w  R o h a ty n ie  na p r o w a d z e n ie  p rzychodn i  zl. 
500 (Nr. ZH. 2894/29).

6) klinice C h o ró b  Dziecięcy cli U n iw e r s y te tu  P o z n a ń sk ie g o  na 
p ro w a d ze n ie  p o radn i  p rz ec iw k i lo w c j  dla dzieci po  zł. 200 m ie s ię cz ­
nie, po cząw szy  od dnia  1 XI. 1929 r. do dnia  31. III. 1930 r. (Nr. ZH. 
4164/29).

S e k r e ta r z :  Dr. W . B o rk o w sk i. 1‘r z t’w odn.. P ro f. F. K rzy s z la lo w ic z .

W IADOM OŚCI BIEŻĄCE.

W a rsza w a .
T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e  W a r s z a w s k i e  odbyło  

We w to r e k  dnia 28 s ty c z n ia  1930 r.  p o s iedzen ie  p o św ięco n e  s p r a ­
w om  szp i ta ln ic tw a :  1) Ś ląsk i  J. :  S p r a w o z d a n ie  z I-go M ię d zy n a ­
ro d o w eg o  K o n g re su  S zp i ta ln ic tw a  w  A tlan tic  Cit.y o r a /  zc  /.w ie­
dzenia  szpita li  a m e ry k a ń s k ic h .  — 2) R u tk o w sk i  .1.: O Organizacji 
oddzia łu  ch iru rg icznego .

D ocen t  U n iw e r s y te tu  Ja g ie l lońsk iego  w  K rak o w ie  Dr. Tomas/.  
Ja  n i s z c w  s k i m ia n o w a n y  zo s ta ł  p ro fe s o re m  z w y c z a jn y m  
higjcny na W y d z ia le  L e k a rsk im  U n iw e rsy te tu  W arsz a w sk ie g o .

W  y b o r y  yv T o w a r z y  s t w i e L e k a r s k i  ni W  a r s z a w - 
s k i m n a  r o k  1930. S e k r e t a r / e i n  staty tn T o w a r z y s t w a  o b ran o  
Rrof. B r o m s ta w a  S a w ick ieg o ,  P r e z e s e m  Prof .  L u d w ik a  P a s z k ie ­
wicza ,  cz ło n k iem  Z a rz ąd u  Doc. W .  Ł ap ińsk iego ,  S e k r e ta r z e m  d o ­
ro c zn y m  Dr. J.  R ogusk iego .  W  p o cze t  c z y n n y c h  c z ło n k ó w  Towa­
r z y s tw a  p r /y je to ,  na p o d s ta w ie  o cen y  p ra c  i t a jnego  ba lo tow an ia ,  
W szystkicli p o d a n y ch  k a n d y d a tó w  (30 ko legów ).

K o m a s a c j a  O d d z i a ł u  S z p i t a l n e g o .  M a g is t r a t  po ­
s tan o w ił  o d d z ia ły  skórny7 i w e n e ry c z n y 7 o 90 łó żk ach  w  Szpita lu  
Miejskim na  C z y s tem  s k o m a s o w a ć  i p o w ie rz y ć  p ro w a d z e n ie  tego  
oddziału  jednem u o r d y n a to r o w i :  oddz ia ł  T a s o w a n y  p ro w a d z o n y  
b y ł  p rz ez  z m a r łe g o  w  r. ub. Dr. W a c ła w a  Stc r l inga .

P r o j e k t  r e o r g a n i z a c j i  K a s  c h o r y c li w e d ł u g  
o k ó l n i k a  M i n i s t e r s t w a  O p i e k i  s p o ł e c z n e j .  P o d ­
s t a w ą  leczn ic tw a  w  k a sa c h  c h o ry c h  m ają  b y ć  „ le k a rz e  d o m o w i"  
Posiadający s t a le  re jo n y .  W szy scy  cz ło n k o w ie  K asy  c h o ry c h  da- 
ńogo re jonu w  k a ż d y m  wy padku  m usiel iby  z w r a c a ć  się  do sw o jeg o  
l ek a rza  d o m o w eg o ,  lżej chorzy do jego gab ine tu  ko n su l tacy jn eg o  
(w  am bula to r ium ,  z ak ład z ie  leczn iczym  lub m ieszkan iu  p ry w n t -  
hftin leka rza ) .  L e k a rz  d o m o w y  o r z e k a łb y  dopiero ,  w  w y s ta rcz y  
(utaj jego pom oc,  c zy  też  należy s k ie ro w a ć  ch o reg o  do spec ja l is ty  
lub w e z w a ć  sp ec ja l is tę  do dom u cho reg o ,  gdzie  z a w s z e  p ie rw sz ą  
Wizytę s k ła d a łb y  lek a rz  dom ow y7. L e k a rz  d o m o w y  m a ró w n ież  
o d w ied zać  i z d ro w y ch ,  żeby7 zap o zn ać  się ze s ta n em  ich zd ro w ia ,  
W arunków  m ieszkalnych ,  pracy7 i t. p„ udz ie lać  p o ra d  'zdrowotnych .

D rug im  s topn iem  lec zn ic tw a  m ają  b y ć  polikliniki, leczn ice  dla 
P rz y c h o d zą cy c h  c h o ry ch ,  w  który cli p r z y jm o w a ć  m ają  w y łą cz n ic  
specja liści ,  c h o ry c h  sk ie ro w a n y c h  p rz ez  leka rza  d o m o w e g o  i skąd  
Specjaliści u d a w ać ,  się b ę d ą  do m ieszkań  c h o ry ch ,  ró w n ie ż  na  w e ­

z w an ie  lek a rza  d o m o w eg o .  T rze c im  w re sz c ie  s t o p m u n  leczn ic tw a  
m ają  by e z a k ła d y  d la  leczen ia  cho ry ch ,  p rz y c z e m  p rz ep isa n a  jest  
n a s tęp u jąc a  ko lejność :  1) p rzy tu łk i  położnicze,  2) szp ita le  ogólne,
3) szpita le  spec ja lne ,  4) san a to r ja ,  5) u z d ro w isk a ,  6) inne spec ja lne  
zuktady .  M aie  k a s y  ma.ią p o p rz es ta ć  tia lek a rza c h  d o m o w y c h  i t a ­
kiej p o m o cy  poliklinicziiej,  j ak ą  m o g ą  dać.  lek a rz  n acz e ln y  i jego 
po m o cn icy  w  cen tra l i .  P o z a te m  w sze lk ie  k a sy  m ają  u t r z y m y w a ć  
jćikiiajSciślejszy k o n ta k t  z leka rzam i z a k t a d ó w  n a u k o w y c h ,  z  i n s ty ­
tucjami leczniczU ni p a ń s tw o w e in i  i s a n to rza d o w e m i ,  w y z y sk u ją c  
iclt potne c o raz  u rządzen ia ,  w r e sz c ie  z ins ty tuc jam i opieki sp o ­
łeczne j  — \y z ak re s ie  akcji zapo b ieg aw cze j ,  k tó ra  m a b y ć  jcdnem  
z w a ż n y c h  zad ań  Kas cho ry ch .

W s z y s tk ie  K asy ,  m a ją ce  na to środki ,  m ają  w  p ierw szy  m rz ę ­
dzie  z ak ła d a ć  p rzy tu łk i  po łożn icze ,  n a s tęp n ie  b u d o w a ć  szpil ile 
ogó lne  w  m n ie jszy m  zak re s ie ,  p o z o s taw ia ją c  b u d o w ę  szpita li  w ie l ­
kich i z a k ła d ó w  specjalny cli zw iązk o m  o k r ę g o w y m  i c en t ra ln e m u  
Kas clisorycli.

Kasa  w a r s z a w s k a  m a p rócz  tego  p rz e p ro w a d z ić  d ecen tra l i ­
zac ję  dz ie ln icow ą.  K ażda  dzie ln ica  ma po s iad ać  o d p o w ied n ią  ilość 
l e k a rz y  d o m o w y c h ,  w ła s n ą  poliklinikę i w ła s n y  p r /y  tulck po­
łożn iczy .  W s z y s tk ie  K a sy  c h o ry ch  m ają  p rz e d ło ż y ć  plan w p r o w a - -  
dzen ia  tej r eo rgan izac j i  w  te rm in ie  do  l m a r c a  b. r.

C e n t r a l n e  a p t e k a  s z p i t a l n a .  D e p a r ta m e n t  zdrowia  
m in is te r s tw a  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  uzn a ł  obecn y  sy s te m  p ro w a d z e ­
nia  p o d ręczn y ch  ap tek  w szp ita lach  i sp o rz ąd z e n ia  lek a rs tw  p rzez  
siły7 n iefachowe, m ianowic ie  przez  s io s t ry  miłosierdzia  k tóre  ty lko  
w sposób  d o r y w c z y  uczą  się  fa rm aceu ty k i  za  n ie rac jo n a ln y ,  i z a ­
lecił  w y d z ia ło w i  opieki spo łecznej  i szp i ta ln ic tw a  m ag is t ra tu  z re fo r ­
m o w a ć 7 ten dziat w ty m  kierunku, uby p r z y rz ą d z e n ie  l ek a rs tw  dla 
c h o ry ch  pow ie rzone  b y io  z a w o d o w y m  fa rm aceu to m .  P o n iew aż  
o b sadzen ie  ap teczek  szp i ta ln y ch  przez  f a rm a ce u tó w  wy wola po­
w iększen ie  kosz tów , d e p a r tam e n t  p roponu je  u tw orzen ie  dla w s z y s t ­
kich szpitali  w  W a r s z a w ie  centra lne j  apteki.  Apteka ta m a  być 
rozgan izow aria  w Szpita lu Dziecią tka  Jezus.

K raków .
D l a  u c z c z e n i a  z a s i u g i p a m i ę c i  ś.  p.  p r o f .  R o s- 

n e r a  z ak iad a  się fundusz  jego imienia  na cel  sp o łe cz n y  z w ią z a n y  
z op ieką  nad  m a tk ą  i dz ieckiem . O so b y  i in s ty tuc je  p ra g n ą c e  p o ­
p rz eć  ten  sz lac h e tn y  cel i uczcić  pam ięć  z m a r łe g o  z ec h cą  p r z y ­
czynie  się do p o w ięk szen ia  tego fu n d u s /u  p r z e sy ła ją c  sk ładk i  
do  Redakcji .  D o ty c h cz as  z łożono:  lek a rze  kliniki poł .-gin. U. .1. 
500 zł., leczn ica  Z w ią z k o w a  500 zt„ l ek a rze  z Kry n icy  300 zł. L e ­
ka rze  p a ń s tw o w e g o  szp i ta la  św .  Ł az a rz a  w  K rak o w ie  z łożyli  z a ­
m ias t  w ie ń c a  na  t rum nę  ś. p. Prof.  Dr. A. R osnera ,  kw otę  630 zt. 
na  fundusz Im ienia  Zmarłego.

W y d z i a ł  l e k a r s k i  U. .1. pow ie rzy ł  ty m c z aso w e  k ie ro w ­
n ic tw a  kliniki potożniczo-giiiekologieznej po ś. p. P rof .  A. R o s- 
n e r z e  Doc. Dr. J.  S z y7 tn a  n o w i c z o w  i.

ł ó d ź .
VII Z j a z d  P o l s k i e g o  T o w a r z y s t w a  D e r m a t o ­

l o g i c z n e g o .  Dnia 8 i 9 cze rw ca  r. b. (Zielone Św ią tk i)  odbę­
dzie  się w  Łodzi VII Z jazd .  IŁ 1'. O., na  k t ó r y  u in ie jszem  u p rze j­
mie z a p r a s z a m y  S z a n o w n y ch  Kolegów. Jednocześn ie  p ro s im y  o ła ­
sk a w e  zg łoszen ie  uczes tn ic tw a o raz  tematóyy o d c zy to w y c h  n a j ­
później do  dn ia  15 kwie tn ia  pod ad rese m  kolegi J. L ey b e rg a ,  Łódź, 
ul. T r a u g u ta  5.

W c b e c  tego, że  w tym  sa m y m  czasie  odbędzie  się w  Łodzi  X 
Zjazd P s y c h ia t r ó w  Polsk ich ,  sekc ja  k w a te r u n k o w a  Kom ite tu  O r g a ­
n izacy jnego ,  p rag n ąc  z ap ew n ić  uczes tn ik o m  Zjazdu pokoje  w  h o te ­
lach, uprzejm ie  p ros i  S zanow ny  cli K o leg ó w  o możliw ie  w c z e sn e  
zg łoszen ie  dn ia  p rz y b y c ia ,  podania  ilości t o w a r z y s z ą c y c h  osób 
o ra z  o zaz iiaczcinc„gczy  Kolega, u c z e s tn ic z ąc y  w  Zjezdzie,  ż y ­
c z y  sob ie  z am ó w ien ia  pokoju w  hotelu,  c zy  też  reflektu je  na b e z ­
p ła tn ą  k w a te rę .

P o n ie w a ż  w ys łane  w7 Swoim czas ie  listy7 z zap roszen iam i na 
Z jazd  nie Wszystkim Kolegom zostały7 doręczone  w sku tek  —  juk 
się  okaza ło  —  n ied o k ład n y ch  ad resó w ,  a do n iek tó rych  Kolegów 
me m o g ły  b y ć  w ys tane ,  pon iew aż  nie wszyscy7 Członkowie P. T. I ). 
s ą  odno tow an i  w  ogólnym  spisie  z r. 1928, na jup rze jm ie j  więc  p ro ­
s im y  Kolegów, k tó rz y  d o ty ch c za s  zap roszeń  nie o trzym al i ,  o ła ­
sk aw e  nades łan ie  s t r y c h  ad resów .

P oznań.
W y 7d z i a ł  l e k a r s k i  T.  P.  N.  yv P o z n a n i u .  W  piątek,  

dnia 24 s tyczn ia  1930 r„ o godzinie  20,15 o dby ło  się  w  sali w y ­
k ład o w e j  Kliniki D erm ato log iczne j  U. P. (Szpita l  Miejski) Z eb ran ie
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W y d z ia łu  L e k a rsk ieg o  T. P. N. z n a s tęp u jąc y m  p o rz ąd k iem  o b ra d :  
1) K o m u n ik a ty  Z arząd u .  — 1) W y b ó r  n o w e g o  Z a rz ąd u .  —  3) P o ­
k a zy .  — 4) Dr. E. S to c ek e l :  U stan ie  c zynnośc i  ja jn ikow ej  po w y ­
trzeb ien iu  p rom ien iam i R o en tg en a .  — 5) Dr. J. C z y ż a k :  R o zp o ­
znan ie  w c z e sn e  c iąży  z ap o m o ca  w y k a z a n ia  h o rm o n ó w  p rz y sad k i  
m ózgow ej .  —  6) Dr. G ra b sk a  i Dr. P r o c h o r o w :  P r ó b a  p iram i-  
d o w a  w  p rz y p a d k a c h  c iąży  z am ac iczn e j .  —  7) Dr. W .  M a je r :  
P r ó b a  H y m a n sa  v a n  den Derglia  a w y m io ty  n iep o w śc iąg liw e .  —
8) Dr. R y g lew icz :  H a e m a to m a  v u lv ae  trau m aticu m .

U c h w  a I y VI | Z j a z d u  L. e k a r  z y  i d z i a ł a c z y  s a n i- 
t a  r  n y  c li M i e j s k i c h .  P-oznań 7—8 w rz eś i ia  1929. 1) Z jazd 
L e k a rz y  i D z ia łac z y  S a n i ta rn y c h  M iejsk ich ,  pow o łu jąc  sic  na 
u c h w a ły  p o przedn ich  z jazdów , d o ty c z ą c e  w z n o w ien ia  M in is te r ­
s tw a  Z d ro w ia  P u b l icznego  w  po łączen iu  z O p ieka  S p o łeczn a ,  po ­
n a w ia  to zadan ie ,  uznając ,  że s p r a w y  z d ro w ia  pub l icznego  w in n y  
b y ć  u jęte  w  sam o d z ie ln a  jed n o s tk ę  p a ń s tw o w o -a d m in i s t r a c y jn a  
pod k ie ru n k iem  lek a rza .  —  2) Z jazd  p o n a w ia  u c h w a łę  w  s p ra w ie  
p o w o ła n ia  do życia  re fe ra tu  z d ro w ia  publicznego w Z w iązk u  
M iast  Po lsk ich ,  u jm ującego  c a ło k sz ta ł t  polityki sa n i ta rn e j  sam f  - 
rz ą d u  m ie jsk iego .  —  3) W y c h o d z ą c  z  z a łożen ia ,  że  r a c jo n a ln a  w a l ­
ka z c h o ro b o w o śc ią  i um ie ra ln o śc ią  m oże  b y ć  p r z e p r o w a d z o n a  
ty lko ,  o ile w s z y s tk ie  a g e n d y  z d ro w ia  publ icznego  znajdują  się pod 
jednem  k ie ro w n ic tw e m  —  jak ró w n ie ż  b io rąc  pod u w a g ę  śc is łą  
łączn o ść  p om iędzy  l ec zn ic tw em  i zapob iegan iem .  Zjazd u w a ż a  
za  kon ieczn e  łączen ie  w  m ias tach  polskich w  jed n y ch  u rz ęd a ch :  
s p r a w  z d ro w ia  publicznego ,  leczn ic tw a,  h igjeny szkolnej  i opieki 
spo łecznej .  —  4) Zjazd, s tw ie rd z a ją c  wie lką  ro zb ieżność  i p r z y ­
p a d k o w o ść  w organ izac j i  i k o m p e te n c jac h  Miejskich W y d z ia łó w  
Z d ro w ia ,  w y p o w ia d a  się za  z n o rm a l iz o w a n ie m  tych  w y d z ia łó w  
i ich dz ia ła lnośc i.  —  5) Z jazd u w a ż a  za  konieczne ,  p o n a w ia jąc  
U c h w a ły  V Zjazdu, a ż e b y  p e rso n e l  s a m o r z ą d o w y  s łużby  zd ro w ia ,  
pos iadał  w y k s z ta łc e n ie  fach o w e ,  o d p o w ia d a jąc e  p rzynajm nie j  w y ­
k sz ta łcen iu  p e rsonelu  p a ń s tw o w e g o .  W y k o n y w a n ie  o b o w ią z k ó w  
l e k a r z y  s ą d o w y c h  n a le ży  p o w ie rz y ć  lek a rzo m  spec ja lis tom , o d ­
c iąża jąc  p rz e z  to lek a rz y  hig ienistów . —  6) W y c h o d z ą c  z z a ło ż e ­
nia, że w sz e c h s tro n n a ,  p lanow a,  sk o o rd y n o w a n a  i sk u te cz n a  o c h ro ­
na z d ro w ia  publicznego, r o z p o rz ą d z a ją c a  odpow iedniem i ś rodkam i 
m ate r ia ln e m u  p o w s ta ć  m oże  ty lko  p rz y  śc istein w spó łdz ia łan iu  
te ry to r ja ln e tn  gmin miejskich,  in s ty tu cy j  u b ezp ieczen io w y ch .  
(Kas C h o ry c h )  i c z y n n ik ó w  sp o łeczn y ch .  Zjazd u w a ż a  za kon ieczne  
p rz y s tą p ić  n iezw łoczn ie  do tw o rz e n ia  c e lo w y c h  Z w iąz k ó w  t e r y ­
to r ia ln y c h  do tego  celu. Zn punk t  w y jśc ia  i p o d s ta w ę  p ra w n ą  u w a ­
ża ć  n a le ży  R o z p o rząd zen ie  F a n a  P r e z y d e n ta  R z eczypospo li te j  
z dnia 22 m a rc a  1928 r. Dz. U. R. P. Nr. 38 o zw iąz k ac h  m ię d z y ­
k o m u n a ln y c h  (art .  46). Zjazd up o w ażn ia  Kom itet  W y k o n a w c z y  
do z łożen ia  w  tej sp ra w ie  W ła d z o m  P a ń s t w o w y m  i c zynn ikom  
z a in te r e s o w a n y m  o d pow iedn io  u m o ty w o w a n y c h  m em o r ia łó w .  -
7) P r z e k s z ta łc e n ie  d a w n y c h  u rz ę d ó w  po l icy jno-sa ii i ta rnycli  na tak 
z w a n e  O środk i  Z d ro w ia ,  p ro w a d z ą c e ,  p rócz  d a w n y c h  agend ,  s p r a ­
w y  m e d y c y n y  z ap o b ieg aw cze j ,  jes t  c e lo w e  i^w sk azan e  z a r ó w n o  ze 
w z g lę d ó w  lekarsk ich ,  jak i ad m in is t rac y jn y c h .  —  8) Z jazd  uznaje,  
że  O śro d k i  Z d ro w ia ,  sk u p ia ją c  c a to k sz ta t t  z ad a ń  h ig jeny spo łecznej  
i m e d y c y n y  z ap o b ieg aw cze j ,  w in n y  b y ć  insty tuc jam i s a m o r z ą d o ­
w e m u  tw o rz o n em i  p r z y  w sp ó łd z ia łan iu  w sz y s tk ic h  innych  c zy n n i ­
ków , z a in te re so w a n y c h  w  tej akcji. - - 9) Z jazd uznaje  za  k o n iec z ­
ne u tw o rz e n ie  w  w y d z ia ła c h  z d ro w ia  w s z y s tk ic h  w ię k sz y c h  
miast,  r e fe ra tó w  inżynierii  san i ta rn e j ,  pod k ierunk iem  fa c h o w y c h  
in ży n ie ró w .  —  10) Z jazd u w a ż a  za  kon ieczn e  um ożliw ien ie  na le ­
ży te g o  w y s z k o le n ia  i n ż y n ie ró w  sa n i ta rn y ch ,  p rz e z  o tw a rc ie  na 
n a sz y c h  po l i techn ikach  sp ec ja ln y ch  k a te d r  inżynierji  san ita rnej .  —
11) Z jazd u ch w ala ,  że  k o n t ro le rz y  sa n i ta rn i  winni p o s ia d ać  o d p o ­
w ied n ie  w y k s z ta łc e n ie  f a ch o w e  i s t a n o w ić  zasad n icz o  p o m o cn iczy  
p e rsonel  sa n i ta rn y ,  z a t ru d n io n y  w  sp ra w a c l i  s a n i ta rn o -p o rz ą d k o  
w y c iu  — W n i o s k i  n a g l e .  1) P o n a w ia ją c  u c h w a ły  p o przedn ich  
z jazdów ,  z jazd  uznaje,  że  dopóki nie będzie  r o z w ią z a n a  s p r a w a  
m ie sz k an io w a ,  d o p ó ty  w y s iłk i  w  k ie ru n k u  podn ies ien ia  poz iom u 
zd ro w o tn o śc i ,  nic p rz y n io s ą  żad n y c h  w y n ik ó w .  Z jazd w z y w a  
R z ą d  i S a m o r z ą d y  do p rzes ie w z ie c ia  ś ro d k ó w  z a r a d c z y c h  
u w zg lęd n ia ją cy c h  jed n o c ze śn ie  pop ie ran ie  in ic ja tyw y  spo łecznej .
2) Z jazd p o n a w ia  u c h w a łę  V Zjazdu i w z y w a  w ła d zo  s a m o r z ą d o w e  
do walki  z p i ja ń s tw e m ;  zgodnie  z o b o w ią zu jąc ą  u s t a w ą  p rz e c iw ­
a lkoho low ą .  — 3) P o w o łu ją c  się na  u c h w a ły  p o p rzed n ich  Z ja zd ó w  
L e k a rz y  i D z ia łaczy  S a n i ta rn y ch  miejskich, Zjazd w y p o w ia d a  się 
za  zn iesien iem  p rzy w ile ju  p rzy s łu g u ją ce g o  K asom  C h o ry ch ,  p ła ­
cen ia  z a led w ie  50% rz e c z y w is ty c h  k o sz tó w  u t r zy m an ia  c h o ry c h  
w  szp i ta lach  miejskich. —  4) Z jazd w z y w a  z a r z ą d y  m ias t  do n a le ­
ż y te g o  u w zg lęd n ian ia  p o t r z e b  p r o p a g a n d y  h ig jeny  w  b u d ż e tac h  
n o rm aln y ch .  —  5) Zjazd d o m ag a  się o b o w ią z k o w e g o  nauczania ,  
h igjeny, w  szko łach  p o w sze ch n y c h  i w szk o łach  średn ich ,  jako 
w a ż n e g o  czynn ika  u św ia d a m ia ją ce g o  i p ro p a g an d o w e g o .  — fi)

Zjazd z w r a c a  się do M in is te r s tw a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  Mini­
s t e r s tw a  P r a c y ,  Opieki S p o łe cz n e j ,  M in i s te r s tw a  W y z n a ń  Reli­
g i jnych i O św iec en ia  P u b l icz n e g o  o u re g u lo w an ie  s p r a w y  o b o ­
w ią z k o w e g o  d o ż y w ia n ia  dzieci w  celu podnies ien ia  s tanu  z d ro w ia .  
— 7) Z jazd  z w r a c a  się  do Miru W . R. i O. P .  o w y d a n ie  z a r z ą ­
dzeniu w  s p ra w ie  u ż y w a ln o śc i  b u d y n k ó w  szk o ln y ch  dla kolonij 
i polkolonij  letnich, k tó re  s ą  w a ż n y m  czynn ik iem  m e d y c y n y  z a ­
pob iegaw cze j .  — 8) Z jazd w y p o w ia d a  sic  za  o rg a n iz o w a n ie m  
w w ię k sz y c h  m ia s ta ch  C e n t r a ln y c h  M lecza rn i  w r a z  z u rz ąd z en ie m  
do p a s te ry z ac j i  i s te ry l izac j i .

S zc za w n ic a .
P o  sk o ń c z o n y m  sezon ie  letnim 1929 p. W o je w o d a  k ra k o w sk i  

Dr. K w aśn iew sk i  p o w o ła ł  o b y w a te l s k ą  kom isję  kon tro lną ,  s k ła ­
d a jącą  się  z D ra  B o g u s ła w a  K o łaczk o w sk ieg o ,  prof.  D ra  W ła d y ­
s ła w a  S z u m o w sk ie g o  o ra z  M ich a ła  S z c z e p an ia k a ,  celem  zb ad an ia  
starui g ospodark i  w S z c z a w n ic y  o ra z  p lan ó w  na p rz y sz ło ść .  Ko­
misja  p o w o ła ła  d w ó c h  rz e c z o z n a w c ó w ,  do s p r a w  ra c h u n k o ­
w y c h  —  p .  Uhlu o ra z  do s p r a w  h ig jeny  —  prof. d ra  W ito ld a  Gą- 
dz ik iew icza.  Z a k o ń c z y w s z y  sw o je  p ra ce ,  kom isja  p rz e s ła ła  w ł a ­
dzom  o b s z e rn y  m em oria ł .

O sobiste .

Doc. Dr. j .  ( 1 1 a t z e 1 zos ta ł  m ia n o w a n y  p ry m a r ju sz e m  o d ­
działu  ch iru rg icznego  w S z p i ta lu  św. Ł a z a r z a  w  Krakow ie.  Je d n o ­
cześn ie  W y d z ia ł  L ek a rsk i  U. J. p rzed s taw i ł  Doc. G 1 a t z  I a do  
nom inac ji  na  p ro feso ra  n a d z w y c z a jn e g o  II k a te d ry  chirurgj i  
w Krakowie.

O ddział  o r to p e d y c z n y  i dz iec ięcy  w ydz ie lono  z oddz ia łu  chi­
ru rg icznego  S zp i ta la  św. Ł a z a r z a  w K rakow ie  i k ie row nik iem  tego 
oddziału  pozo s ta ł  nada l  prof. Dr. M. R u t k o w s k i ,  k ierow nik  
Kliniki ch irurg iczne j  U. .1.

Dr. W ł a d y s ł a w  D o b r z a n  i e c k i ,  st. a s y s te n t  Kliniki 
C h iru rg iczn e j  U. .1. K. w e  L w o w ie ,  o t r z y m a ł  12-miesięczne s t y ­
pendium  z F u n d u szu  Kultury  N a ro d o w e j  na  s tu d ja  w  z ak re s ie  ch i­
rurgji  w e  Francji ,  Anglji  i N iemczech.

Dr. S t a n i s ł a w  N o w i c k i ,  i a s y s te n t  Kliniki ch iru rg iczne j  
U. .1., habili tował się  7  zak resu  chirurgji .

Z kra ju .

W  s p r a w i e  p o d a t k u  o b r o t o w e g o .  M in i s te r s tw o 1 
S k a rb u  w  okólniku L. D. 1546/4/192.9 poleciło ,  a b y  z w y żk i  pod a tk u  
o b r o to w e g o  b y ł y  n a leży c ie  m o ty w o w a n e .  P r z y  w y m ia r a c h  p o ­
da tku  p r z e m y s ło w e g o  od  o b ro tu  z d a rz a  się  częs to ,  żc  o rg a n a  w y ­
m ia ro w e  p o d w y ż sz a ją  znaczn ie  w  p o ró w n a n iu  z ro k iem  p o p rz e d ­
nim, o b ro ty  p rz ed s ię b io rs tw ,  nie p r o w a d z ą c y c h  ks iąg  h an d lo w y ch  
i to b ez  n a le ży te g o  u zasad n ien ia  takie j  z w y żk i .  T eg o  rodza ju  p o ­
s tę p o w a n ie  w y w o łu je  s łu szno  n a rze k a n ia  p ła tn ik ó w  i z w ięk sza  
ilość sk ła d a n y c h  r e k u r s ó w  o r a z  s k a r g  do N a jw y ż s z e g o  T r y b u ­
na łu  A dm in is tracy jnego .

M a jąc  p o w y ż sz e  na w zględz ie .  M in is te r s tw o  S k a rb u  poleciło  
a b y  na p rz y sz ło ść  w sze lk ie  znaczn ie jsze  z m ian y  w y m i a r ó w  (za ­
r ó w n o  zw yżk i ,  ja k  zniżki) w  p o ró w n an iu  z w y m ia ra m i  za  rok 
ub ieg ły  b y ły  n a leży c ie  u z asadn ione  w  k a żd y m  p o szczeg ó ln y m  
p rzy p ad k u .

F a b r y k i  w a t y  w  P o l s c e  W  P o lsc e  czy n n y c h  jest  o b e c ­
nie 30 f a b ry k  w a ty ,  z czeg o  w  w o je w ó d z tw a c h  cen t ra ln y c h  29. 
w e  w sch o d n ich  1, w  z achodn ich  5 i w  p o łu d n io w y ch  Ł P r z y  l icz­
bie 59 s i ln ików , o ogólnej m o cy  1.209 k. 111., z a t ru d n io n y c h  jest  
Około 660 ro b o tn ik ó w .  M aksim um  roczne j  zdolności  w y tw ó r c z e j  
w a t y  w y n o s i  2,273.000 kg, n a to m ias t  p ro d u k c ja  w  r. 1928 w y r a ­
ziła  się w  sum ie 1.522.234kg, z czeg o  w y t w ó r c z o ś ć  w a t y  b a w e ł ­
nianej  727.70(1 kg. w e łn ia n e j  18.400 kg, h y d roskop i jne j  267.624, w a t y  
do gilz 11.000, innej 487.510 kg. W a to l in y  w  r. 1928 w y p r o d u k o w a n o  
ogó łem  968.372 kg. Z a p a s y  na 1 s ty czn ia  1929 r. w y n o s i ły  ogó łem  
w a t y  106.595 kg, w a to l in y  4.631 kg.

R ed a kc ja  o trzy m a ła .

W  lod ź. M iku ło w sk i:  „Contr ibu tion  a 1‘e tude  dii m ćc an ism e  des 
h ć m o rra g ie s  in tis tena les  d a n s  la f ievre  typ h o id e" .  Odb. z czas.  
„Le sa n g “ T o m e  III, nr.  fi. 1929.

W ło d z . M iku ło w sk i:  „De 1‘affinite  ćliniqtie ep idem io log iąue  et 
p rc p h y la c t i ą u e  de la ro u g eo le  e t  de la c o q u eh ich e“ . Odb. z czas.  
„A rch ives  de m edecine  des  enfan ts" .  T o m e  XXXII, nr. 12, d e -  
cem bre  1929.


